
IN i\ 7 6 . We Lwowie, Środa dnia 4. Kwietnia 1877; R o t  X V , .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rand,
2 wyjątkioin poniedziałków i dni poświą-

teuznyoh.
Przedpłata wynosi:

HlEJSGOWA kwartalni'i . . . S złr. 75 cent.
m iesięcznie . . 1 „ BO „

"  • 1 .  W ,
Z  przesyłką pocztową:

». poiutY ia aCBtrjackiem . 5 złr. - et. 
de Priia i Azeszy niemieckiej .
„ Francji ^ .................................
„ belgi* i S/.wajcarji . . . .
„ nluch, Turcji i knięt. Naddu.
„ S e r b i i ............................................

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

»'*S Biirjsoowa

pu 7 złr. 
60 ont.

nxuu|iUu) 1 oitłauenla pi -ytaswją j
’.fs LWOWIE bióro ■ linistritojl „Gaz. X ,- . ' 

przy nlicy Sońifril i ego liczba 12. (dawni-j nowa 
ulica liczba 201) Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznic dli. „Gazety Na..“ ujencja | an 
^oams Correfon. de la Croiz, iłonge 2. prenume
ratę ł »2 p. Fułaiisn..k ilaczkcwsbi, Fanboug, Poi- 
sonniert 83 W WIEDNI I pp. Dfcaaenstein et Vogier, 
nr. 10 W-illfi—iLgasse, A. Oppclik Stadt, Stabenbaatei 
2. Rotter et Cm. I. Ricunergaise 13 i G. L. Daube ot 
Im 1. ulaKimilianatruBe 8. W FRANA FURCIE: nad 

MenoB. w Hambnrgn pp. Haasenstein st Yogłer.
OGŁOSZENIA p zyjmuią się « “ upiatę 6 < oUAw 

d miejsca ebjęter.r jo t  irgo d.obnyu (Irce
kioji. Li>ty reklamacyjna nieopioozętnowane nie 
ulegają franuowanir. Manuskrypt, drobne nie 
*wr_taj4 się, lees bjw iji l-wozowe.

Z dhiein 4. kw ietnia 1877
przeniesiona będzie

liMcja, AiiMfacia, Ekspedycji
Młrukamia l Lito#rafia* 

N a r o d o w e j ^
do pałacu 
Halickim

Wnych Illanieckich na placu 
gdzie przedtem było kusyuo 

mieszczańskie.

Następny numer wyjdzie z. powodu świąt 
w środę rano.

na

15.

Od administracji.
Przedpłata na „G azetę N arodow ą“  wynosi:

p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1.

w Izbie posłów, br. .Tan Moll, br. Józef Moll, 
br. Rud. Schneelurg hr. Thun-Sardagna, lir. Os
wald Trapp, który ma aspirować do laski mar
szałkowskiej, br. Karol Unterrichter i br. Meng- 
hin, prezes sądu obwodowego. Liberalna część] 
wyborców tej kuru, widząc zwycięstwo swoje 
nadal skutkiem tworzenia się tego stronnictwa 
środkowego zagrożonem, zjechali się d. 27. marca 
w Bożen. Na tein zebraniu skonstatowano naj
pierw ciekawą okoliczność, że ci panowie posesjo- 
naci z Tyrolu połndniuwego, włoskiego, którzy 
w r. 1873 przy wyborach do Rady państwa po
łączyli się byli z centralistami, teiaz, zapytywani 
o swoje stanowisko nadal, wymijająco odpowiada
ją. Zebrani mimo to uchwalili nie wchodzić w kom
promis ze stronnictwem śiodkowem, uważając je 
za filię stronnictwa klerykalnego, i wystąpić 
przy walce wyborczej przeciw jednym i drugim. 
Libeialna szlachta zjedzie się d. 4. kwietnia w 
Inszpruku."

Programu wspomnianego nigdzie me napo
tykamy, a podany powyżej urywek nie wiele

z

i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla imiknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 

abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie
tnia, gdyz po upływie tego terminu administra
cja nieodpowiada za brakujące numera

Pieniądze prenumeracyjne i 
3yłać za przekazem pocztowym.

Prenumerata na dzieła

B o h d n u a  Z a l e s k i e g o *
ikończy „„ę z dniem 31. m a r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5 kwietnia.
Po upływie terminu 

cVjua 5 złr. 4 0  ct. ua 
^yższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel-

rzecz tę rozjaśnia. Że to sprawka rządowa, 
której szlachta włoska Tyrolu południowego ko
rzysta, aby się oderwać od centralistow, to jest 
widouznem, a jak z komentarzy półurzędowych
widać, chodzi o to przedewszystkioin, aby na
marszałka sejmu tyrolskiego mógł rząd wybrać 
posła, który ani do cjfctralistów ani do anti-cen- 
tralistów nie należy.

Organa s t a r o c z e s k i e  ogłaszają listę 
kandydatów na w y b o r y cl o s e j m u z kui j> wiej
skiej _ i miejskiej. Ośmiu kandydatów jest nowych,

. . . . .  b. ministra Jirzeczka niema na liście. Połączo-
r lemądze prenumeracyjne najdogodniej prze ny manifest imieniem „mężów zaufania posłów

czeskich" przez dr. Riegera podpisany, obstaje 
1 przy oporze, t. j. przy niewstępywaniu dô  sejmu. 
Centraliści mają tylko w Pradze i na Zaucho
wie (pod Pragą) sUwiać kandydatów. Młudocze- 
ska lista kandydatów, t. j. takich, którzy zobo- 

, wiążą się w razie wyboru wstąpić do sejmu, 
jeszcze nie jest ogłoszona, 

cena, preuumera-1 Według pragskiego telegramu Starej Pr essy 
złr. 20 ct pod- cesarZcwicz a r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  miał na 

i wczoraj przybyć do ordynata ks. Schwarzenber- 
ga w Wittingau w Czechach na palowanie.

W  ityin, tygodniu ma do Wiednia przybyć
bkie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. węgierski minister skarbu S z e l l  dla ukończę
40 centów.

Ł v ó w  d. 4. kwietnia.

nia pertraktacyj b a n k o w y c h ,  tudzież dla 
dalszego porozumiewania się ze spółką rotszyl- 
dowską o pożyczkę, która wnet będzie zawartą, 
jeżeli się potwierdzą ostatnie doniesienia o po
myślnym zwrocie sprawy moskiewsko-angielskiej. 
Przybędzie do Wiednia także Trefort, minister 
wyznań i oświaty i zastępca ministra handlu, 
dla przedstawienia cesarzowi propozycyj co doWielkiej wrzawy narobiło następujące do- _ . .

-ifcsienie Starej Pretsy: „Z powodu wyborow w , zamianowania Kilku dostojników duchownych, tu- 
T y r o l u  do sejmu i do Rady państwa z kurji dzież dla pomówienia z ministrem Chlumetzkim 
dworskiej, ua 6 i 6. kwietnia naznaczonych, u - j°  niektórych sprawach ugodowych.
’ worzyło się między posiadaczami wielkiej wła-1 U g o d o w a  k a m p a n i a  Rady państwa 
8jlośoi s t r o n n i c t w o  ś r u d k o w e ,  które nie i sejmu węgierskiego ma być na dwie części po- 
chce trzymać ani z ultramontanami ani z libe-, dzieloną, jak donosi Eon. W  czasie przerwy bę 
Wami (t. j. centralistami). Nowe to stronnictwo, o cizie się mógł zebrać n a s z  s e j m ,  jest ona
"Wrego założeniu w Inszpruku,jak utrzymywano 
1 Qd protekcją namiestnika, hr. Taaffego, niegdyś 
tyle było gadania, wydęto program, wzywający 
do przystąpienia wszystkich tych mężów, „któ- 

n*ev,®7eszaiii dotąd w wir stronnictw, jeden 
ylko ^cel mają na oku, a to korzyść i pomyślność 

Kraju . Dla osiągnięcia tego celu, chce stronnic- 
i "C -siodhuWe „na podstawie tego, co prawnie 
istnieje, dążyć i starać się, aby materjalne iirte-

* obu części kraju (niemieckiej i włoskiej) 
dług zasad sprawiedliwości i równości były 

'•bronione i rozwijane". Na czele nowego stron- 
SJęt wa stoją pp. hr. Fr. Enzenberg i hr. Fedrigo 
^drigptti. obaj znani ze swej dawnej czynności

jednak tak krótką, że zaledwo cztery tygodnie 
czasu pozostanie naszemu sejmowi do obrad! 
Jak słychać na pewne, rokowania z N i e m 
c a m i  względem nowego traktatu handlowo- 
cłowego nastąpią już niebawem, i to we W ie
dniu, gdyż rząd niemiecki pozostawił hr. An- 
drassemu wybór miejsca. Do dwóch miesięcy bę
dzie zapewne można umów ić się z Niemcami 
przynajmniej co do głównych pozycyj taryfy cło- 
wej, poezem też będzie można projekt taryfy 
przedstawić parlamentom przedlitawskiemu i wę
gierskiemu. Gdyby rokowania z Niemcami nie do
szły do rezultatu, to na każdy sposob przedsta- 
wioną będzie parlamentom taryfa maksymalna,

gdyż Węgrzy stanowczo zapewniają, że ani mo 
wy nit-rna o taryfie minimalnej, do której wzdy
chają protekcjoniści przedlitawscy.

S a s k i  u n i w e r s y t e t  n a r o d o w y  (sej
mik Niemców na Siedmiogrodzie) odroczony zo
stał do 11. hm., do którego to czasu komisje po
kończą piace swoje ; głównie chodzi o nową or 
ganizację auministiacji. Zesztego tygodnia zebrał 
się w Karłowcach (na Pograniczu wTojskowem) 
Wydział s e r b s k i e g o  k o n g r e s u  (do spraw 
wyznaniowych i iunauszowych) dla załatwienia 
spraw oicżących i dla przygotowania wniosków, 
które kongresowi (synodowi) przedłożone być ma
ją. W  S y b i n i e 'Hermaiistadl) ma się zebrać 
synod b i s k u p ó w  r u m u ń s k i c h  (prawosła- 
wnycn Rumunów korony Węgierskiej) dla zała
twienia wewnętrznych spraw kościelnych.

Ateński korespondent Peeter Lloyda, p. Ste- 
fanopoli, poruszył był niedawno myśl l i g ’ m a- 
d i a r s k o - g r e c k o - r u m u ń s k i t j .  Bu!:a- 
reski korespondent Eona donosi teraz: „Myślą 
tą bardzo się zajmują w politycznych kołach Ru
munii; mianowicie popierają ją goiąco pp. Ghika 
i Cezar Bolliak. W  razie dojścia tej myśli do 
skutku liga obejmowałaby ludność 22 milionów i 
byłaby przeszło trzykroć silniejszą od Słowian 
południowych, których jest tylko 7 milionów.11 W ąt
pimy jednak, aby Madiary doszli do zgody z Ru
munami.

_ Słychać, że dla przywrócenia bezpieczeństwa1 
życia i mienia p. Tisza zamyśla lianowo zapro
wadzić vr; e W ę g r z e c h  ż a n a a r m e r j ę. któ
rą w roku 1867 zwinięto; w miastach zaś za
prowadzić nanowo p o l i c j ę  r z ą d o w ą ,  którą 
w roku 1863 po przywróceniu sejmu węgieiskie- 
go zwinięto.

Jaku kurjozum podajemy następujące donie- 
sien.e wiedeńskiego krespondenta Tagtsbote aut. 
łSókmen, powtórzone w poważnych pismach wę
gierskich: „Kiedy Ig  a a t i e w  przybył do W ie
dnia, tutejsi raatadory słowiańscy zajeżdżali przed 
hotel, do którego Ignatiew zajechał, ale z kwa- 
śnemi wracali ruinami, mianowicie p. Wesselicki, 
ajent powstańczy wołał z oburzeniem: „Czekać, 
i ciągle tylko czekać!" I serbski ajent dyploma
tyczny ledwo 10 minut zabawił w hotelu, bar
dzo ozięble przyjęty. O posłuchaniu lguatiewa 
v* burgu opowiadają, że cesarz wszelkich polity
cznych wywodów i napomykań unikał, i zaszczy
cał jenerała tylko pytaniami o moskiewskich i 
tureckich stosuukach wojskowych, aż się posłu
chanie skończyło. Cesarzowa opuściła Wiedeń 
właśnie w czasie pobytu Ignatiewa, i bardzo o 
tera rozprawiano w tutejszych kołach dworskich. 
Zapewniają, że Najj. Pani nie chciała się spot
kać z gościem moskiewskim, a ponieważ bawiąc 
tu, nie mogłaby była tego uniknąć, więc na pa
rę dni wyjechała do Godólló; miano jej bowiem 
donieść, co Ignatiew mówił o częstem jej prze
bywaniu w Godólló i we Węgizecn. W ogóle 
dwór nasz styka! się z Ignatiewem tylko o tyle, 
o ile to etykiet? bezwzględnie przepisywała."

Donoszą prawie wszyscy korespondenci z 
caratu moskiewskiego, że ruch niezwykły, jaki 
się w ostatnich szczególniej czasach objawił w 
armii południowej, nie tylko że nie to taje, ale 
zdaje się z każdym dniem potęgować. Polit. Corr. 
powiada nawret, ze w bardzo krótkim czasie je 
den korpus armii moskiewskiej wkroczyć ma do 
Rumunii i rozkwaterować się tam, dla otworze
nia drogi dla armii zaczepnej. Z Odessy intendan- 
tiira prowiant wszystek wysłała już do Besarabii. 
Złe drogi, jakie nastąpiły skutkiem roztopów 
wiosennych, paialiżują dzisiaj na pewien czas 
wojenne działanie, jednak cała armia, jak gło- 
szą moskiewskie dzienniki, gotowa jest zupełni

do przyszłej wojny, która z każdym dniem bar
dziej staje się nieuniknioną.

P ro je k t u staw y z u iie .iia ją c fj i u zup ełn ia jące j 
p rzep isy  procedu ry  karnej o za ża len iu  n iew ażności, 
w n iesion y p rzez  rzą d  na ostatn iem  Dosiedzeniu Iz b y  
pan ów , op iew a  :

§ . 1. T ryb u n ał p ie r w sz e j in stancji odrznei z a 
ża len ie  n iew ażności p rzeciw  Btanow czem n w y ro k o w i 
z g ło sz o n e , je ż e l i  1) zg ło sz e u ie  je s t  spóźn ionem  lub 
p och od z i od  osob y , k tóra  nie m oże w uosić za ża le - 
uia n iew ażn ości, a lb o  też się g o  z r z e k ła ;  2 ) je ż e i i  
ttczy zg lo sz e n in , a lbo  p rzy  w niesien iu  za ża len ia  
n iew ażności nie podana w yraźn ie  i ściśle k tó re j z 
p rzy cz y n  u iew ażn ości w § . 281 a v a g lę d n ie  w §. 
3 4 4  proc. kar. w y licz on y ch , w .szczegó ln ości zaś 
je ż l i  nie pod ano is to ty  czynn , m a jące j Btanow ii 
p rzyczyn ę  n iew aźuosci ; 3 ) je ż e li  te  pod  2) Żąaane 
w y m og i nie są  p rze d ło ż o n e  w p ro to k o le  lub poda 
niu, podpisanem  p rzez  osobę  do listy  o b ro ń có w  za 
c iągn iętą ,

§. 2. Wspomniana w §. 1 uchwała trybnnału 
I. instancji wydaną będzie na zgromadzenin crzech 
sędziów. Przeciwko niej wolno wnieść zażalenie do 
sądu kasacyjnego, które w trzech dniach po otrzy 
maniu uchwały ma być do trybnnałn I. instancji 
wniesionem. Zażalenie to nie wywiera wstrzymują
cego sknekn. Sąd kasacyjny rozstrzyga o zażaleniu 
na posiedzenin ciepublicznein, po wysłuchaniu je - 
neralnego prokuratora. Jeżeli z zażaleniem niewa
żności połączonem było odwołanie się, wtedy rząd 
kasacyjny, po odrzneeniu zażalenia, zwraca akta 
właściwemn trybunałowi II. instancji do załatwie
nia odwołania. Jeżeli sąd kasacyjny uwzględni za
żalenie, wtedy termin do przeprowadzenia zażalenia 
n»ewa2ności, jeżeli jeszcze nie jest wniesione, roz
poczyna się z dniem doręczenia orzeczems sądn 
kasacyjuego,

§. 3. O zażaleniu nieważności otrzymanem 
według 2go nstępu §. 582 proc. karnej obiadować 
ma sąd kasacyjny najprzód na posiedzenia niepa- 
blicznem i po wysłuchania jeneralnego prokuratora 
tylko w razie, jeżeli prezydent s^du kusacyjnegu, 
albo wyznaczony przezeń z grona tegoż sądu 
sprawozdawca lub prokurator jnnaraluy uznaje, że 
zachodzi powód do wydania której z nchwał w §§. 
4, 5 i 6 wymienionych Zresztą zaś, przy zacho- 
wanin przepisów §. 286 proc. karnej wydany bę
dzie termin do publicznego traktowania sprawy, do 
czego jednakie nie potrzeba uchwały sądn kasa
cyjnego.

§ . 4. P r z y  n iep u bliczn ych  obra d a ch  m oże b y ć  
zażalen ie  n iew ażn ości za ra z  udrzuconem  : 1) je ż e li
za ża len ie  n iew ażności p ow in no b y ło  odrzneon em  byC 
ju ż  p rzez  trybu n a ł I. in stan cji w ed łu g  § . 1. n in ie j
sze j nstaw y, a lbo  je ż e l i  p od an y  p ow od  n iew ażności 
nie n ależy  do ty ch , k tó re  w ed łu g  §§, 281  i 3 4 4  
p roc. k arn ej pod aw an e b y ć  m ogą , a lbo  też  je ż e li 
ju ż  z o s ta ł uchylonym  p r z e z  o rze cze n ie  Bądu kasa
cy jn e g o  w tej sam ej sp raw ie  w ydan e ; 2 ) je ź l i  z a 
ża len ie  n iew ażn ości op ie ra  się na je d n y m  z p o w o 
dów  n iew ażności w ym ienionych  w  § . 2 8 1  1 do 8, 
a lbo  w § . 3 4 4 , 1 do 5, a sąd k a s a cy jn y  je d n o g ło 
śnie u zna je , że p ow od y  te ja k o  o cz y w iśc ie  B ezza 
sadne. bez d a lsze g o  rozb ie ra  z a s łn g n ją  na o d rzu 
cen ie . U ch w ała  ta  m oże być  w ydan ą  pa n iep a b li-  
cznem  p osied zen in , jt ż f i  c °  do in nych  p ow o d ó w  
n iew ażn ości, lnb d la  te g o  że sąd k a s a cy jn y  chce 
sob ie  za s tr z e d z  praw o p rzy s łn g n ją ce  mu w ed łu g  
1. nstępn § . 270 p roc . k arn ej, term in  do p u b li
czn ej r o z p ra w y  ma b y ć  w yzn aczon ym .

§. 5. P r z y  obrad ach  n iepu bliczn ych  nad z a ż a 
len iem  n iew ażn ości ua k o rzy ść  osk arżon ego  w n ie 
s ion em , m oże b y ć  za ża ien ie , je ż e l i  jeu era ln y  proku 
r a to r  p r z y z w o li ,  z a ra z  n w zgiędu ionem , je ż e li  się 
ok a że , że za rz ą d zen ie  n ow ej osta teczn e j r o z p ia . -y

je s t nie do unikn ięcia , a o rz e cz e n ie  sądu k a sa cy j
nego co  do sp ra w y  sam ej, je s z c z e  nie ma n astąp ić.

§. 6 Przy obradach niepublicznych możm. za
żądać wyjaśnień faktycznych co do zarzuconych 
naruszeń foimy (§• 286 1 do 4, §. 344 1 do 5 
proc. karnej).

g. 7. Uchwałę w §. 4. wspomnianą, może sąd 
kassncyjiiy wydać także przy obradach nad zażale
niem, wniesionem na podstawie §. 2.

§ . 8 . T rybn n al drugie j in stancji ma od rzu c ić  
w n iesion e na podstaw ie §. 216 p roc . Karnej z a ż a 
len ie  n iew ażn ości, je ż e li w niem nie m a Ż a łob  do 
k ładn ie  ozn a czon y ch , a lbo je ż e li  nie je s t  op a rte  u  
jed n y m  z p ow od ów  n iew ażn ości d op u szcza ln y ch  w e
d łu g  §. 216 p ro c . Karnej. P rzec iw  takiem u o rz o c a e -  
niu trybu n a łu  drn g ie j in stan cji nie m a osob n eg o  
środ k a  p raw n ego , w sze la k o  zaża len ie  p rze c iw  one 
m a, m o ie  b y ć  udnow ionem  w  za ża lea in  n iew ażn ości 
p rze c iw  k oń cow em u  w y rok ow i. J e ż e li  w skntek  t e 
g o  sąd k a sa cy jn y  orzek n ie , że  z a ch o d z i k tó r y  z 
w ym ien ion ych  w  §. 216 p ow o d ó w  n iow a ż n o ic i. to 
u n iew ażn i o s ta te cz n ą  ro zp ra w ę  i k o ń co w y  w y rok , 
i w yda  za rzą d zen ie  przep isan e  w  u s y p ie  4  § . 3 1 7  
proc. karnej.

§. 9. W  każdym wypndkn odrzucenia według 
niniejszej nstawy jakiej, żałoby lob zażalenia nie - 
ważności , które widocznie dla nporn albo 
tylko dla przeciągania sprawy wniesionem zostało, 
sąd kussacyjny i trybnnały drngiej instancji mają 
prawo nakładać kary pieniężue do 100 złr. na 
żalącego się, albo też według okoliczności na jego 
zastępcę.

§. 10, Niniejsza nstawe, obowiązuje dniem 
obwieszczenia; wszelaku zażalenia nieważności, 
wuiesione w początku, lnb w 30 dni po ruzpocaę- 
ciu działamości tej nstawy, tylko z takich powodow 
będą mogły być odrzuconemi aljo karami za upór 
obłożonemi, z jakich to i według dotycnczasowtj 
ustawy nastąpić mogło.

Powodem zaprojeKtowauia tej astawy jest 
ogromny nawał czynności w sądzie kassacyjnym, w 
którym aby sprawy cywilne nie ulegały zw łoce , nłe 
tylko utworzono cztery nowe posady iłd zców  dwo
ru, ale także powołano do niego czterech radzców 
apelacyjnych z Krakowa, Lwowa, Pragi i Bem a. 
Dążnością projektu jest upoważnienie sądu kassa- 
cyjnego i sądów krajowych pierwszej instancji do 
oddalania bezzasadnych zażaleń nieważności na po
siedzeniach niepublicznych, w daleko większej licz
bie wypadków, aniżeli to dotąd było wolno; zawBLO 
jednak należyte uwzględnienie praw oukarzonego 
stanowić musi granicę dla oznaczenia wypadkow\ 
w których takie uproszczenie dozwoionem być mo
że. Jak wiele, i to bezpoźyteeznej pracy p ‘zytys 
rza sądowi kassacyjnemn ooecna procedura ca Aj 
zażaleń nieważności i publiczna względem nich rot- 
prawa, tego dowodzą statystyczne daty do spru- 
wozdania dołączone. Z tych dut dowiadujemy się, 
że w r. 1874 na 702 zażaleń nieważności uwzglę
dniono tylko 12, w r. 1875 na 1294 tylko 2 6 , a 
w 1876 r. na 1565 tylko 33, zatem przeciętnie 3 
na 100. Z podanej liczby zażaleń nieważności, u- 
znaflo w myśl przepisów procednry karnej, bez pu
blicznej rozprawy za bezzasadne w 1874 r. 2 3 6 , 
w 1875 r. 513 a w 1876 r. 836.

O podpisaniu protokołu między
narodowego.

W yjaśnia się dopiero teraz, co skłoniło 
Anglię do odstąpienia od pierwotnego jej 
planu, ażeby razem z podpisaniem protokołu 
międzynarodowego i kwestia rozbrojenia by
ła  załatw iony tak aby pokój ostatecznie b y ł 
zapewnionym Oto Moskwa zobowiązania ró-

Nędza na Rusi
Skreślił 

Dr. E. Jasitruski.
II. Ż y d  r u s k i .

(Ciąg dalszy).

g. Mówiąc już o ślubach, nie wadzi zapytać się 
V podział „patent11 najnowszej daty, który
fctz nia ca*tJ inności mgzkiej żenić się pono 
s- - 'd  22. rokiem życia, wszak ten patent odnosi 
tyL1 d° żydów, a... wszak żydzi żenią się po za 
hat 'PatpflHem Przed 22. rokiem życia. Czy i ten 
ię / ^  P0szedł hajta ? i czy jeszcze będziemy to- 

^kć dalej w społeczeństwie „dzikie stadła?" 
tą b .moralności tej warstwy orzekać trudno, 
?ien,0Wiem c0 we(lłuS powszechnego pojęcia jest 
ilu 0ralnem, z lego daje talinua absolucjg; „go- 
Scj °8zukać, toć przecież zasługa." O moralno- 

rodzinie, również mowy nie ma wedle po- 
c '  * haszego. Rodzina bowiem stać powinna sza- 

ta jem nym  i miłością, a rodzina żydów 
stoi interesem. Ojciec z synem, zięć z 

hiec2®ł 'ł? spółkach handlowych i to przeważnie 
fruwL *th Wiemy, że przy takich interesach, 
*rigc _• ,zAwsze trzeba uronić coś z moralności, 

lec syna podmawia, syn ojcu zamilczy 
t w dochodzie, teść zięciowi fałszywy 

Kma,. .awJ bilans, obydwa powezmą zamiai spe- 
8o j ^ 1 nieprawej, więc też i nie ma wzajemne- 

r  drugiej połowy rodu nie lepiej: 
d e W  1 córka, teściowa i synowa w jednej i2- 
Mejbe 1(̂ wnocześnie pomnażają chwałę Izraela. 
« na ssWjaj wydając potomstwo. Małżeństwa 
'łfirTJf .sie bez miłość, oa nawet bez wszelk.ej 
N łż p ^ ej znajomości obopólnej. Do kojarzenia 

^ istnieją osobni zawodowi faktorowie, 
Jużo -°^ Ppsagr hiorą 10%, a nie jsst to wcale 
k i * zważ>my, że przeciętny posag nie
U«ecp Ł’vot> 300 złr. Od kilku lat weszło 
j.1® fotop,^ § u zamożniejszych posyłanie so- 
! % zon° a“ L Zdarzył się tedy wypadek, iż na- 
rjsłji} ^  będąc nisLiego wzrostu i brzydkim, 
>, e8o k >toU- ne, na^ an*e wybranej fotografię 
wSt’ Du.' Z c*?aJdery, który miał piękny za- 
* iŁłfił> "~w S J?arzecz°nemu puszki się nie 

i l®dzinn, C w 1: Mubu, narzeczona tak srogo 
^®ciii 8tł„ / 0zPaf . a; . Q7e chce pozwolić by na 

uo kieliszek, lecz wdają się w to

laktory, rodzice, goście weselne; ojciec pana mło
dego dopłaca na prędce w' gotówce sto gulde
nów, i sprawa ubita. W  tak skojarzonem stadle® 
o miłość przecie trudno, a i miłość rodziców ku 
dzieciom nie stoi na wysokim stopniu rozwoju. 
Biedaczysko ożeniwszy się prawi0 w dzieciństwie, 
liczy to błogosławieństwo Jehowy na póitnziny, 
na tuziny. Całego majątku z posagiem żony miał 
500 do 600 złr., przeżył wprawdzie pierwszych 
dwa lat u ojca a drugich dwa lat u teścia na 
wikcie i stancji, lecz cóż, w drugiem dwuleciu 
wyemancypowawszy się i wziąwszy grosz do ręki 
w'ziął się do handelku, i jak zwykle zapłacił 
frycówkę. Złapał go pisarz tokowy* na guldenów 
kilkadziesiąt, ba i chłopek orznął na jałówce, 
lub spóluk mimo „chajrem" nie dopisał, a tu 
w chacie ua własnym chlebie Jehowa już dał 
troje! To wszystko rośnie i pomnaża się. a nic 
nie robi — dzieci dla rodziców nie pracują, n±e 
są im pomocnymi, i tylko tworzą wydatek, ztąd 
też i u miłości mowy nie ma.

O w y k s z t a ł c e n i u  z a w o d o w e  m. 
Z obawy, by niniejsza praca fałszywie pojętą nie 
została, ponawiamy zastrzeżenie, iż powyższą i 
następną chara kterystyką wcale nie jest objęta 
cała ludność wyznania mujżeszowego, tylko ten 
tłum który tworzy mższe warstwy społeczne, a 
z którego wyrasta dopiero ten niezwalczony 
rycerz.

Ż y d  r u s k i  n i e  ma  ż a d n e  go, a n i  t e 
o r e t y c z n e g o ,  a n i  p r a k t y c z n e g o  w y 
k s z t a ł c e n i a  z a w o d o w e g o .  Zarzucają 
powszechnie tej warstwie, iż jest sprytną, pełną 
przebiegów, w y r a c h o w a n ą ,  przewidującą, 
że działa z up^zecmfSra obliczeniem skutków, i 
że dlatego porobiła majątki na Rusi. Tymczasem 
utarte te frazesa są co najmniej tylko w jednej 
trzeciej 'części prawdziwe.

Ż y d z i  p o r o b i l i  m a j ą t k i  nie w s k u 
t e k  s w e g o  r o z u m u ,  j e n o  s k u t k i e m  
g ł u p o t  v c h ł o p s k i e j  i p a ń s k o ś c i  pań
s k i e j .  Nip żyd jest rozumnym, tylko chłop jest 
głupim, i tu. leży sekret. Żydzi na Rusi trafili 
m okoliczności im sprzyjające, więc dlatego Rnś 
takiej doznała porażki. Czemu już na Mazurach 
tego niema? By chłop mądrzejszy, a i pan nie 
w ciemię bity. Weźmy dawne kolonie mazurskie 
na Rusi, a wszak w tych osadach o połowę mniej 
spustoszenia, nąiwiększa zaś klęska między Po- 
dolakami i Bojkami. Trzeba się pono w piersi u- 
derzyć, błędy wyznać jak na spowiedzi, i potem 
się poprawić — a kwestja żydowska zostanie za
łatwioną bez łamigłówek, tembardziej, że żydzi

stosownie zażyci, barazo są cennym nabytkiem 
społecznym.

Znanem jest na Podolu miasteczko, w któ- 
rem właściciel majątku prowadzi przedsiębior
stwo krociowe. W ciągu lat kilku potrafił wszyst- 

, kich żydów swego miasteczka tak zużytkować, że 
! ci całą swą, i to żmudną pracę, wraz z kapita
łem pośwńęcają temu przedsiębiorstwu. W  mia- 

' steczka wiele ruchu, mniej lenistwa, więcej ro
zumu, a co najważniejsza, wszyscy dawniejsi sta 
rowiercy, chasyci, porzucili chajdery, i dobijali się
0 szkołę męzką i dziewczęcą,

Dalej na zachód o mil dwie znowu miaste
czko, gdzie właścicielem izraelita. Tam niema 
fabrycznego przedsiębiorstwa, a kwitnie tylko 
propinacja, W ciąg11 lat kilkunastu zubożało ca
łe miasteczko Właściciel wziął se m w ręce cały 
handel małomiejski, i wszyscy bez nadziel zysku 
mu się wysługiwać muszą, gdyż tysiące znajdzie 
sposobów, b> złamać tego, który chciałby się wy
łamać z pod jego przewagi.

Ku północy o mil trzy znów miasteczko, 
ktoregc właścicielem magnat za granic? przeby
wający. Tam znów wszystko pOSzło luzem gdyż 
było bez wpływu, bez dozoru. ] oto lichwa naj
potworniejsza iozsiadła się tam i roztacza wszy
stkie wi iski okoliczne.

Ale wróćmy do rzeczy. Na arendzie uciuła
wszy mecu grosza, jedzie żyd do rabina (rabinów 
mamy dwa gatunki, rabini duchowm i labim 
sporni) zasięgnąć jego światłej rady, jak ma sie 
dalej pokierować na świecie? „j edi na ia mark
1 bierz ten interes, którego ci pierwszy twój 
znajomy doraazi, a dobrze ci wieść się brązie". 
Jedzie żydek na jarmark, złazi i wnet otaczają 
go znajomi, a ponieważ wiodzą, że ma nie *o 
grosza, więc każdy ciągnie do spółki. Tu spółka 
do handlu drzewem, tu dzierżawa, tam gorzel
nia, ówdzie młyn, tartak, propinacja, spust sta
wu, kupno zboża., pożyczka na lichwę, iednem 
słowem wszystko, jak zwykle na jarmarku. On 
bj’ ł arendarzem, czyli z zawodu „mądrzejszym 
jak chłop", bo to tylko jest jego zawodem; jako 
arendarzewi, najbardziej podoba się gorzelnia, 
v ięc przystaje do spółki gorzelniane^, nocą i 
dniem j llnuje, robotnikom zarobek odciąga, spi
rytus na mniejszy tralles sprzedrje; do kufy wody 
dolewa, jednem słowem męczy się, cygani, cu- 
d)w dokazuje, a na końcu... spółka straciła. 
Otóż i po sprycie; bo chenna, bo gorzelnictwo, 
to nie chłop, któremu oczy zamydlić można;

Żydzi o tern wiedzą i dlatego o doiobionym 
majątku nigdy nie powiedzą „ja zapracowałem"

tylko mówią „poszczęściło mnie. się", to znaczy, 
przypadkiem. Wprawdzie tych przypadków dużo, 
lecz zawsze nie jest to zasługą osobistą. Prze
ważnie trafia żyd dobrze, ale nie skutkiem ja
kichś wiadomości zawodowych, jeno skutkiem 
zbiegu okoliczności, do rzędu których zaliczyć 
ualfczy zły stan finansowy właścicieli większych. 
Ayd skorzystawszy z tego uzyska niską cenę 
produktu, dogodne warunki i to go stawia na 
negi.

Tak samo ma się z dzierżawami. Czyż go
dzi się ło zt zdrowym rozsądkiem, aby w dzi
siejszych czasach człowiek zaledwie po hebrejsku 
umiejący czytać i pisać, a lat czte-dzieści na 
arendzie lub w miasteczku przy lichwie przesie
dziawszy, prowadził umiejętnie i rentownie go 
spudarstwo obszarowe! Ani orać, ani siać, ani 
zbierać, ani młócić nie umie, o bydle, o rasie, o 
nawozach, o chemii gospodarczej w łeb mu strzel, 
pojęcia nie uia, dla braku kapitału dostateczne
go skleił spółkę, z których jeden lo cąoa a 
drugi do l&sa ciągnie. a każdy gesi tylko hoduje, 
by miał na szabas smalec i gęsinę— i to bierze 
się do tnk wielkiego przedsiębiorstwa i ostate
cznie zyskuje! W ięc na czem zyskuje? Czy na 
roli? Nie! R o l a  p r z e z  ż y d a  g o s p o d a r o -  
w a n a  z a w s z e  m n i e j  w y d r j e  p r z e c i ę 
t n i e ;  a zatem zyskuje na b e z d e n n e j ,  b e z 
g r a n i c z n e j ,  b e z m i e r n e j  g ł u p o c i e  
s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o .

Niedawno temu zaliwerował żyd postawienie 
murowanego budynkn za i XX) zł. żyd, który 
krokwi od płatwi, a płatwi od belka rozróżnić 
nie umie, : zyska na tem.

Jacy my np nieporadni, dość przytoczyć, że 
cały handel so*ą w żydowskim pozostaje ręku 
podczas gdy bj każda wieś setki złr. w. a. ro
cznie zyskiwała, jeżeliby zdobył? się na odwagę i 
wysiała kilka łur do warzelni Jedna z Rad po
wiatowych, której prezes rzeczywiście gorąco się 
tą sprawą zajął, po długich, żmudnych i kilka
krotnych debatach nad sposobem prowadzenia 
handlu solą we' właspej aaministracii, przyszła 
do rezultatu, iż inndj rad) niema, jak sprowa
dzoną sól oddać żydom w przedsiębiorstwo.

Do poprzedniego wracając założenia, opisze
my ten zapowiedziany z n o t  ku lepszemu, czyli 
tak nazwane „odrudzenie Rusi‘ po przegranej 
kampanii piętnastoletniej.

Otóż w międzyczasie gdy bój w-zał srogi 
na wszystkich punktach, ci wywłaszczeni szlach
cice, dzierżawcy, ba nawet rządcy/ekonomowie 
osieuli po miastach i miasteczkach.

W  tym samym czasie, czyli w uoiegłem 
piętnastoleciu handel zbożowy radykalnego ao- 
z ia ł przewrotu przez wykończenie sieci kolejo
wy en telegraficznych, potwo-zenie banków, uła
twienie eksportu ltd.

W  tymże czasie, 3/s kapitału żydowskiego 
dc wewnętrznego handlu używanego^ zost: Jo u- 
nieruchpmione przez zajtupno ziemi. Każdy t  
byłych gospodarzy, rzucony z resztką mio 
nia na bruk miejski, przemyśliwał < odwecie. A 
ponieważ, szlacnta ta, bądź skutkiem wiedzy 
doświadczeniem nabyte, bąal skutkami wrodzo
nych zdolności „sposobne," do wszystkiego, prze
to znaczna jpj część rzucił? się na przedsiębior
stwa rożnego wprawdzie rodzaju, lecz zazwyczaj 
takie, którą z produkcją rolną miały pewnr, sty
czność. Spółki w naukach, domy komisowe ajen
cje zbożowe, mi/ny parowe, tartaki, eks Krt 
drzewa stolavskiego, komisjonarstwo, wymiana 
produktów z zagranicą — oto raniej więcej ga
łęzie, do których się ci z ojcowizny lub ze spo
kojnej dzierżawy wyzuci, rzucili.

Część żydów, która na roli osiadła, wycofa 
ła się ee ipso  z  handlu, jedną część wyparli e; 
wyparci, a znów jedna część dla braku kapita 
łuw w ziemię włożonych usunąć się musiała. 
Wszystkie te części, z którycn każda jednah 
i0 %  nie przenosi, razem zliczone, stanowią wca
le przyzwoity ułamek, który w rozwoju ekono
micznym kraju przeważa na korzyść naszą a na 
niekorzyść żydów.

W  dalszych następstwach tego przewrotu 
pewna kla°a żydów małomiejskich jeszcze więk
szê  doznała klaski. Po wyparciu i zubozemu 
tak zwanęj szlachty, tj. części właścicieli i 
dzierżawców, ki amarstwo miejskie i rękodzielnic
two, niemniej laktorstr/o zupemir ustawać poezę^ 
ło. Żyd właściciel n.ezajechał do hotelu czyli 
zajazdu żydowskiego, tylko popasał na targowicy 
pod gołen> niebem, spożvwszy te koszerne dary 
Boże, ki,órt mu połowica w domu wetknęła — 
żyd dzie”żpwca żadnego nigdy faktora nie za
potrzebował ani u rzemieślników nic niezama- 
wiał, gdyż to kosztuje pieniędzy —  szlachta zaś 
pozostała skurczyła sig, ściągnęła się i coraz 
rzadziej zaglądała do miasteczek. W ięc zastój 
vrielki w mieście, a kramarze i faktorzy klną 
konstytucję i równouprawnienie, które stworzyły 
nową klasę pauów „neumouiszi prices."

(C. d. n.)



wnoczesnego rozbrojenia z Turcją nie chcia
ła  przyjąć, zapewniwszy się pierwej w Ber
linie, iż gabinet tamtejszy tego żądania An
glii popierać nie będzie. Za Berlinem pójść 
musiała i Austrja, a zapewne i W łochy sta
nęły po stronie Moskwy. Gabinet angielski 
więc zagrożony został zupełnem zizolowa- 
niem, a co jeszcze gorsza, bez ubliżenia swej 
godności musiałby, postępując konsekwentnie, 
po zerwaniu rokowań z Moskwą prowadzić 
rzeczy do wojny moskiewsko-turecko-angiel 
skiej. Zamiast więc zapobiedz wybuchowi 
wojny, co było jego usiłowaniem, wziąłby 
całą odpowiedzialność wybuchu wojennego 
na siebie. Z  tego powodu zwlekał przez dni 
kilka odpowiedź na ostatnie kontrpropozycje 
moskiewskie, a gdy się przekonał, że ani w 
Berlinie, ani we W iedniu, ani w Rzymie 
jego dotychczasowe stanowisko nie znajdzie 
poparcia, zmienił zupełnie frónt i zgodził 
się na podpisanie protokołu międzynarodo
wego a pominięcie zupełne kwestji rozbro
jenia, pozostawiając inicjatywie Moskwy dal
sze co do tej kwestji kroki; jednem słowem 
gabinet angielski wszedł na stanowisko, za
jęte przez Niemce i Austrję. Tym sposobem 
z jednej strony uniknął grożącego mu izolo 
wania, z drugiej strony przeszkodził zamia 
rowi Moskwy, odnowienia trójcesarskiego 
przymierza.

Moskwa ma więc teraz zupełną wolność 
wyboru albo wycofania się od wojny, albo 
postawienia takich warunków rozbrojenia 
się własnego, którycn Turcja przyjąć nie 
będzie mogła, i tym sposobem sprowadzenia 
wojny w jak najkrótszym czasie.

Jak się zapatrują w Petersburgu na 
sytuację, stworzoną podpisaniem protokołu 
międzynarodowego, widać z telegramu półu 
rzędowego, który w poniedziałek z Peters
burga rozesłano po Europie:

P e t e r s b u r g  dala 2. kwietnia. 
„€iolos'‘ w poapisanin protokołu wi
dzi zgodne porozumienie moearstw, 
iż Turcja obowiązaną Jest wykonać 
żądania konferencji stam bulskiej, ró 
wnież jak i uznanie mocarstw, iż Jl«- 
skwa m a prawo przystąpić do firod 
nów przymusowych (t j .  do wypowie
dzenia wojny), gdyby Turcja tych wa
runków nie wypełniła, pod którem i 
iloskn a uważa za możliwe colnąć swe 
wojska od granicy tnrecniej. Ten re- 
znitat, do którego sprawa doszła, za
wdzięczać należy energicznym i bez
interesownym usiłowaniom moskwy.

Moskwa już oznaczyła te warunki, pod 
któremi się nie rozbroi, ale tylko cofnie 
swe wojska od granic tureckich. Są one na
stępujące ;

1] Turcja ma także podpisać protokół 
międzynarodowy, lub co jest to samo, iż 
się poddaje postanowieniom konferencji stam 
bulskiej, które poprzednio odrzuciła.

2] Ma zawrzeć pokój z Czarnogórą, 
lub co jest to samo, ma przyjąć warunki 
pokojowe, podyktowane przez Czarnogórę.

3] Turcja ma się poprzednio sama roz
broić.

4] Ma przeprowadzić reformy według 
uchwał konferencji stambulskiej, a w miarę, 
jak te reformy będą, przeprowadzane, obie
cuje Moskwa wycofowywać częściowo swe 
wojska od granic tureckich.

Gabinety europejskie, a w szczególności 
Anglia i Austrja, pragnące utrzymania poko
ju, wytężają teraz po podpisaniu protokołu 
międzynarodowego wszystkie swe usiłowania, 
ażeby skłonić Turcję do wypełnienia tych 
warunków z własnej inicjatywy. A  gdy E l
liot tej misji podjąć się nie chciał, więc wy
słano Layarda, whiga, lecz wielkiego przy
jaciela Turcji a przeciwnika M oskwy, aby 
ją  skłonić do tych ustępstw. Zanim jednak 
Layard tam stanie, już dotychczasowy re
prezentant Anglii w Stambule krząta się 
gorliwie około tej sprawy. Pośrednicząc mię
dzy Turcją a Czarnogórą, zaproponował, a- 
żeby odstąpiono Czarnogórze ca ły  obwód 
Kolaszyński, dosyć urodzajny i zamożny, a za 
zaniechanie żądania Niksiczu aby dano Czar
nogórze pieniężne wynagrodzenie. Również 
wpłynęła Anglia na rząd turecki, ażeby 
przyspieszył zaprowadzenie reform w sło- 
wiańsko-tureckich prowincjach, a parlament 
turecki, odłożyw szy na bok wszystkie na po
rządku dziennym stojące najpilniejsze spra
wy (jak n. p. uregulowanie budżetu i długu 
państwowego) już w sobotę obradował nad 
ustawą o organizacji wilajetów, nie dokoń
czywszy nawet obrad nad regulaminem Izby.
A  gdy stojący pod rozkazami M oskwy re
wolucyjny komitet bułgarski, zasiadający w 
Bukareszcie, w ysyła ciągle emisarj uszów do 
Bułgarji i Bośnii dla podburzania tamtej
szej ludności, i wywołuje ciągle zajścia z 
władzami tureckiemi, aby potem Moskwa 
mogła g łosić po całej Europie, iż okrucień
stwa tureckie w Bułgarji i Bośnii nie usta
ją, to Turcja, aby usunąć wszelki nawet po
zór Moskwie do wypowiedzenia wojny niby 
w obronie katowanych i rabowanych chrze- 
ścian, wydaje surowe rozkazy władzom swym, 
ażeby unikały wszelkich zajść z chrześcia- 
nami, chociażby niesłuszność była po stro
nie chrześcian. Oto telegram d oty czą cy :

B u k a r e s z t  dnia 4. kwietnia. Z 
powodu pewnego wzburzeniu w nie 
któryeh częśeiaeh wilajetu naddunaj- 
skiego, Sadyk basza zawezwał władze 
bardzo ostrym  okólnikiem , ażeby uni
kały wszelkiego zajścia z ciirześela
na mi.

Lecz te wszystkie usiłowania mocarstw 
innych, również jak i Turcji, ażeby usunąć 
wszelki pretekst dla M oskwy do wypowie
dzenia wojny, nie dają najmniejszej rękojmi 
utrzymania pokoju. Jeźli Moskwa pretekstu 
potrzebować będzie, to go sobie bardzo ła 

two wytworzy. Dzisiaj jeszcze wojny wypo
wiedzieć nie może, bo jej działa i wojska 
stoją w bezdennem błocie. W edług najwia- 
rygodniejszych wiadomości, obecnie nie może 
żadnego działa z miejsca ruszyć, chociażby 
podwoiła zaprzęgi. Najmniej trzech tygodni 
pogodnych potrzeba, ażeby można po besa- 
rabskich i rumuńskich nizinach posuwać 
wojska. Nie będzie więc nawet teraz Moskwa 
stawiać Turcji terminu do podpisania proto
kołu międzynarodowego; uczyni to wtedy, 
gdy drogi podeschną!

Ź e  Moskwa o rozbrojeniu i pokoju nie 
myśli, najlepszym dowodem jest okoliczność, 
że d. 1. i 2. Kwietnia, a więc już po pod
pisaniu protokołu międzynarodowego, trans- 
porta wojsk od Kijowa do Odessy szły je 
szcze energiczniej niż przedtem. Tak samo 
i Turcja nie wierzy w pokój, bo właśnie w 
chwili, gdy już wiadoma była decyzja gabi
netu angielsk iego, podpisania p rotok ołu , 
wstrzymuje wyjazd jenerała Klapki ao Eu- 
ropy, jak to korespondent nasz stambulski 
poniżej donosi. Trudno nawet uwierzyć, a- 
żeby dała się nakłonić do podpisania proto
kołu międzynarodowego i tern samem do 
przyjęcia tych samych uchwał konferencyj
nych, które w styczniu odrzuciła, w daleko 
gorszych będąc stosunkach.

Z  podpisania protokołu międzynarodo
wego ta jedna tylko wypływa pewność, iż 
na razie wojna będzie zlokalizowaną, t. j. 
iż będzie na razie tylko m oskiewsko-turec- 
ką. Inne mocarstwa będą się neutralnie za
chowywać neutralnie tak długo, dopokąd in- 
teresa ich państwowe nie będą wypadkami 
wojennemi zagrożone.

łatwą. Definicje projektu nie są we właściwem j z miejsca, i zwróciwszy się ku mówcy, oświad- 
znaczeniu tego wyrazu definicjami, bo nie przed-, cza, iż nie może pozwolić ńa to, aby prawo od
stawiają nam szczególnych znamion każdej z 1 powiadania ministrowi ograniczało się tylko na 
tych kategoryj dróg, i opierają się tylko na uzna
niu ich przez ustawę lub uchwałę za drogi ta
kie luo owakie, —  albo też ryczałtem nazywają

Projekt nowej ustawy drogowej. 
i i .

Z podanej przeciętnej, całej Galicji dotyczą
cej, mogłoby się zdawać, że kraj nasz obfituje w 
drogi, bo jeden kilometr dróg gminnych wypada 
na 2.63 kilometrów powierzchni, a przecież ma 
my jeszcze gościńce skarbowe, krajowe, koleje 
żelazne, drogi polne, wygony i drogi prywatne 
W  Prusach wypada 1 kilometer drogi, ale bitej 
na 7 kilometrów powierzchni, a Wydział krajo 
wy pragnie abyśmy doszli do stosunku 1 : 1 dróg 
litych. Byłby to nader świetny stosunek, lubo w 
takim razie gdyby te drogi miały odpowiednią 
szerokość, wydalibyśmy na same drogi mniej 
więcej jednę setną część kraju. Zawsze jednak 
szczęść Boże takim zamiarom, i daj Boże, aby 
taka obfitość dróg stała się istotną potrzebą 
traju. Potrzeba ta zaś zajdzie dopiero wtedy, 

gdy będziemy mieli coś wozić po tak licznych 
drogach, zatem, gdy zamiast' płótnem, miliardami 
w kieszeniach naszych rozporządzać będziemy. 
Tymczasem jednak i ten stosunek nie wydałby 
się nam tak bardzo złym, gdyby te drogi były 
dobre, czyli bite, jak je sprawozdanie nazywa, 

w każdej porze roku do użytku zdolne. Że 
drogi gminne w ogóle nie są w należycie dobrym 
stanie, tego zaprzeczyć nie można; ale też w 
skargach, jakie na te drogi wnoszono, i w ich 
opisach, było nie rzadko wiele przesady. Gdyby 
tym opisom na słowo uwierzono, to możnaby 
mniemać że nasze drogi przez trzy kwartały do 
roku są nieużyteczne, że wiele z nich szutrowa
ne są błotem lub kamieniami o objętości metra 
kubicznego, że obfitują w błoto bezdenne, albo 
kurz groźny dla oczu i płuc, słowem opisy są 
takie, że trzeba się dziwić, dla czego nasze to 
warzystwo ochrony zwierząt, do rozmaitych spo
sobów dręczenia zwierząt nie policzyło także i 
używanie ich do pociągów na naszych drogach! 
Tak źle jednakże nie jest, bo wykazy statysty
czne i ogólne doświadczenie dowodzi, że praco
wano około tych dróg; zaprzeczyć jednakże nie 
podobna że nie pracowano ani tyle, ani w taki 
sposób jak się należało, i dla tego też drogi nie 
mogły dojść do stanu, do jakiego dojść były po- 
winne.

Uwagi nasze nad wykazami statystecznemi 
zakończymy małą prośbą to jest błaganiem o 
miłosierdzie dla oczu czytelników. Wszyscy, na 
turalnie ci, którzy się tem trudnią, przyznają, 
że czytanie bardziej natęża wzrok aniżeli pisa
nie. Wykazy są często bardzo obszerne, na oby
dwie strony rozłożone, tak, że nieraz tylko z 
wielką trudnością da się odszukać odpowiedni 
wiersz lub rubrykę, zwłaszcza, że przy zbroszu- 
rowaniu łatwo o skrzywienie całego wykazn. 
Niedogodności te dałoby się łatwo usunąć, gdy
by liczby, oznaczające rubryki na nagłówku wy
kazu, były umieszczone także i u spodu, tudzież 
gdyby liczby z lewej strony, oznaczające pozy
cje, lub wiersze umieszczone były także i ze 
strony prawej. Takie oznaczenie wykazów nie 
jest nowością, a jeśli się nie mylimy, używanem 
jest także i w rządowem biurze statystycznem. 
Dodanie tych liczb nie będzie wielką trudnością 
dla układającego wykazy, a dla czytającego, bę
dzie bardzo wielką ulgą.

interpelanta, potrzeba je rozszerzyć i na innych 
posłów. Powstaje sprzeczka; stronę Szecha poć-

    _____ ,_________ __________________ trzymuje nietylko jakiś zielony niema, ale co
je gminnemi, dlatego że nie zaawansowano ich gorsza, sam*Baha-eddin-effendi, którego przecież 
do wyższej kategorji. Uznanie drogi za krajową j opozycja z zaprzeszłego posiedzenia w żywej za- 
lub powiatową, lub też zdegradowanie takich, chowała się pamięci. Dwukrotnie występuje po- 
dróg na gminne, nie zostało żadnemi warunkami seł bruski, i dwukrotnie na wszelką zmianę w 
określonem ; a przecież mamy w tym względzie j projekcie nderza z taką samą gwałtownością, z 
przykład w ustawie krajowej dla Austrji dolnej, jaką najpierw przemawiał za zmianą. Stało się. Morgenpost organ zajmujący oddawna óbjek- 
Według tej ustawy, gościńcami krajowemi są te, to dla mnie zagadką, której rozwikłanie po czę- tywne stanowisko względem Moskwy i oceniają-

 i„ j ., --------------------------------------------ści sprowadziło końcowe przemówienie marszał cy jej humanitarne frazesy tyle ile one warte,
ka. Po długiej dyskusji Achmet-Weffik-effendi, zamieścił w niedzielnym swym numerze artykuł 
broniąc pierwotnego projektu oświadczył, że mo- *"""1 ■ -  ■

cych się kwestyj. To tylko pewna że oba ż sza
lonym pośpiechem, gorączkowo niemal, idzie dro
gą reform. Zaledwie ukończono w parlamencie 
tureckim obrady nad regulaminem, przystąpiono 
natychmiast w sobotę do debatów nad ustawy 
wilajetową, wypracowaną przez Midhata, a po 
której tyle się spodziewają i tyle liczą. Ajencja 
Hava$a donosi, że w Stambule mówią o wysłaniu 
Reufa baszy w specjalnej misji do Petersburga 
równocześnie Khalil Szeryf basza ma udać się 
z misją, prawdopodobnie finansową, do Paryża.

które ze względu na szczególniejszą ważność ru
chu krajowego za takie nznane zostały; gościń
cami powiatuwemi te, które z powodu ich wa
żności dla połączenia większej liczby miejscowo
ści lub traktów, za takie uznane zostały. Go
ścińcami i drogami gminnemi są wreszcie te, 
które służą do połączenia z innemi gminami, al
bo też wewnątrz gminy. Mamy więc przykład 
definicyj, znaczeniu tego wyrazu więcej odpowia
dających, lubo biorąc rzecz ze strony praktycz
nej, nie można projektowi zrobić z tego zarzutu, 
że tych definicyj nie naśladował. Określenia ta
kie nie powstrzymają sejmu od wydania ustaw, 
jakie za stosowne uzna, z drugiej strony zaś 
sejmy są za nadto poważnemi instytucjami, aby 
przy uchwalaniu ustaw kierowały się innemi 
względami jak słusznością, pożytkiem kraju i 
potrzebą, dlatego też stawianie tego rodzaju za
sad może b jć  uważane za zbyteczne.

Zresztą dając te przepisy, zastosował się 
nasz projekt do ogólnego ducha jaki w austrja- 
ckiem ustawodawstwie drogowem zapanował. 
Według ustawy zasadniczej o reprezentacji pań 
stwa (z 21. grudnia 1867 §. 11. d.) należy do 
Rady państwa ustawodawstwo w sprawach dróg 
państwowych (Regelung des Reichskomraunika- 
tionswesens). Od postanowienia Rady państwa 
zależy zatem czy pewna droga będzie skarbową 
albo też czy przejdzie na kraj ; ustawa krajowa 
przyjmie tę drogę lub ją odstąpi powiatowi, a 
ten znów gminie. Jednakowoż znamiona ważno
ści drogi, jakiej dla państwa i dla kraju a na
wet i dla powiatu są tak zbliżone do siebie, że 
trudno ich rozróżnić i jeszcze trudniej zrozumieć 
dlaczego droga, ważna dla powiatu ma być obo
jętną dla kraju, a droga ważna dla kraju ma 
być obojętną dla państwa. Objaśnijmy rzecz przy
kładem. Gościniec z Suchy do Wadowic wybu
dowany został jako gościniec obwodowy, a pó
źniej stał się drogą powiatową i teoretycznie 
słusznie, bo łączy dwa gościńce skarbowe. Go 
ściniec ten przedłużony zostanie do Zatora i 
zaawansował na drogę krajową. Droga ta nie 
łączy jednakże tylko dwóch gościńców, lecz łą
czy całą okolicę podkarpacką z nadwiślańską, i 
to tak z resztą monarchii jaką też i z całym 
Zachodem. Dla czego więc ta droga jest krajową 
nie zaś skarbową, i czy skarb, niema żadnego 
w ogóle ani też takiego interesu w wy budowa 
niu tej drogi co kraj?.. Drugi przykład: Droga z 
Kopyczyniec do Husiatyna łączy nie te dwie 
miejscowości z sobą, ale łączy wschodnią Galicję 
z Podolem moskiewskiem, i jest główną arterją 
handlu z Moskwą, zatem handlu zewnętrznego. 
Zdawałoby się z tego, że droga ta jest szczegól
niejszej ważności dla państwa, lecz nie, bo ta 
droga jest krajową. Takich przykładów dałoby 
się więcej przytoczyć.

Z uwag tych wyprowadzamy ten wniosek, 
że różnica między drogami skarbowemi a krajo
wemi, dalej między temi ostatniemi a powiato 
wemi, nie jest ani zrozumiałą, ani należycie u- 
zasadnioną. Jeżeli zaś państwu zależy, a musi 
mu zależeć na tera, aby miało zupełną sięć ko
munikacyjną, to właściwie powinnyby istnieć tyl
ko drogi skarbowe i gminne. Gdy jednak skarb 
nie chce łożyć tak wielkich sum na drogi, jakie- 
by w takim razie potrzebne były, albo też bu
dując tyle dróg, niezawodnie powołałby konku 
rencję do ponoszenia kosztów, więc nie pozostało 
Wydziałowi krajowemu nic innego, jak tylko 
przyjąć to, co się nie da zmienić, i ze względu 
na dobro kraju, nzutpować sobie prawa państwa, 
i zaprojektować przepisy, o których mówimy.

W  podziale dróg zdaje się projekt nasz po
pełniać niekonsekwencję, która jednakże po glęb 
szem zastanowieniu zupełnie się wyjaśnia Z u- 
stępu, mówiącego o podzieleniu powiatu na okrę
gi drogowe, należałoby wnosić, że drogi gminne 
powinneby się odtąd nazywać drogami okręgo- 
wemi. Atoli mimo utworzenia tych okręgów, dro
gi owe zostają i nadal gminnemi, a do uznawa
nia icb za takie, ma projekt według poprzednich 
uwag najzupełniejsze prawo. Ustępowi temu za
rzucamy coś innego, oto na tem miejscu jest on 
zupełnie niepotrzebny, i należy właściwie do trze 
ciego działa.

Korespondencje „Raz. iTar.ki

Projekt ustawy drogowej mieści w sobie 39 
paragrafów i rozpada się na 3 działy, a miano
wicie 1. ogólne postanowienia, 2. pokrycie kosz
tów i 3. zakres działania władz autonomicznych 
w sprawach drogowych.

W postanowieniach ogólnych przedstawia 
projekt pojęcie dróg krajowych, powiatowych i 
gminnych, jako też i przepisy o zakładaniu i za
niechaniu tych dróg.

Według tych definicyj, drogami krajowemi 
są drogi obecnie pod tą nazwą istniejące i te 
które ustawą krajową za drogi krajowe uznane 
zostaną. Drogami powiatowemi są drogi, obecnie 
pod tą nazwą istniejące, i te które uchwałą Ra- 
dy powiatowej a względnie sejmu krajowego za 
powiatowe uznane zostaną. Wszystkie inne dro
gi, do publicznego uzytkn przeznaczone, są dro
gami gminnemi.

Czytając te definicje, nasuwa się nam prze- 
dewszystkiem pytanie, czy one są potrzebne ? 
Zapatrując się na rzecz ze stanowiska zasadni
czego i kodyfikacyjnego, nie możemy uznać tej 
potrzeby, bo definicje nie należą do ustawy, tyl
ko do katedry, i wyprowadzają się zwykle z lo
gicznego związku między przepisami, jakiegoś 
przedmiotu dotyczącemi. Ze względów prakty
cznych jednakże można te definicje za potrzebne 
uznać głównie dlatego, aby ci, —  którym rękom 
wykonanie tej ustawy powierzonem zostanie, i który 
mniej teoretycznie, a więcej praktycznie rzecz 
traktować będą, — z większą łatwością i do
kładnością z przepisami ustawy oswoić się 
mogli.

Zgodziwszy się na pożyteczność umieszcze
nia definicyj, będziemy się musieli zgodzić także 
i ua same definicje, lubo ta zgoda nie jest tak

Konstantynopol d. 30. marca.
Czytać będziecie we wszystkich dziennikach 

europejskich, że jenerał Klapka wyjechał ztąd 
do Nicei. Temu najmniejszej nie potrzeba dawać 
wiary, mimo iż tutejsze dzienniki podały tę sa
mą wiadomość najkategoryczniej. Prawdy w tem 
tylko tyle jest, że we wtorek jenerał wszystko 
był przygotował do podróży; już bilet kupił i 
hamale wynosili rzeczy na statek, ale w tej sa 
mej chwili przybiegł kurjer z wezyratu, prosząc 
Klapkę (imieniem w. wezyra i seraskiera), aby 
wstrzymał swój wyjazd, bo lada chwila spodzie
waną jest deklaracja wojny. Było to w przed
dzień rocznicy urodzin Mahometa, tj. w tym sa
mym dniu, w którym pisałem wam o tej groźnej 
wieści. Jenerał więc pozostał, i świątkować będzie 
nie na łonie rodziny, ale u swoich tutejszych 
przyjaciół.

Gdy jednak Mars w dobroci swojej udziela 
nam chwilki pokoju, poświęćmy ją tak pokojo
wym sprawom, jakiemi są parlamentarne. Ach- 
met-Weffik-effendi za umiejętne i gorliwe kiero
wanie obradami Izby został mianowany wezyrem 
(no, ale oczywiście nie wielkim). Rzeczywiście o- 
kazuje on tyle taktn, a pracy tak wiele poświę
ca nowemu swemu zawodowi, że zasługuje na 
wszelkie nagrody i pochwały. Nie mniej przeto 
Izba, szanując swego marszałka, nie bardzo chce 
rezygnować z własnej niezawisłości, a z wolno
ści głosu coraz częściej zaczynają korzystać pa
nowie deputowani ottomańscy.

Na posiedzeniu 26. marca zapowiedziano dal
szy ciąg obraa nad projektem prawa o inter
pelacji ministrów. To też nic dziwnego, że ławy 
ministerjalne skwapliwie i pospiesznie zostały 
obsadzone. Biedny Weffik zajęty jakąś politycz 
nej treści kartką w. wezyra, nie spostrzegł, że 
sekretarz przepomniał odczytać protokół z po
przedniego posiedzenia. Effendi! protokół! woła 
kontrolujący marszałka od pewnego czasu jakiś 
hodża. Odczytano protokół. Effendi! woła tenże 
hodża, wkradła się omyłka w nazwisku Popra- 
prawiouo omyłkę, i dopiero przyjęto protokół.

Na porządku dziennym art. 29. regulaminu. 
Wchodzi na trybuuę Szecb-effendi-Mahmud, ale 
po to tylko, aby powiedzieć, że się zgadza z 
brzmieniem projektu. Hadżi Achmet, powstawszy

żna go śmiało przyjąć takim jakim jest, bo ci z 
posłów, którzy by chcieli replikować ministrowi, 
będą w prawie formułować nową o tymże sa
mym przedmiocie interpelację. Być więc może, że 
Baha-eddin, jakc opozycjonista quand meme, bę
dzie wolał nużyć miuistra kilku interpelacjami, 
niż jedną wyczerpującą. Dobra to taktyka, i daje 
w ręce opozycji straszny miecz przeciw minister
stwu, ale poseł bruski powinien był wpierw po
informować się o możliwości takiej kombinacji, 
niż dawać przeciwnikom swoim pozór do posą
dzenia go o zmienność przekonań. W  każdym ra
zie dowodzi to jeszcze braku rutyny parlamen
tarnej. Nic dziwnego, wszak to dopiero początki.

Następuje głosowanie. Achmet-Weffik, mimo 
stopnia wezyrowskiego, musiał znów połknąć je
dną cierpką uwagę od Hadżi-Achmeta, który pu 
blicznie mu zarzucił, że skonstatowana i wygło
szona przez marszałka większość, nie jest więk
szością.

—  No, to powrócimy do tego przedmiotu je 
szcze przy trzeciem czytaniu —  powiada ze spo 
kojem Achmet-Weffik, patrząc na arabeski sufi
tu. Również żywa dyskusja wszczęła się nad art. 
43, postanawiającym, że projekta do ustaw o 
budżecie, kredytach specjalnych i robotach pu 
blicznych mają przechodzić przez jedno tylko czy 
tanie. Jedni przemawiali za projektem, dowodząc 
konieczności spiesznego załatwiania tego rodzaju 
spraw; inni zaś byli przeciw niema, oświadcza
jąc, iż pospiech może zaszkodzić dokładność.. 
Dyskusję odroczono do trzeciego czytania.

Nareszcie przy artykule 50. marszałek znów 
poniósł —  już porażkę. Szło o to, po jakim prze
ciągu czasu ma marszałek pisemnie upomnieć 
się u ministra o odpowiedź na petycję, przesła
ną temuż za pośrednictwem Izby. Projekt na
znacza ten czas na dwa tygodnie, Simionaki ef
fendi żąda trzech dni, Wassilaki bej Sarakioti 
5 dni, a sekretarz Fehmi effendi proponuje ty
dzień. Ten ostatni wniosek poddany pod głoso
wanie otrzymuje większość, a za projektem 
rządowym głosowało tylko 4 posłów i marsza
łek. Resztę artykułów tego posiedzenia przyjmo
wano wyrażam' Pek-aalla (bardzo dobrze).

Na posiedzeniu d. 27. marca rozpoczęły się 
rozprawy nad adresem do sułtana, i posiedzenie 
odroczono do dnia wczorajszego, w którym był 
dalszy ciąg tych obrad. Ponieważ takowe jeszcze 
się nie skończyły, więc odkładam sprawozdanie 
do przyszłej poczty. Tu tylko nadmieniam, że na 
pierwszem posiedzeniu cała Izba z entuzjazmem, 
niedającym się opisać, powstała przeciw chęci 
interweniowania obcych mocarstw w sprawy we
wnętrzne państwa ottomańskiego. A wczoraj z 
takąż samą jednomyślnością wotoano przeciw od
stąpieniu Czarnogórcom bodaj piędzi ziemi.

Przegląd polityczny.
W sobotę ostatniego dnia marca podpisany 

został protokoł w Londynie. „Przez to, powiada 
Pester Lloyd, zyskaliśmy tyle, że jeżeli z kwe 
stji demobilizacji wybuchnie wojna, to będzie to 
zlokalizowana wojna moskiewsko-turecka, gdy 
tymczasem śmiało można się było obawiać, w 
razie gdyby się były przedłużyły dyskusje nad 
protokołem, konfliktu moskiewsko-angielskie- 
go. Zrozumiałem jest tedy, że w takich warun
kach jakkolwiek w sferach dyplomatycznych kon
statują, że sytuacja poprawiła się nieco, n ie  
ma j ą  p r z e c i e ż  ż a d n e j  w i a r y  w pokó j .  
Bo nawet gdyby Moskwa zdecydowała się na 
równoczesne z Turcją rozbrojenie, to samo prze
prowadzenie demobilizacji i rękojmie jakich Mo 
siewa od Porty zażąda, uatworzą tyle trudności, 
że snadno z nich wojna wywiązać się może, 
zwłaszcza, że my nic zgoła nie wiemy, jakie 
stanowisko względem kwestji rozbrojenia zajmą 
tureccy mężowie stanu. Że zaś Moskwa, ciągnie 
dalej Pester Lloyd, nie wierzy sama w możność 
pokoju, najlepszy dowód, iż ciągle się uzbraja, 
a jak donoszą nam w tej chwili, do fabryk nie 
mieckich nadeszły znowu z Petersburga obsta 
lunki lokomotyw systemu Hu 11 a, które są tak 
zbudowane, że pomimo różnicy szerokości torów 
mogą być zarówno użyte na moskiewskich jak i 
na rumuńskich kolejach.1

Umyślnie przytoczyliśmy ustęp z Pester 
Lloyda, żeby okazać jak inspirowane dzienniki 
zapatrują się na kwestję protokołu. Nasze zaś 
zapatrywanie na obecną chwilę podajemy w Ost. 
w i a d o m o ś c i a c h  dokąd też odsyłamy czytel
ników.

Tutaj zaś podzielić się musimy z nimi wią
zanką najnowszych wiadomości. Jedną właśnie z 
takich jest komunikat, otrzymany przez Sonn- 
und Feiertags-Courier tej treści: „Przystąpienie
Anglii do protokołu nastąpiło na wyraźne o- 
świadczenie Moskwy, ze ona natychmiast rozpo
cznie demobilizację, skoro tylko podpisany zosta
nie protokół, i traktat pokojowy pomiędzy Tur
cją i Czarnogórą. Równocześnie zgodzono się na 
to, żeby Anglia użyła całego swego wpływu do 
nakłonienia Porty do ustępstw, a lord Derby za
wezwał gabinety sześciu mocarstw, aby poparły 
jego medjacyjne usiłowania tak w Stambule, jak 
i w Cetynii." Wiadomąpć tę potwierdza depesza 
z Cetyni, nadesłana do Tagblattu, a donosząca, 
że „Anglia oficjalnie podjęła się pośredniczyć po
między Fortą a Czarnogórą. Podstawą porozu
mienia się ma być to: Porta odstąpi Czarnogó
rze cały Kolaszyński obwód, i wynagrodzi ją pie
niężnie, a ks. Nikita cofnie swoje pretensje co 
do Niksicza “ Depesza donosi, że ks. Nikita do
tąd jeszcze nie oświadczył, czy zgadza się na tę 
propozycję Anglii. Możebneir. jest jednak, że zbyt 
wielkich trudności stawiać nie będzie, a to dla-

pod tytułem „Russische Ostem11, w którym pod' 
niosłszy ten tak dziwny fenomen, że „państwo 
które dotąd było wcielonym gwałtem, państwo, 
w którego olbrzymiem ciele nie żarzyła się żadna 
iskra Prometeusza, państwo, którego nazwa była 
symbolem zbrodni, ciemnoty i despotyzmu, to 
państwo nagle występuje jako rycerz wolności, 
jako obrońca ujarzmionych narodów". Ale świat 
lubo zdumiony, — powiada Morgenpost — potrafi 
jednak daeiec właściwej przyczyny tego dziwne
go fenomenu. Brutalna siła sprawiała sobie już 
nieraz dzikie orgie, ale kłamstwo i obłuda nie 
mogłoby się dotąd pochwalić podobną bachana- 
lią. Dyplomacja pragnie nam rozum zaćmić, 
chce bowiem abyśmy uwierzyli, że najswobodniej
szy naród, to jest Anglicy, obstaje za tyranią, 
gdy tymczasem Moskale, naród niewolników po
rywa za miecz w imię najwyższycn ideałów 
ludzkości. Ale przeciwko takiej obłudzie protestu
je tysiące zakrwawionych kart historji. Cienie 
pomordowanych narodów stawają w naszej wy 
obraźui jako świadkowie, i zanoszą skargę prze
ciw nowym zbawcom świata.

Na wielkim cmentarzu, dawniej Polską zwa
nym, słychać jakąś dziką prośbę o zemstę: Bądź 
przeklętym ty, który nam wszystko zabrałeś, 
nawet naszą wiarę, która nas miała chronić od 
zwątpienia, nawet nasz język, w którym mogliś
my żale wywodzić nad cierpieniami naszemi. 
Przekleństwu temu odpowie echo zarówno mię
dzy lodami dalekiej północy, jak i wśród połu
dniowych stepów między hordami Baszkirów i 
Kirgizów; wśród skał Kaukazu, między uciśnio- 
nemi Niemcami nad Bałtykiem (rzeczywiście p. 
r.) jakoteż i w odległych stepach Chiwy i Ko 
kandu, wszędzie, gdzie Moskwa wolność zniszczy
ła, nałożyła okowy, wszędzie gdzie panuje jej 
straszne berło i jej srogi knut. Ilekroć państwo 
carów przed naszemi występuje oczyma, pędzi 
ono przed sobą trzodę ludów, a za sobą ciągnie 
zawsze jeńców, i tak występując ośmiela się je 
szcze przemawiać w imię kultury i ludzkości. 
Nigdy na wpół barbarzyńskie rajasy nie doznały 
od Turków tyle i tak okropnych cierpień, jak 
cywilizowana Polska od Moskwy chrześciańskiej', 
tak szlachetnej i ^ak humanitarnej! Wszyscy 
bośniaccy begowie i baszowie nigdy nie dopuścili 
się takiego rozlewu krwi, jak jeden Murawiew 
na Litwie podczas ostatniego powstania. Europie 
nie przyszło nawet na myśl występować w obro
nie stosunków w Turcji, zkądże więc Moskwa, 
ów ostatni przytułek absolutyzmu, ośmiela się 
do obcych krajów nieść chorągiew wolności? Ża
dne państwo nigdy nie występowało n siebie z 
taką zaciekłością przeciwko najmniejszym symp- 
tomatom wolności, jak owa Moskwa, która dep
cze nawet świętość i niezależność sądu, jeżeli 
obrońców za sumienne wypełnianie obowiązków 
wysyła na Sybir. I takie państwo przedstawia 
się dzisiaj jako apostoł uowej ewangelii wolno
ści, kozacy jego pozują na bohaterów i zamyślają 
wywalczyć ludzkości jej Wielkanoc, a ludom ich 
zmartwychwstanie."

Z prawdziwą przyjemnością przytoczyliśmy 
ten ustęp z Morgenposta i cieszy nas to niewy
mownie, że w śród Niemców znajdują się już 
ludzie, którzy potrafili się poznać na moskiew
skiej obłudzie.

W ministerstwie spraw wewnętrznych fran
cuskich wygotowano bardzo ważue i bardzo zaj
mujące zestawienia poniesionych podczas wojny 
strat, a oraz wynagrodzeń, jakie dla częściowego 
złagodzenia ich wypłacono. Wynagrodzenia te 
rozdzielono pomiędzy przeszło miliou ludzi W 
34 departamentach mieszkających, a straty do
chodzą wliczając w to i 200 mil. kontrybucji wo
jennej, jakie Paryż zapłacił do 886,957.755 fr. 
Kontrybucje i kary nałożone przez wojska nie
mieckie wynosiły z owemi 200 mil. miasta Pa
ryża 229,996.629; rekwizycje w żywności i fu
rażu, na które złożono dowody, wynosiły 
134,107.747 fr., wydatki na kwaterunki i ży
wność dla żołnierzy 101,809.814 a straty zrzą
dzone przez grabieże, pożary, bitwy i załogi 
wojskowe 392,611.839. Najwięcej szkoa ponio
sły departamenta Seine et Marne, Seine i Seine 
et Oise.

Ministerstwo przygotowuje prócz tego zesta
wienie operacyj, dotyczących umundurowania, e- 
kwipowania i żołdu uruchomionej gwardji naro
dowej departamentów, celem zwrotu wydatków 
na uruchomienie; wydatków na korpusy ochotni
cze, organizację obozów instrukcyjnycl., na ko
szta budowy bateryj artyleryjskich po departa
mentach, na szkody zrządzone w skutek rozka
zów francuzkich władz wojskowych, na zakupno 
broni i amunicji wojennej, na roboty fortyfika
cyjne i t. d. Dopiero po ukończeniu tego zesta
wienia będzie Francja miała dokładny obraź 
wszystkich tych operacyj i ofiar, na jakie woju# 
z 1870 i 1871 r. kraj naraziła.

Z Izby sądowej.
Lwów d. 28. marca.

(Przez pomyłkę).
Lud nasz apatyczny na wszystko w SwiecHi 

na dobrobyt, moralność, jedno tylko posiada uez* 
cie, które nim wstrząść zdoła do głębi, a to je*® 
przywiązanie do grnntn, miłość do ojcowizny. 
Przygłusza ono wszelkie inne popędy IndzkiefF 
serca, bo zerwać węzły rodzinne, targnąć się & 
najdroższy ska-b człowieka, na życie, dla kawał** 
ziemi, bardzo zwykłem jest w tej warstwie w w  
skiego społeczeństwa.

Właśnie w jednym z tak licznych tego 
dzaju wypadków n nas, odbyła się onegdaj y tt6* 
trybunałem sądr przysięgłych ostateczna r o z p r a f 1 
pod przewodnictwem p. radcy Nikischa. Pod os**

tego, że od pewnego czasu zdaje się on bardzo: rżeniem, które wytacza zastępca prokuratora P*. 
mięknąć. Najprzód nie odwołał on swych delega-1 dr. Simonowicz stoi reprezentant tej tradycjonal** 
tów, chociaż nie chciał przyjąć Bośniaków pod 
swoją protekcję. Z Kninu donoszą, że Bośniacy 
udawali się do Nikity z prośbą, aby objął naczel
ne dowództwo nad ich powstaniem, a on jednak 
ze względu na Austrję, odmówił ich prośbie,

idei ludn naszego, człowiek prawie zupełnie ci®*£ 
ny, i dlatego nienawistny całemu światu, na **
fwm n nia n Ir v tt ut il r»An imi o A nw>i»tłł>/,n\rrym cznł się pokrzywdzonym od przyrody,
bardziej więc zdoiny mścić się za swoją krsy’V  

ze ua Ausbijy, uuiuunu iv.Lt , . za pobudką lada jaką, a medopiero z? j
oni Wtedy ogłosili, że zrzekają się zwierzchnie-! z gruntu, które dla chłopa jest gorszem od śmi®  ̂
twa Serbii i Czarnogóry, oba te narody uważają I J a k i m  K o ś c i u k ,  tak s i ę  n a z y w a  oskar*#^1 
za zdrajców sprawy słowiańskiej, naczelnym wo- [ z Kamionki - Peratyna lat 38, był więe zły, 
dżem obierają Despotowicza, i walkę na zabój j ła się go wieś cała, bo za lada urazę groził P 
wypowiadają Tarkom. Doprawdy, Moskwa musi i paleniem lub zabójstwem. Był on najstarszy®^, 
mieć w Bośnii zręcznych ajentów. {nem z osieroconego rodzeństwa, ale miał

Jak zaś rzeczy stoją w Turcji, trudno na od siebie siostrę, której musiał od stą p ić  P ° . ^  
pewno powiedzieć. Porta nie wypowiedziała do- ojcowskiego gruntu, gdy takowa przed dzie 
tąd oficjalnie swego zdania o żadnej z debatują- laty wyszła za Onyszka Jacuna. Teras <*«



V.I

„nawiśó Jakima skierowała eię przeciwko szwagro- 
Jacnnowu Przy kaŁdej 1.0 ś ci, codtriennic

’ £ w e t ,  jak stw ierdzaj | liczni świadkowie, swa- 
«F r^y{ się z/nim , odgrażał się że go podpali lub 

zabije, że zad w jednej chacie ź  Jakimem miesz
k a li, wyrząflLal mu rozmaite psoty, wybijał okna,

4  sprzęty za -okno na dwór wyrzucał. Niebawe^. je - 
■' dnak umarła siostra Jakima, a znienawidzony przez 

niego szwagier Jacuń, ustąpił mu się z chaty. Ja
kiś czas był spokój, gdy nagle ktoś niepowołany 
zbliżył ich do siebie, zaczęli traktować o łąkę, 
którą wreszcie sprzedał Jakim swemu szwagrowi. 
Odtąd ta łąka stanowiła kość niezgoay pomiędzy 
Jakimem a szwagrem jego. Jakim nreil sobie, że 
ją  tylko wydzierżawił szwagrowi, chofciaż świadko
wie twierdzą, że kontrakt sprzedaży Dył na wie
czne czasy zawarty. Ciż świadkowie zeznają, że 
odtąd odgrażał się często Jacunowi, że go zabije, 
i wyraził się, że „ta łą k a  wyjdę na zabijstwo . 
Naresacie dnia 26. grudnia roku zbSzłe6o wykonał 
swą groźbę.

(Sąsiad Jakima Stadnicki miał w dniu tym po
grzeb, po którym nastąpiła stypa Na stypę zeszła 
się w i e ś  c a ł a ,  byłi więc i Jakim, był Jacuń i Dem- 
ko jegu .synowiec. Demko pokłócił się z Jakimem 
i pobił go, poczas czego nastąpiły znowu wymówki
0 łąkę Jacuna. Jakim rozjątrzony do ostateczności 
opuścił karczmę i postanowił zemścić się na Jacu- 
nin, zasadził się tedy za wrotami swego obejścia, 
uzbroił się w l 1/,- sążniowy drąg i czekał, gdyż 
wiedział, że Jacun koło niego przejeżdżać będzie.
1 istotnie gdy nsłyszał, żo nadjeżdżają sanie i roz
poznał po głosie, że na nich siedzi Jacun, wybie
ga ciemny Jakim z za plota i uderza drągiem w 
miejsce, gdzie mn się zdawało, że Jacun siedzi. 
P izy  pad ek zrządził, że zamiast Jacuna drągiem 
ngodził y głow ę tyłem do Jakima zwróconą Ma- 
runkę Stadnicką, przełamał je j czaszkę, w skutek 
czego nazajutrz kobieta umarła.

Taki jest fakt zbrodni, ciekawy podwójnie 
raz z powodu omyłki, która przyprawiła o życie 
zupełnie niewinną kobietę, powtóre z powodu samej 
istoty czynu, albowiem przy rozprawie chodziło o 
to, czy oskarżonemu impntować zbrodnię skryto 
bójczego morderstwa, czy też prostego zabójstwa.

O s k a r ż o n y  nie zapiera swoich pogróżek 
do Jacuna, i opowiada, że chciał się zemścić tylko 
za to,' iż go Demko pobił na stypie. Przeczy je 
dnak; jakoby miał zamiar zabicia Onyszka Jacuna 
m ówi; że wówczas był mocno pijany i nie wie
dział co robi, co też niektórzy świadkowie stwier
dzają.

Trybunał postawił ławie przysięgłych dwa py
tania główne, jedno w kierunku zbrodni morder
stwa zamierzonej na Onyszka Jacuna, a przez po
myłkę w osobie, na Meruńce Stadnickiej popelnio 
uej, drugie w kierunku zbrodni zabójstwa, popeł 
nionej nie w zamiarze zabicia, lecz w innym nie 
przyjażnym zamiarze przeciw Jacunowi, na osobie 
Macanki Stadnickiej.

- Na- żądanie obrońcy obwinionego p. dr. Krat- 
tera, postawił trybunał jeszcze dodatkowe pytanie, 
w razie potwierdzenia jednego z p jtań  głów nych : 
czy oskarżony w czasie popełnienia czynu był w 
stanie zupełnego opilstw a/1

W  ostatecznych wnioskach p. zastępca prokn- 
ratorji dr. S i m o n o w i c z, udowadniał, że w tym 
wypadku zaszła zbrodnia morderstwa, która tem się 
różni od pospolitego zabójstwa, że do zbrodni mor
derstwa potrzeba zamiaru zabicia człowieka. Prze
szedł on w swej mowie wszystkie kryterja takie 
go zamiaru, i wykazywał, że oskarżony miał po 
budkę bardzo siluą do wykonania zbrodni, bo le 
żącą jnż w naturze chłopa, nadzwyczajnie przy 
wiązanego do ziemi. Dalej sama indywidualność o 
skarżonego wskazuje, że był zdolnym do wykona 
nis tęj zbrodni. Że zaś stało się inaczej jak oska 
rzony w chwili popełnienia zbrodni zamierzał, to 
jest tylko winą przypadku. Oakarzony w chwili 
zamachu zapoznał osobę Marunki Stadnickiej, i 
trsjuiał ją  za Onyszka Jacuna Czyż miałby być 
przeto  przez przypadek Jakim Kościuk uwolniony? 
Nie, ustawodawca przewidział i taki wypadek, al • 
bowiem § 134 ust. kar. mówi, że mordercą jest 
ten kto działa w zamiarze zabicia człowieka tak: 
że w skutek działania ta przez niego upatrzona 
albo i n n a  osoba, śmierć poniesie." W  końcu ndo 
wadnia p. prokurator, iż nie można przyjąć, aby 
w -chwili popełnienia czynił Jakim Kościuk był zu
pełnie upity, gdyż przy rozprawie przytaczał on 
najdrobniejsze szczegóły i okoliczności towarzy 
sząee temu smutnemu wypadkowi, nawet pamięta 
Ile kieliszków wódki wtedy wypił.

Obrońca dr. K r a t  t e r  odpierając oskarżenie 
co do zbrodni morderstwa, wykazywał, że oska 
rzony nie działał w zamiarze zabicia Jacunia. Cóż 
by bowiem zyskał gdyby go był zabił, wszakże 
Jacnn miał spadkobierców? Jakim działał w jakimi 
nieokreślonym zamiarze, był bowiem tak upity, że 
sprawy sobie zdać niemógł z tego co czyni. Dla 
tego też  prosi p. obrońca o potwierdzenie pytania 
drugiego w kierunku zbrodni zabójstwa pospolite 
go, I pytania dodatkowegs, „że ssksrzony wów 
czas b y ł w stanie zupełnego opilstwa."

W. razie potwierdzenia tego ostatniego pyta 
ni a, oskarżonego wypadłoby -uważać za niepoczjr 
talnego w czasie dokonania czynu.

Będziewie przysięgli po krótkiej naradzie, po 
tw iertżłli j  e d n o g ł o ś n i e  pytanie w kierunku 
zbrodni z a b ó j s t w a ,  a jednogłośnie zaprzeczyli 
pytani* w kierunku zbrodni skrytobójczego mor
derstwa, tudzież pytanie „czy  był wówczas zupę 
nie opitym."

Trybunał w skutek tego werdyktu skazał Ja 
kima K o ś c i u k  a n a p i ę ć  lat ciężkiego wię 
zienia.

niski góralski ozdobiony amarantowym sznurem i 
piórkiem przypiętem białą lutnią. Dotychczas ma 
zarząd umundurowanie dla siedmiu kapelistów, bo 
prócz pp. Diamanla i Miączyńskitgo, ofiarowali 
umundurowanie własuym kosztem p. Pyszyński dla 
ednego kapelisty, a pan Kichtman dla czterech. 

Spodziewać się należy, że i inni zamożniejsi oby
watele nmnndnrują resztę czterdziestu i umożliwią 
im wystąpienie publiczne. Dywiadgjemy się zara
zem, że najgorliwiej Harmonią zajmiyą się je j dy
rektor p. L. Marek, darował szkole Towarzystwu 
fortepian dla ułatwienia pracy kapelmistrzowi, a 

L. Pieroźyński darował dla kapeli wielki bęben.
— Rada nadzorcza Stowarzyszenia] kredytowe

go właścicieli realności we Lwowie w myśl §. 66 
statutu, zaprasza swych członków na walne zgro
madzenie, w niedzielę dnia 15. kwietnia 1877 o 
godz. 3ej odbyć się mające w sali pod 1. 9 ulica 
Domiuikańsaa naprzeciw kancelarj Stowarzyszenia. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z ostu- 
tniege walnego zebrania. 2. Sprawozdanie z zarzą
du i stanu iuceresów do 31. grudnia 1876. 3. Spra
wozdanie komisji koutrolującej za rok ubiegły. 4. 
Projekt statutu rozszerzenia tegoż na handel i 
przemysł w mieście Lwowie wykonujących jako 
uczestników, tudzież zmiana poręki na nieograni
czoną. 5. Projekt założeuia działu kasy oszczędno
ści na książeczki oszczęduości od 1 zł. i wyżej za

% . 6. W ybór 5 członków do Rady nadzorczej w 
miejsce ustępujących przez losowanie §. 53 statutu.

W ybór komisji weryfikacyjnej na rok 1877. 8. 
Wnioski pojedynczych członków i Rady nadzorczej.

—  Dla księży unitów z Moskwy przybyłych 
złożył w administracji Gazety Narodowej ks. K. 
2 zł., a na kielich dla Ojca św. -0 zł.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dwaj w yro
bnicy Jau Skupina i Saczepau' Ziemba, napadli 
w niedzielę W ielkanocną na ulicy zfr rogatką Ja
nowską Antoniego Wituszyń&kiego, "także wyrobni
ka, gdy powr»cał do domu w nocy z późnej za 
bawy. Uzbrojeni w czagany, wyskoczyli z rowu, 
gdzie się byli ukryli, powalili bezbronnego na 
ziemię i obiwszy go nielitościwie, pozostawili na 
ulicy. Sprowadzony patrol policyjny odesłał chore
gu, któremu głęboką ranę zadano w głowę, do 
szpitala i przyaresztował zaraz obu napastników. 
Powodem do tej krwawej bójki była sprzeczka, 
która tego wieczora zaszła w szynku pomiędy W i- 
tuszynskim i Skupiną.

Turdut ciemno-szary, poahodzący z pracowni 
Kropiowskiego, znaleziono 1. bm. na nlicy. 

W łaściciel moż« się zgłosić po swoją zgubę do 
policji.

— m ianow ania Namiestnik zamianował prak
tykantów budownictwa Jana Jurczyńskiego i W i- 
itęra Bronikowskiego adjunktami budownictwa.

Krajowa dyrekcja skarbu mianowała adjunk
tami podatkowymi nadporucznika 24 pułku piechoty 
Kazimierza Gutowskiego, por. 9. p. piech. Kazim. 
Macieszkiewicza, tudzież praktykantów podatkowych 
Aitoniego Zarzyckiego , Karola Jaroszewskiego, 
Michała Świtalskiego, Edwarda Krasińskiego, Ja- 
kóba Bogdanowicza, Zygmunt Niedzielskiego i Ju
liusza N ow ickiego; dalej podstygara salinarnego 
Ferdynanda Stahla i kalkulanta rachunkowego Igna
cego Dąbrowskiego.

— Gesarz zamianował proboszcza w Błażowej 
Józefa Krukowskiego zwyczajuym profesorem teo
logii pastoraluej, a profesora przy bisknpim teolo
gicznym zakładzie naukowym w Przemyślu Józefa 
Pelczara zwyczajnym profesorem historji kościelnej

prawa kościelnegs przy uniwersytecie krakowskim.

Jarosław 30. marca. Dnia 25. uarca u- czerwona 65’—  do 86-— , biała — •—  do — — .

t Kronika miejscowa i zamiejscowa
  W czoraj wyjechała część personalu nasze.

■ceny na sześć przedstawień do Stanisławowa, gdzie 
pdsgrans będą wszystkie nowe komedje Fredry, 
tudzież młodszych naszych autorów Zalewskiego i 
Blizińskiego. U nas z tego powodu nie będzie 
przerwy w przedstawieniach, gdyż w tym czasie 

Ć przedstawiane będą opery i „Ferreol" W iktoryna 
Sardou. Dziś pierwsze przedstawienie. Dane będą 
„Dwie blizny", najznakomitsza z dotąd przedsta
wionych pośmiertnych komedyj hr. Fredry.

—  Kwiecień pięknie się nam zaprezentował, 
darmo gs „plecień" nazwano, be jnż to co g o 

dzina prawi* mamy co innego. Pierwszy omylił 
hasze przepuszczenia co do ładnych świąt, ale tak 
»amo popisuje się drugi i trzeci. Przez te trzy dni 
mieliśmy, ju ż  pogodę, deszcz, pochmurno itp. a od 
Wczoraj nową mamy znów zimę. Marzec nas już 
«Bwolł z wiosną, a kwiecień jakby przez zazdrość 
przyniósł nam śnieg, wraz z wiatrem przeni
kliwym.

■— K a p e l a  H a r m o n i i  złożona z samej 
m łodzieży 14 do 18-letniej, szybkie w nauce robi 
P otępy , jak się o tem zarząd wczoraj podczas od- 
Jptąj pod dyrekcją kapelmistrza p. Schiirera pró- 
P*e przekonał. Najdalej za miesiąc będzie mogła 

publicznie wystąpić, skoro tylko otrzyma umun
durowanie. Zarząd Harmonii uchwalił następujące 
dl* kapelistów umundurowanie: Bluza ciemno brą- 
*owa, pantalo.iy jasno aieraczkowe, w yłogi i ljry- 

amarantowe, pas .czarny skórzany, kapelusz

- Mikołajów. Szanowny korespondent z R oz- 
dołu opisuje zadowolenie tego miasteczka, iż po
siada zacnego obywatela, któremu nie mało zależy 
na dobru publicznem. I prawda. Rozd&ł dzisiaj za 
staraniem tego zacnego opiekana, który nie osz 
czędza nawet i znacznych datków, z własnej szka- 
tuły, ogromnie się podnosi, a przyznać trzeba, że 
obywatel ten nie mało trudności przezwyciężyć mu
siał, zaprowadzając strat ogniową, czytelnię pu
bliczną i inne pożyteczne intytucje w takiej gmi
nie, która nie posiada żadnych dochodów i ża
dnych funduszów Takim obywatelom B óg zapłać.

Nasz Mikołajów przeciwnie wciąż mniema je sz 
cze, że leży w pustyni Afryki, otoczouy na około 
górami, widzi się być odgraniczonym od świata 
postępowego, i szkoda dlań zaiste tego majątku 
gminnego, który się składa z 200.000 kapitału i 
do 20000 zł. rocznego dochodu. Mimo to, brak tu 
wszystkiego oprócz jednych lamp, zapalanych tyl
ko podczas pięknej pogody ; kiedy pluta na dworze, 
i tego nie trzeba, wiceprezydent mówi, że szkieł
ka od wilgoci pękają.

Niechaj jednak czyteluik nie myśli, że już u 
nas zgoła nic nie mż. Forządku brak; to prawda, 
ale co ciekawsze, ż»  są u nas socjaliści i ich prze
ciwnicy, a gdy sosjaliści (!), agitując wbrew prze
pisom, przy w y b ora ch  do Rady gminnej, dwoma 
głosami sprawę wygrali, przeciwnicy ich ( jak ci 
ich nazywają; nałożyli protest, który namiestnictwo 
uwzględniło, i jeszcze na początku marca b. r. 
urzędowi gminnemu nadesłało polecenie do prze
prowadzenia nowych wyborów. A  cóż się dzieje? 
Niektórych socjalistów, nie mało ta sprawa boli, 
boć zaklinali się przed publicznością na swój ho 
nor, na swój stan, a nawet na swoje żony i dzie
ci, że sprawę wygrać muszą, i że protest bez 
skutku zwrócony zostanie, a teraz co?... W szakże 
spekulacja i tu istnieję, więc obmyślili na, teraz 
odłożyć wybory gminne aż do czasu, gdy się roz
poczną największe roboty polne, kiedy żadnego go 
spodarza w dumu nie będzie, a pójść do urny nie 
będzie miał czasu. W  ten sposób, socjaliści sprawę 
znowu wygrać nuszą, a chociażby i powtórnie pro
testowano, to p burmistrz, byłby jeszcze tem wię
cej za tem, bo znowu by się rok cały sprawa prze
wlekła, i spokojnie podwójną pensję dalej by się 
pobierało.

W ładze niechaj rozważą, czyli nie sprzeciwia 
się takiemu przewlekaniu, §. 109 ? o urządzenia 
dla gm in !

— Od Radymna 31. marca. Nie mogę prze
nieść na sobie, by się nie podzielić miłem wraże
niem, doznanem przy. zwiedzaniu grobu Zbawiciela 
w wielki piątek w Radymnie. Mała ta mieścina, ale 
bardzo dawna, zaludniona sławetnem mieszczań
stwem, parnię tające m lepsze czasy, które przecho
wało w sobie ancha narodowego, i zachowało stró. 
polski, rogate czapki, & w nie jednej starodawnej 
okutej skrzyni, są Złożone piękne złoto-Brebrne li
te pasy ; przy uroczystościach mieszczanie przy
wdziewają swuje rodzinne skarby, by niemi uczcić 
ślnb, chrzest, procesję, a osobliwie grób Chrystusa,

Ponieważ w miasteczku niema wojskowej za 
łogi, która by wartę w kościele trzymała, mie
szczanie strzegą ciało Pana nad pany, w kontu- 
szach szafirowych, pąsowych żupanach, rękawy na 
wyloty, rogatywką na bakier, karabela w ręku; 
widok ten rozgrzewa serce, spoglądając na tych 
poczciwych, strasznych i zbrojnych mieszczan, bu
tnych a kornych, dnsza się raduje sam człowiek 
nie wie dla czego ; widać jak  to struna narodowa 
jest czułą, kiedy najlżejsze jej dotknięcie, zaraz 
harmonijny ton wydaje.

Życzę szczerze Kadymnianom b y  n i»4p*n*«aH 
swych dawnych fw yezajów , —  przeciwnie niech je  
zachowują jako JŃękny p*#fciłai dła tttóttfich. j

rządziło Towarzystwo kasyna w sali teatralnej ns 
dochód ubogich uczniów przedstawienie amatorskie; 
odegrano komedję jednoaktową Łozińskiego „N ie
bezpieczny człow iek" i komedję Fredry (syna) 
„Consilum Facultatis" w pauzach odegrała muzyka 
10. pułku kilka pięknych utworów. Publiczność ba 
cząc na cel tak szlachetny zebrana była dość li
cznie ; pewne tylko Towarzystwo, mające u nas 
pretensje do zadawania szykn, poczuwać się jakoś 
nie chciało do obowiązkn niesienia pomocy ubogiej 
uczącej się młodzieży. Oprócz bowiem dwóch po
kojówek pewnych członków tego Towarzystwa, 
które widząc o wiele więcej miały poczncia oby
watelskiego, niż ich chlebodawcy, i dwóch panów, 
którzy pierwotnie ulokowali się na galerji, a pó
źniej dopiero przenieśli się na parter, nie widzie
liśmy z owego admirującego się towarzystwa wię
cej nikogo. Dochód wynoszący 50 zł. rozdzielić 
chciał pierwotnio wydział kasyna w jednej poło
wie na uczniów tntejszej szkoły ludowej, a w dru
giej połowie na uczniów pewnego tutejszego za
kładu publicznego; ponieważ jednak dyrekcja tejże 
szkoły naprzód oświadczyła, że uczniów tego za
kładu wspierać nie pozwoli, a to z przyczyny, że 
wydział kasyna ośmielił się dać owe przedstawie
nie bez poprzedniego je j zezwolenia! —  Przezna
czył wydział kasyna 36 zł. na wsparcie uczniów' 
tntejszej szkoły Indowej, (dyrekcja tejże szkoły 
sprawiła jnż za te pieniądze dla 9 uczniów ubra
nia) a resztę 14 zł. dla uczniów tutejszej bursy. 
Kwota ta temi dniami doręczona też zostanie za 
rządowi bursy, ciekawi tylko jesteśmy, czy dyruk 
cja bursy, która mówiąc ńawiasem, jest zarazem i 
ową dyrekcją owego zakładu publicznego nie wpa 
dnia przypadkiem znowu na koncept nie przyjąć 
wsparcia dla bursy, z przyczyny, że właśnie w bur
sie umieszczeni są po największej części nczniowie, 
należący do owego zakładu publicznego, i że przed- 
stawieuie amatorskie dane było bez poprzedniego 
zezwolenia również i dyrekcji bursy ? Komitet czu
je się zobowiązanym podziękować wszystkim pa
niom i panom, którzy brali udział w przedstawie
niu, i p. pułkownikowi Pawlikowskiemu za bezpła
tne na ten cel szlachetny, udzielenie mnzyki woj
skowej.

Po świętach zamierza Towarzystwo kasynowe 
urządzić przedstawienie amatorskie, z którego czy 
sty dochód przeznaczony będzie dla ubogich uczen
nic tutejszej szkoły żeńskiej.

Z Tarnopolskiego. (SkarD zakopany.) 
Rozprawiamy dużo i chętuie o dobrobycie czasów 
ubiegłycn, osładzając bodaj wspomnieniem dzisiej
szą nędzę, wynik tylu mądrych zabiegów dziewię
tnastego wiekn. A  choć w przekonaniu naszem 
daleko się wyżej couimy od naszych dziadów, pra
dziadów —  to mimo woli czujemy się bezsilnymi 
wobec zabytków ich budowli, fuudacyj kościołów i 
tylu pamiątek świadczących o dawnej zamożności. 
Słusznie by zauważać można, że zabytki te świad
czą li na korzyć uprzywilejowanej klasy, której 
dobrobyt zasilał się uciskiem ludu, gdyby Ind nasz 
również nie przechowywał między sobą tradycyj 
dawnej zamożuości, lubując się w niej, i uważając 
ją  za miuiouy, nigdy już nie dający się nrzeczywi- 
stnić ideał.

Wieśniak nasz jest najwymowniejszym wtedy, 
kiedy z pierwszym skowronkiem sypie pełną gar
ścią ziarno w ziemię, podnieca go nadzieja obfitego 
zbioru, uśmiecha się lepsza dola, w ęc też chętuii 
opowiada o owych zamożuyeh gospodarzach, u któ
rych zboże w brogach z roku na rok stało, którzy 
dziesięć beczek miodu rocznie dziesięciny dawali, 
a pieniądze złote 1 srebrne w słońcu na weretach 
suszyli, chroniąc je  od pleśni.

Przysłuchując się od dawna podob.nym poga
dankom, powątpiewałem nieco o dosłownej ich pra
wdzie, gdy roku zeszłego z wiosną rozniosła się 
wieść w gminie Dobromireckiej, że woda wypłukała 
z wnętrza ziemi mnóstwo pieniędzy, a ohłopi zbie
rali pełne miski miedzi, srebra, ba nawet złota. 
Trndno było z razu prawdy dociec, chłepi bowiem 
sądzili, że pieniądze od nich odbiorą, jfeduakie pc 
uplywia dłuższego czasa, ndało mi się1 uupić kil
kadziesiąt sztnk monety srebrnej, pochodzącej prze
ważnie z siedmnastego wieku. Widocznie jakiś 
Kresas wiejski za czasów Jana III nie wiedział 
co z pieniędzmi począć, oraz nie troszczył się zby- 
teczuie o nastąpić mające „Kriegszuschlagi" pc w y 
prawie wiedeńskiej, powierzył ję  w'ięc ziemi. Monet 
tych wypłukała woda w roku zeszłym rzeczywiście 
bardzo dużo, a chłopi zbierali je  miskami. Nie
które sztuki srebrne są większe od dawnych tak 
zwanych cwancygierów, niektóre mniejsze, wyczytać 
na nich można rok 1664. Są między niemi i takie 
które de. bardzo stare wyglądają, mają napisy po- 
ścierane, lecz wybite na nich figury różnią się sta
nowczo od figur reszty monet. W  tym 'troku woda 
znów się ulitowała nędzy ludu naszego i wydarła 
ziemi część ukrytych w je j łonie skarbów.

Chcąe się przekouać kiedy zacząć będzie możne, 
roboty wiosenne w polu, puściłem się konno, przez 
szumiące potoki,- lub- brnąc po kolana w biocie, a 
dojechawszy do osławionego miejsca, spostrzegłem 
gospodarza stojącego nad rowem, a małego chło
paka w rowie skrzętnie czemś zajętego. Czy może 
znów wydobywacie pieniądze z wody ?: zapytałem 
lakonicznie, a jakże, odpowiada gospodarz z flegmą, 
a wiele macie ? a coś około tysiąca sztuk. Zdzi
wiony liczbą, prosiłem aby mi połów pokazał, i 
rzeczywiście było dużo, ale przeważnie miedzi. 
Zkąd się tam te pieniądze biorą ? A juściż, ktoś
zakopał. Czemu dziś nikt nie zakopie ? A- proszę
pana, ktoby to dziś był taki głupi —  odpowiada 
chłop nie zważając że uchybia tem niewiadomemu 
dobroczyńcy, ■— i zresztą zkąd wziąć, dziś nie
tylko Indzie, ale nawet psy zwietrzyłyby i odgrze
bały —  a podatki a długi, —  i zaczął narzekać 
na zwykłą nędzę.

Wybrałem kilkanaście srebrnych monet, płacąc 
rozmyślnie dość drogo, bo „Geschaftsmanni" ok o li
czni, chcąc naprawić błąd swych przodków, k tó
rych mają za wielkich fuszerów, skoro dozwolili 
chłopom zakopywać pieniądze w ziemi —  wyłu
dzają srebro za bezcen.

Lokalną tę wiadomość udzielam szerszej pu
bliczności, w nadziei iż przyczynię się- -przez to do 
uratowania od przetopienia niejednej monety mają
cej dla nauki rzeczywistą wartość.

Okowita za wiadro 13 '— 14‘
Dyrekcja.

LWÓW dnia 30. marca. ( S p r a w o z d a  n i e  
I  z-b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 109 kilogram ów 
f^ritas  Lwów. W edług ja k ośc i:

'Pszenica czerwona od 11'25 do 11'70 z ł., biała 
od 11-25 do 11‘50 zł., żółta od 10'75 do 1 1 —  zł. 
średnia 10 25 do — zł- Żyto od 8 -— do 8-50 
zł., średnie 7.75 do — 1—  zł. Jęczmień browar, 
od 6-75 do 7-—  zł., pastewny od 5 '75 do 6 —  zł. 
Owies ed 6 50 do 7-— zł. —  Groch do gotowania 
od 10 50 do 10 75 zł., pastewny od 7 — do 7 75 zł. 
'W yka  od 6 —  do — —  zł. — łBób od 8 —  do 
8 70 zł. —  łKuknrudza stara od 6 —  do 6 40 zł., 
nowa od 5 50 do 5 75 zł. — 'Rzepak zimowy od 
18’—  do 18 50 zł. —  'Rzepak letni od 17-—  do
17-75 zł- —  'Lniauka od 14-—  do 1425  zł. —
'Nasienie lniane od 14-—  do 14'25 kił.—  łNasienie 
konopne od 8-25 do 8"75 zł. — 'Koniczyna od 50 
do 85 zł. —  'Kminek od 49- —- do 53"—  zł. —
‘Anyż od 28 75 do 33 75 zł. —  'Anyż płaski od
22-50 do 25-50 zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent .-
Gotowy od — ■—  do 29-50 zł.
W  terminach w miesiącn lipiec, —  sierpień, — 

wrzesień 32-50 zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p e s e b i e n i e :

')  Tylko towar suchy poszukiwany —  *) No
minalne. —  Z powodu Wielkanocnych świąt, ruchu 
niema.

W a l u t a :  mark ; rubel ; Na-
poleondor

Lwów dnia 31. marea. Ns tutejsaych targach 
płacono w ubiegłym tygodniu - za 100 a lg ra . pszenicy 
10-—  do 11-75 zł., żyta 7-60 do 8 40 z ł., jęcz 
mienia 6"—  do 6-60 zł., owsa 6-20 do 6-80 zł., 
hreczki 6-50 do 7-—  zł., knkurudzy 5 50 do 6 70 
zł., grochu kuchennego 8-—  do 10-—  zł., grochu 
pastewnego 6-—  do 7-— zł., fasoli 7-75 do 8-50 
zł., bobiku 7 '—  da 7 '75 zł., wyki 5-50 do 6 30 
zł., koniczyny 50 do 93 zł., tymotki — — do —  •— 
zł.; anyżu płaskiego 22-— do 24-—  zł.; anyżu 
moskiewskiego — •—  do — •—  zł.; kminku 50 — 
do 54-—  zł., rzepaku zimowego 13 —  do — ■ — 
zł., rzepaku letniego — *—  do 12-25 zł., rze 
piku zimowego — •—  do — •—  zł., rzepiku let
niego — •—  do — •—  zł., inianki 9-2& eo 9 75 
zł., nasienia lnianego — •—  do — •— zł., nasienia 
konopnego 8 50 do 9 '— zł.; len czesauy — 1—  do
—  —  zł.; chmielu — •—  d o  zł.; potażu — •—
do — ' — zł.; miodu z woskiem — ' —  do — ■— zł. 
patoki — •—  do — •— zł.; za 10.000 Htrostapui 
spirytusu — •—  do 29-70 z ł .—  na czerwiec, W rze
sień 32-75 zł.

Księgosusz. W edle doniesienia #. k. rządu 
krajowego w Czerniowcach z dnia 23. marca b. r. 
ustał zupełnie księgosnsz w  Nowosielicach moskiew
skich. Z tego powodu zsiósł c. k. rząd krajowy 
w Czerniowcach wszelkie -środki weterynarne-poli- 
cyjne i dozwolił przypędu bydła rogategc z Moskwy 
do zakładn kontnmacyjnego w Nowosielicach an- 
strjackich z przestrzeganiem 21 dniowej ooserwacji.

Ponieważ wedle telegraficznego uwiadomienia 
arólewsko-pruskiego rządu w Opoln z dnia 24. 
marca b. r. w rejencji Opelskiej stan zdrowia b y 
dła rogatego jest zadowalęiający, ZuO.i się zarzą
dzone rozporządzeniem c. k. namiestnictwa z dnia 
12. marca b. r. 1. 11.899 -xupełue zamknięcie gra
nicy prnsko-austrjackiej wzdłuż powiatów bialskiego 
i chrzanowskiego, niemniej fiesinfekcję osób przeje 
żdżających koleją żelazną z Frut de Oświęcim a lub 
Szczakowy. Zarządza się jednak, by wzdłuż po
wiatu bialskiego i chrzaaswsklego przestrzegane 
były i nadal przeciw Prusom postanowienia §. 2 
astawy z 29. czerwca -1868. Granica powiatu 
chrzanowskiego od królestwa Polskiego i nadal po 
zostaje zupełnie zamkniętą w myśl postanowień 
powołanego rozporządzenia. ;

Wiedeń dnia 3. kwietnia. (Telegram Gazdy 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z  Ga
licji 365, z innych prowifceji 1620, razem 1985 
sztuk wołów. Pomimo łłardzo małego spgdu, 
targ odbywał się bardzo leniwie Płacono za 
100 kilogr. woły galicyjskie po 49 do 52 złr., 
z pomiędzy których 21 najlepszych sztuk sprze
dano po 54 złr. 50 ct.

J. Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierb6ck.

Poznań 28 . marca. Za 5 0 kil. pszenica 10 m. 50 fn., 
żyto 8 mrk. 55 fn., jęczmień 7 mrk. 70 fen., o- 
wies 7 mrk. 40 fn., groch do gotowania 7 mrk. 
20 fn., na paszę 6 mrk. 60 fb., rzepik zimowy
—  mrk. —  fn., rzep zimowy —  mrk. — fm, rze
pik latowy —  mrk. —  fn„ rzep latowy — mrk.
—  fn., hreczka —  mrk. —  fn., kartofle 2 uirk- 
25  fn., bobu —  Jnrk. —  fn* fublit żółty 5 mrk. 
70 fn., niebieski 5 mrk. — a . ,  Jteniczyna -esepr;. 
wona —  mrk. —  fn., hiata —■ mrk. — 1 fu.., grobli
—  mrk. —  fn„ siemię lniane —  raric. —  fn wyr 
kr 6 mrk. 50 ten.

W ro c ła w  27 .marca. Ftacoas zl 1<K kił. pwenloi 
białą w miejscu za 200  f. pc 20 mrk. —  fet; żół
tą 19 mrk. 90 fe., żyto ns 2 lR £t. po .18 mrk —  
fn.. jęczmień 15 mrk. 60 fe., owies na 200 f. po 
15 mrk. —: fe. rzepak za 5 0 0  f. brutto po —  m A.
—  fn., olej po —  mrk. — feM spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po —  mrk. —- feu. na .-.maj i czer
wiec po —  mrk. — fn.,. groch 15 mrk. 80 fa. 
rzep 28-— , rzepik zimowy1 27 - — , rzepik latowy 
27-— , lnica 22 -— , siemię lniane 25 ' — .

Riians c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego za rok 1876, wyfckaąje po mania 
strat w kwocis 110.661 zi„ ły i *  U*C.0 : t  zł.' Po 
strąceniu z tej sumy statutami przepisanych tan 
tjem i zasileniunfanduszu rezerwowego, pozostaje 
czysty eysk 33 Z.25S zł., co odpowiada deuhodewf 
po 22  zł, czyli 11 */, od Łaidej akgi.

więc moie, że ambasadorowie tych mocarstw d- 
znali potrzebę, rozebrać stworzoną podpisaniem 
protokołn sytuację, a mianowicie kwestję rozbro
jenia, ażeby mocarstwa z swej strony mogły po
średniczyć między Mosawą a Turcją.

Od dobrej woli Moskwy zależy teraz całko
wicie, czy to pośredniczenie odniesie skutek lub 
nie. Chcianoby teraz zabezpieczyć pokój przez 
wywieranie moralnej presji nietylko na Turcję 
jak i Moskwę. Wątpić jednak można czyli to 
się uda.

L o n d y n  d. 3. Kwietnia. W e czwartek 
przedłoży rząd parlamentowi tekst protokołu. 
Przesłano go również Porcie, która go w czo
raj w ieczór otrzymała. Jutro odbędzie 
się w Konstantynopolu rada ministrów nad 
protokołem.

„T im es" radzą M oskwie, ażeby w yk o
nywała dokładnie zobowiązania, które wzięła 
na siebie, proponując protokół, i podpisując 
go wraz z innemi mocarstwami. Jeźliby bor 
wiem rokowania które odtąd tylko między 
Petersburgiem a Konstantynopolem toczyć 
się będą, były  bez skutku, to przypuszczaćby 
potrzeba, że Moskwa sama pragnęła i d ą 
żyła do tego ujemnego rezultatu. W  intere
sie Moskwy jest, sprowadzić jak naspiesz- 
niejsze porozumienie między nią a Turcją.

Czy moralna w tym rodzaju presja na Mos
kwę wyda pomyślny rezultat? Już podług dzi
siejszych telegramów zacz/na rzecz kręty brać 
obrót. Widocznie udzielając Turcji odpis proto
kołu, zaproponowano jej, aby Mussurusa baszę, 
ambasadora tureckiego w Londynie, wysłała do 
Petersburga, dla poĄjęcia rokowań z Moskwą, 
dla podpisania tam protokokołu i układania się 
o warunki rozbrojenia.

L o u d y i ł  dnia 3. kwietnia. Tutejszy 
ambasador turecki Musurus basza, mający 
prowadzić rokowania z gabinetem m oskiew
skim w Petersburgu przy podpisaniu proto
kołu — ma wkrótce ztąd wyjechać.

Tymczasem telegram z Konstantynopola 
każe wcale inny zwrotu przewidywać.

K o n s t a n t y n o p o 1. dnia 3. kwietnia. 
Co do wysłania delegata do Petersburga w 
sprawie uregulowania rozbrojenia, Porta o- 
czekuje pierwej urzędowego jej udzielenia 
podpisanego w Londynie protokołu. ? daje 
się, iż Czarnogórcy zadowolą się odstąpie
niem jednej części powiatu nikszyckiego.

Więc Porta udzielonego jej przez Anglię za
pewne poufnie odpisu protokołu międzynarodo
wego nie uważa jeszcze za dostateczny powód 
dla wzięcia go pod obrady ministerstwa, lecz 
żąda urzędowego jej zawiadomienia. Ktoż ma to 
uczynić, i wziąć na siebie rolę moskiewskiego 
plenipotenta ? Żadne z mocarstw tak się anga
żować nie zechce. Turcja zaś licząc na to, wstrzy
muje swą decyzję, czy ma wysłać delegata, lub 
nie. Powtóre: w londyńskim telegramie jest mo
wa o rokowaniach tnreciaego delegata w Pe
tersburga przy podpisywaniu protokołu, w turec
kim łaś jest mowa tylko o uregulowania roz
brojenia. jak gdyby Turcja zupełnie pominąć 
chciała najdrażliwsze i niepodobne dla nięj do 
przyjęcia podpisanie protokołu, mającego ją zobo
wiązywać do cofnięcia dawniejszego odrzucenia 
uchwał konferencyjnych. Już więc Turcja na 
pierwszym wstępie zaczyna się ociągać, chociaż 
dotąd, tylko forma lnem i zasłania się względami. 
Ale poza temi-formalnościami tkwi widocznie o- 
pór jej wbec wymagań moskiewskich.

Dziennik1' wiedeńskie jak i zagraniczne ży
wią pokojowe nadzieje, wyrażając zdanie swe, iż 
Porta- podpisze protokói międzynarodowy. My te
go przekonania nie podzielamy, gdyż nawet w ra
zie gdyby Porta to uczyniła, to do wojny przyj
dzie, bo rozbroić się pierwej Turc ja nie może, a 
na równoczesne rozbrojenie Moskwa nie przysta
je. Podpisaniem protokołu Turcja przyznałaby 
prawo Moskwie, mięszania się w jej wewnętrz
ne sprawy, nie maj-ic najmniejszej pewności, że 
to .przynajmniej na teraz zabezpieczy jej pokój.

Gospodarstwo, p r z e m y s ł Id ta n d e L
Spraw ozdanie targow e spółki rolniczej W

Tarnopolu z dnia 29. marca 1877.
W  ostatnich dniach polepszy; się znacznie 

targ zbożowy, — szczególniej pszenica sucha i 
piękna jest wyżej notowana ; żyto Mfrzymuje się 
w cesie poprzedniej, również jęcznm iei, i jest na
dzieja, że po świętach ceny pójdą w górę , szcze
gólniej pszenica, którą jnż obecnie nai-termina ma
jowe wykupują. Towar wilgotny i po^nsędny zaw
sze trndny do zbycia. Groch w dawniejszej sta
gnacji. —  Ceny nominalne.

Cennik.
Za 100 kilogramów Netto płacono : Pszenica 

biała od 9 50 do 1L50, żółta od 9 50 do 11*30, 
czerwona od 10-—  do 11-60. Żyto 7- — do 8-50. 
Jęczmień -5*30 d o '6-50.‘ flreczka  5-—  d% 6. —. Ku* 
kurudza — *— d o — *— .Owies 6*—  dffńfc-30. Prosc 
—''-e*>do —

• u  poniedziałek wieczór nadszedł telegram z 
ipełdy wiedeńskiej, iż papiery spadają, a ałoto 
idzie w górę w skutek wiadomości o ustąpieniu 
Bismaxka. Wczorajsza N  fr . Prette  podaje już 
i przyczynę, dla które,1 Bismark zażądał dymisji. 
Z powodu sporu z BhnhaTkiem., Stosch, azef, 
czyli minister ma yna ki podał się do dymisji. 
Cesarz aymisj. nie przyjął, i Stosch wrócił na- 
fewrói d« ' - * nil I  zkowa Bismark miał
z nim jakieś ząiścia, które było powodem, iż po- 
daJ*śi$ do dymisji. Oesars: dymisji nie przyjął, a 
Bismark wtedy zdecydował się do wzięcia dłuż
szego, prewdopodębnie rocznego urlopu. Teraz 
póhirzędowcie telegram stwierdza to samo: 

v  B e r ł i t l  d. 3. kwietnia. Książę Bismark 
wkrótce rozpocznie dłuższy urlop. Podczas 
jego - urlopu (Buełow ma objąć kierownictwo 
spraw zewnętrznych, a Camphausen spraw 
wewnętrznych.

W  ostatniej ehwili otrzymujemy następujące 
telegramy.

Ateny dnia 3. kwietnia. Ustawa o re
zerwie wchodzi natychmiast w życie. Urzą
dzają trzy obozy do ćw iczeń wojskowych. 
Z&kupiono i zapłacono earaz sześć bateryj 
Kruppa. Izba na dzień 7. maja ma być na 
nadzwyczajną sessję zwołaną.

1 B e r lin  dnia 3. kwietnia wieczór. Co 
do urlopu JJismarKa jeszcze nie wydano ro 
zkazu gabinetowego, któryby całą rzecz for
malnie uregulował. W ieści o ustąpieniu 
Bismarka, również jak wieści o zajściach,

Mflirainr i osiatw t l i
Wczoraj otrzymaliśmy następujący telegram:
L o t a d fn  d. 2. kwietnia wieczór. Po 

podpisaniu protokołu przez reprezentantów
mocarstw odbyła się konferencja pięciu am-  ____________    _  ______ _
basadorów w francuskiej ambasadzie. „T i^  fctóre-riniały go spowodować do prośby o ur- 
m es" * 8 * 4  v  podfśfcaniu protokołu w i in y  &£ bet pJustawy.
j  ... J3iv.fi h"«ac a __ Ł-.— j __  ̂ ’ Ld y p lom a ty czn y  sukces Anglii, Ambaiador 
fra n cu sk i, Harcóurt, tidai się do Paryża.
„Tim es" obliczają, że niedobór angielskiego 
budżetu za r. 1076 wynosi około l  m ihoni 
funtów szterlingów. t‘

Na konferencji w ambasadzie francuskiej mo
gli być jedynie ambasadorowie: francuski, austrja- 
cki, niemiecki, włoski i moskiewski. Jaki, cel 
był tq  - koiferoncji, w której -żaden r  ministrów 
angielskich nie brał udziału,; ani też ambasador 
turecki? Według telegramów z d. 31. marca,i^ auiem A 
miał Derby przed podpisaniem protokołu oświad^f llisimrfen 
czyć, że adpowiedziafeość za przebieg dals*eg<?l 
losu sprawy wschodniej spadnie na tych, .którzy 
domagali się, ażeby od kweetji protokołu między

t - ł* r y *  d. 3. kwietnia wieczór. „Agence 
H avas“ oświadcza, iż r ie śc i, jakoby książę 
Hohenloho^ ambasador niemiecki w Paryżu, 
taoiał w miejsce Bismarka^zostać kanclerzem 
państwa, są bez podstawne. Hohenlohe po
zostanie w Paryżu.

■ Paryż dnia 3. kwietnia. Dzienniki 
przyjmują powszechnie z wielkiem niedowie
rzaniem wiadomość, o  rzekomem ustąpieniu

narodowego,Mdzjelić JMMptję' rozbrojenia i tako- 
t«filtocke*5&d* >8 3 0 /  Koniczynową nwojatyw* łfcsk w j pozostawić. Być



L w ó w , z I z b y  handlo 
w;;j nią 3 kwietnia
/. Akck za sztukę. 

(b;*. ImAona bieżącego.) 
Eul j  »\\i Kar. Lud.

„ Lwow. -G zem  -J»ssy  
Banku nip. g>l po 200 ił .  
Baiil;'; lired. gal. po 200 cl.

II . Listy sast. ea 100 tł. 
(03? kdpoaa ciążącego.) 

T o w. kred. gal. 5 p - w. a.
,  „ „ ty/l. w. a.

M ;(i L „ 5 pr. okreu.
Baca t Łup. &&!. 6 p.\

T U. Listy dłużne
3 ii 1*0 zł 

G.-iL .-.fclsl. kred. włość. 6 pi1, 
y

: >1. krwi. zfiilł. dlfc 
i Bukowiny 0 pr

w::; £>.: w i r- [SI . 
T oł'' . i . . ..ii/., ii pr. w. &.
1 V. Obliffi za 100 sl. 
lDue-.uu»<.*yjiio galie.
P: z r. 1373 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa 

j  n Stanisławów*
K. Monety.

Dukat, holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoiucador . . .
P ć ł iupurjał rosyjski 
R lb o l roayjaki srebrny 
Robol rosyjski papierowy 
Fr̂ Sfei dfbiiety 'a s jw i 
100 .Biirsf. niemiackicn
Srelaru . .......................
Kny-Ó-ny w w ebrza . .

31 marca,
Powszechny dług pań 

siwa (za IGO ił.)
EeaL ans tr. w banko. 5 pr. 

„ w srob. 5
1839 całe losy (m. k.) 

5  3  £89 V. losu ,
g*r; l&f>3 p c  '.60 zt. a pr 

g  1S€D „ 600 zł. w.l. 6 „ 
o -g  1860 „ 100 „ „  „

“  im  „ IM „ „ „
Benui złota 4 pet. . .
I lifily .-aal. Iow. po 120 5 „ 
Obiiy. mdtm. (100 z ł ) 
WaLoyjskfe . . . . .  
Bukowflt śkis . . . . 
inne publiczne poiycs. 
wegkir p o i kol. po 120 zJ 

6 uroc.

p ła cą 1 żąd l
złr. w. a.

21160 
i i 4  - 
216 
213 —

83 70
W  
83 70 
87 65

90 —

90-

34 76 
90 -  
14 —  
19 60

6 61 
5 65 
9 6 0  
9 80 
l 66 
14»

59 60 
107 —  
i 06 60

o4 60
08 40 

287 60 
287 oO 
105 75 
110 26 
118 76 
132 50 
78 10 

142 —

84 80 
82 60

99 60 100

213
116
219
216

60

60

9150

91 -

76

72
76
74
6

67
£1

CO
101
108

60

60

64
68

289
289
106
110
'19
133
is

142

W ęg. piw. prom. po 100 zł. 
1 ureoLa p o i  koI. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
lo-anstr. p o  200 zł. 120 
enured aa. 200 zł. 

Zakł. kr. dla kan. I przem. 
Zud. k.. w } j .  200 zł. 
Tow. esk n. ausL p c  SCO zł. 
Franco - aastr. po 106 zł. 
Franeo-węgier. po 200 zł.
uai. bank. fiip. po 20C zł. 
Gal. bank dln band i przeni.

pc 200 złr.
Gp !. >al'i ‘ .r. ziem. p o 200 zl. 
Benien bark p( 160 zł. 
B&nkn nar. aastr. po 300 zł. 
Banku ,/ow.j.ast. 200 zł. 
{Tnionbank po 140 zł. 
Yem asbank po ’ 00 zł 

-.Lehrut. pow . po 14G 
»Ylod. b a m  /.ir. po 100 zł

nkcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
AJibldzkiej p o  200 zl. sreb. 
DaiCitrzabLkiej „ „
E lżbiety „ e  k.
Ferdyuanda półn. pu luOO

zł. Ul. L. . . .
Fraac. łó z .  po 200 zł. w. a 
KoL gal. K*r.Jitidw .po  200 

zł. tpTk. . , . . . 
Lw . Czor. a Jas. po 200 zł. 
Mor. uzi. (cent.) po 200 
Anst. pół. zaeh.po 200 zł. sr.

,  .  lit. B. p o 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmicgr. po 200 w. a. sr. 
otcaiseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
SUdbatu pu 200 zł. arubr.
1 ramwa- w ie  1. p o  200 zł. 
W eg. gałic (Łnp.j po a00 
W ęrisrs. pół. wschód, po 

230 zł. sr. . . . 
W yg. wsoh (Ostb.) pu 200 
Węg. zaoh. (W estb.) po 

200 zł. . a. . . .
Akcja pratmysłowo.

Bndow.Tow. ansi p c zOO J , 
n .  w ied „ 100 
„ Liuloh pom. n 100

L m y sast. {aa 100 at.) 
Bodenored, allg Sut 6 pr a.

,  8płao.w 3Slat5pr.w a. 
G al.Fow ,kj .riem  4pr.w .a. 

0 ,  5 pr. w. k.

placąj żąda.
zlr . w. a.
73 60 
18 —

7175

16120 
130 26 
€ 7 0 -

316 

5160

77 68
68 —

181 60

ISIS
12 j  50

210 5C 
115

113 26

108 75 
80 — 

226 60 
80 —  

102 50 
8150

95 75

94 -

105 — 
89 26 
76 76 
84

74 -
18 26

72-

!51
130
780

818

52-

78-
69

132 —

.8*ł -
122 -

211
116

116

109
80

22/
80

i03
35

50

9( j 6

9 5 -

106 —
39 7*

86 —

7 ' 9w. , od. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank 3ip. 6 pr. w . a.

„  Zak. kr .w łość 6 pr.w.a. 
L u k  nar. austr m. k £ pr.

■ • b TT, I . . .

Obligacje pierwsaeń- 
stwa kol. (ea. 100 zł.) 

Albreehta po 300 zi. 6 pr. 
ICO zł

AliWdz. ‘200 zł. 5 pr. ar w. a 
Czeska z.SCOzL Epr.g.w .a. 
E lżbiety po 5 m sr. w. a

a Cm. 1862 5 pr. . ,
„ om. 1870 6 pr. . .
,  sm. i 872 u pr. . .

Ferdynanda pół. 6 pr m. t  
K pr w. a 

6 pr. sr.
aGal. i£ l . 30G zl. 5 pr .rs. w.; 

li eui. 5 pr. ,  
III. em. 1871 300

.  IY  tai 3 300 zł. 6 pr 
Lw. C/Zjr. Jak 1. em. 1366

ouO zł. 5 pr. arubr. w . a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 186" 

800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw.Gzar Jar. III. sm. 138t< 

300 tł. h pr webr. w. h. 
Lw. C ter Jas. IV. err 1872 

800 sł. 6 pi srebr. w. a. 
Rudolfa pu 300 zł. 6 pr. 

srebr. w. e. 
i one. 18G9 p,i 3>)0 zł.

fi pr. srebr. w. a. 
, a r ó /2  pn jiHj zł.

6 pr srebr. w. a. 
Siedmiogn dz. fr. 500 pr.
Papiery lotsryjnt [set.)
Zak. kr. dla Lanoiu i prz. 
KLury po ul zł. b. k. . 
jrCf c i.io c  po 10 zł. m. k 
Z ii i  :w. x po 20 zł. 
FauTy pc 40 ,  n .
Rtułolfa po 10 ,
Kr Saim po 40 a
3ć, Gunois po 40 ,
Stamisł.wowska (poż.y po 

20 zł w, a. . . . 
W-łdatciu pc 20 zł. m. k. 
Winuiszgr&tz po 20 zł. *

Dewizy 3 miesięczno.) 
Berlin 100 s t c .  . .
rrankfurt 100 i  . .
Haiuoarg 100 n u ik . mark 

yu  10 ft. storL . . 
Paryż 100 frank. . . .

płacą|
złr . w. a
81
8775

96b0

6975
6350

S075 
9 25 
8270 
8350 

10050 
955t» 

10623 
102

96 -

7726

7 6 -

6759

7640 

73 -

7275
6025

31 
1350 
1475 
2875

3 9 -
25/5
2050
2250
2476

6935
5935
5935

12180
4835

82
3825
Su—

9630

6925 
64—

9125 
9075 
83— 
C4— 

101—  

96— 
10675 
102ÓO 
8850 
9650

7775

7650

68—

7680

7325

7325
6050

3150
1 4 -
1525
2925

3950

21—

2350
2525

o950
59o0
5950
22—

4845

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W IE D E Ń  3. k w ie tn ia  1877. 

godzina i0 . minut 4 2  przed
Akcje kred 154.80. Anglo austr. Ib.—
Unionsbunk — .— . VureiiiBbank. — .—
Eolei £  „ i. Lal. 21 2 .60 . Kolej połud. 80 .50
Franro aastr. 1 •' • Losy tureckie. — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblijf. indem. — •—
Szaatabahn — .— . Wied Tramw. —•—
Gstb&hn — .— . Napoleondor 9.68
Rubel papierowy ___,t Usposob cisza.

WIEDEŃ 3. kwietnia 1877.
godzina 2. minut 18- po połuanin.

Akcje fran.-aust —.— . Węgier, kred. 139.25
Anglc-anstr. 74.— UninnsbanL 50 .25
Kolej Kar. Lud. 2 1 2 .— . Noritatn 182.25
Kolej połudn. 8 0 . - . Kolej Alfóld. 9 7 .50
Koiej Elżbiety 131.— . Kolej Lw.-czer. 116.—
Węg Nordostb. 97.50- Rndolfcbahr. i0 8 .5 0
Wienor-Banfeuj. — .— Węg. Ostban. ---.---
Galie indemniz 84 .80 . Losy z r. 1C64 133.25
Franco-H. Bank — .— . Yerkekrsbahn 77.—
Losy tureckie 13.25. Banlank-Act. __.___
Kolej państw. 225.— . Bankyerein 58 —
Wied. Bauver. — .— . Losy \ ęgier. 74.75
Akcje kredytowe — .— Mai'ki niemieckie ct. 59.8U
Rosyjski rubel papierowy 1.4&.
Usposobienie: cisza.

Berlin, 30 . marca. Kusa. Bananoten 24 9 .75 . Cre
dit. A ct. 25 4 .50 . Lombarden 132.— . G aiizier 88  10 
Staatsoann — .— RunOnier 12 .80 . Oesterr.-Bank- 
noten 166. — . Usposobienie — .

ICastr galic. Tow.

4■/, Listy zastawne po
^ it n r> Pd

Lwów, dnia 3. kwietnia 1877

kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

17 —  77 50
84 —  84 50

ISJ aclp^tpne.
Dr. Meaycyny KARCZ

od kilkunasto lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy- 
datkieir o S a m o g w a ł c i e * *  leczy g - r u u t o w r i e  wszel
kie słabo»ci weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutsi 
sa: i  ig w a itt : pollucje i impotencją „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. —  Ordynuje codzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2— 4 w« Lwowie, ul. W ałowa 1. 3. 
Udsiolr także rady lnkarskiej listownie i wyseła lekarstwa

i S  a d e s i a :  l e .

Wiazę się niniejszym zniewolony w imieniu tu
tejszych miłośników muzyki, Panu Wincentemu Muller 
w Schfiubaoh N. 306 około Eger w Czechach za do
broć i akuratr.ość w nastrojeniu przysłanych kilkanaście 
sztuk instrumentów blaszanych, drewnianych i stru
nowych z najnowszej konstrukcji publicznie podzię
kować, i wszystkim miłośnikom muzyki jalzoteż zakła
dom muzycznym powyż wspomnioną firmę jak naj
sumienniej zarekomendować, zwłaszcza że co do do
broci i nadzwyczaj akuratoego wyrobu, ceny w po
równaniu innych fabryk przystępniejsze.

Mikuliczyn w marcu 1877
Antoni łtaner, 

nauczyciel muzyki.

(Lwugi godne). Znany dom baukowy i wymiany 
F Benjamina f t  Co. we Wiedniu ogłasza dzisiaj no
wość, która przemawia do przesonauia wszystkim, na
wet najoględniejszym wymugar iom publiczności pod 
względem pewności. Wzmiankowana firma nietylko że 
nie deponuje losów w c. k. uprz. banku narodowym 
ale nie pobiera nawet żadnej na nie zaliczki, lecz 
żeby nabywcy zostawić woiuą rozporządzalność, de
ponuje kwity depozytowe do rąk c. k. noturjusza pana 
Dr. Józefa Eomanna, który w razie wygranej wy
płaci przypadającą kwotę.

^ t G I E L S j f /
. i

c * f fD Z I E C fc i

PORTL AND- CEMENT
poleca najtaniej

A n g n s t  ScŁellenberg
we LW OW IE.

M M

nty
I

4jfc

PRZEDSTAW IENI*1 WIECZORNF, 
W  teatrze hr. 3karbka.

W e środę dnia 4 kwietnia 
Po raz pierwszy:

F E R B E O L

jod*
łode
^)8;

f i* ;
« » d
Jr«w f* dl 
* dni 
?Pri
ioPi

Dramat

P. Woleński.
Pm Nowakowska. 
P. Konarszi.
P. Zamojski.
P. Ładnowski.
P. Walewski.
P. Dębicki.
P Dnlemba.
P. Nowicki.
P. Pieniążek.

w 4 aktach z franc. W . Sardon, w pi'*Ł 
kładzib A. Pod wyszyńskiego. 

O S O B Y :
Margrabia de Boismartel, 

prezes sądu karnego 
Gilberta, jego żona 
De Layardin, prokurator 
Perissol, sędzia przysięgły 
Ferreol de May ran 
Maxence 
Biochat, Ieka~z 
De Rosay 
Decoudray 
Ludolphe
Martial, leśniczy Margra

biego
Baronowa d’ Orbesson 
Hrabina de Valtamiers 
D’ Estagne, żona jenerała 
Baronowa d’ Artiguea 
Teresa d’ Egrement 
Sixtus, woźny 
Bonin, pisarz sądowy 
Aleksy, służący Margrabiego P. Dworski.
Denise pokojówua Margra

biny Pna Bronikowska.
Służący P Turcayński.
Rzecz dzieje się w Aix —  w akcie 1. n Barono

wej, w akcie 2, 3 i 4 u Margrabiego. 
Początek o godz. 7. wieczór.

Jutro na dochód H. Jareckiego

*>Un,

1

P ZLoiński.
Pni German.
Pni Skalska.
Pni May.
Pni Gnerard.
Fni Ł&dnowsk*. 
P. Sachorowsk* | 
P. Galasiewicz.

S t r a s z n y  d n ć r

I H  M M

dtić
-046

n ści

I_
V°bi]
tr<de

> 1

•tttk;
U t,,
f"-ak
l«chl

Wie
ftnif
jący

°Ją
l*tze;
G.
'•I®

Przy zmianie kwartału
KSIĘGARNIA

S e y fa rth a  i C zajk ow sk iego
w e  L w c  w i o

poleca przy zmianie kwartału jako główna ajencja czasopisma:

Tygodnik illustrowany
kv urtalnie we Lwowie 3 zł. 30  ct., nft prowincji 4 zł.

l t E W ) n < 0  U M E C
kw?rtalnie we Lwowie 2 zł. 30  ct., na prowincji 2 zł. 56 c.

B I l g i A f i A  L I T E R A C K A
kwartalnie we Lwowie zł. 1 .50, na prowincji zł. 1 .80

ATENEUM
Pismo naukowo i literackie w zeszytach mies ęcznych. Póhocznie we 
Lwowie 9 zl., na prowincji z doliczeniem na listy frachtowe zl. 9 .36.

l i s i ę t a  h i « t i » v y e s n e
KAROLA SZAJNOCHY

w lO  tomach
Dotąd wyszło 4 tomy, zawierające: Szalce historyczne. —  Le- 

chicki początek Polski. —  Jadw.ga i Jagiełło, Dalaze tomy pojawiać 
się bądą w odsiępuch czasu mniej więcej dwumiesięcznych.

Warunki prenumeraty:
Dla prenumeratorów „ Tygodnika ilustrowanego“ 

we Lwowie za tom zl. 1 8 5 .— Na prowincji z przesyłką za tom kk 2 .20 
Dla nieprenumeratorów „ Tygodnika iIlustrowanego“ 

we Lw ow .e za toin z l. 3 .7 0 .— Na prowincji z przesyłką za iom z l. 4 .05 .

jjjię'' Przyjm uję prenumeratę na wszystkie 
i  czasopisma tak krajow e jakotei i zbgranicztie — 
1  Dzienniki mód itp. 4061 1—2

P o s c n k i i j e  s i ę

majątku ziemskiego
w dóbr j glebie, bułko kolnji lub szosl 
około i600 mg. przestrzeni, z dobryn no
mem mieszkalnym i budynkami gospodar
czemu Interesanci raczą przesłać franko 
poste restante BUSK pod adresem E .  M , 
dokładny opis z:iemi ornej, łąk, lasów 
pastwisk i znajdująoych się budynków 
,akoteż cenę ku^na i cięiarśw bankowych 
Pośrednictwo osób trzecich wyklucza się.

1691 2—3

I I  O  H
w S t r y j u

o 7 pokojach, 2 kuchni, stajnia, wozownia
-gród do s p r z e d / . n i a , l u b  d o  

w y n a j ę c i a .
Bliższą wiadomość udzieli Admini 

stracje „Gazety Narodowej" a w Stryju 
NUSSENBLAT. 1755 1— 3

m W z d ó w .
Cbcąc ułatwić tadycie umnie b y d ł a  

na niewidziane, oświadczam, iż gdy kt' 
oprzód naleiytość przyszłe, przywiozę na 
yte na wystawę, koszta nabywców będą 

mniejsze i spokojni być mogą. i i  sztuki 
bedą doborowe. Porozumieć się wkrótce 
listownie proszę. 1702 2— 3T. o.
Aparat gorzelniany,
w zupełnie dobrym stanie z n i e l a l i i c k n ą  
B S lu iS u r lll ity  jest zaraz do nabycia pmi 
przystępnemi warunkami w Ż a r s ą d s i c  
J A b r  D ł n d n i k i ,  poczta H ALICZ.

1743 2 - 3

Practischer Kathgeber

J.iż wyszedł zeszyt drugi dzieła p. t.

Fowszecte Drawo pry walno aaslrjacfio,
leryśikiIb  użytku podręcznego n łc ły ł I g n a c y  S a n a ę a u j '  C k ę i  

!'. P l.f Adwokat krajowy.
Wydanie d r u g i e ,  wedłyg najnowszego tanu ustawodawstwa przero

bione i z b i o r e m  o r i e c i e ś  e .  Ir . n ą ) # y ż s s e g o  g ą d s  u z u 
p e ł n i o n e .  2060 1— 8

C e n a  zeszytu 75 ct„ d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ P r a w n i k a * *  
p o  5 0  c t .

Odbierając zeszyt pierwszy opłaca się f-kźe ostatni,
Pr numerować można u Autora lub w Redakcji „Prawnika" (Lwów ul 

Teatralna 1. 10), tudzi i  we wszystkich księgarniach.
Z-szytj t ł - z e c i  jest w druku.

zur Anlage und Ytrfer igang verschiede- 
ner, dem Tcrrain anpaiseiideii Wasserlei 
tungen, und Herstellung besta..d.g fliessen- 
de: Binnnen.

Oiese Broscbure ist sehr deutlieb uud 
leichtverstandlich geschrieben, so zwar das  ̂
jeder nalbwegs le r fa n d ig e  Laie im Standf 
ist, m in  Ast uieser Anleitung, WasBerlei- 
tungen tiber hobe L rge, oder Pnmpen filr 
rerschieaene Tiefen gut und aauernaft und 
aler luch, was die H-.uptsache ist, auf eine 
»ehi billige Art und Weis* herzustellen.

Der Inbalt der Brosehiire ist folgsnd:
1 Terrain oder llóhenme»sungeii 2. 

Wassermessungen, 3. Wertn des jemlles,
4. Auwendungen Tun StoBshebi.iascLinen.
5. Wi sociTeitungeu mittelst Radbetrieb. 
6-. W&Dsenador, 7. Druckwerke. 8 . 8aug- 
pUinnen. 9. Das Legen dei Bieiróhren. 
10. Ltgen d«>- Eisenr/hren. 11. Die Yer- 
fartigong biilierner Pnm pen, nebst l a  
Del en 5Ler Anwendrng Terscbiedener Rób 
rengattangen and Beigab* won 7 «ehr 
_łV.i« litbograGrtsn Bildern, zur leichteren 
V«i:at»ndiguag des Unternnumers.

Ds iiiiŁ diete Brobsbfire fur jeden 
Oekunomiebesitzor uud GewerbetreibeLJou 
einer sehr grosssn Werth bat, so etnpfen 
len wir diese besonders und »ind bereit 
den i.bnehinarn im Buń rfsfall. mit b.ieiii 
her Correspondenz jederzeit zu Diensten 

zu stehen. 1957 1— 1
Diese Broschfiren werd in gegen Ein- 

sendung von 60 Kreuzer 6 W . und im 
Inlande auch gegen Nacbnahme veriendet.

Geor. Hopferweiser
in A m sie tten , N Oesterceicb

■ _> iak iyczn a  szkoła język a  niomieckia- 
go dla mężczyzn i ifla kobiet. 7 g b -  

szać sio można codzień od godz. 4. do 7. 
po poi. w Zakładzie ul. Ormiańska Nr. 1F. 

1622 6 - 8  k w o e s ż l i c h ,
przełożony Zr kładu nank. i wojsk

I  s d o l n l o n p

ftfu H  O fH  i i i
h n u m i n  ż e l a z n e g o ,  biegły  w nie
mieckiej i polskiej korespondencji, szuka 
natych uiasicwego umieszczenia w jakiej
kolwiek gałęzi handlu lub przemysłu. Ła
skawe zgłoszeuia uprasza pod lit. A .. X .  
1 7 , poste restante P o d g ó r z e  pod 
Krakowie. 2057 1— 8

ASYSTENT farmacji,

U z d o l n i o n y

jbcśnłczy
w pełnej sile w ieku, obznajomiony we 
wszystkich gałęziach goipodarezych, oraz 
pełniąc przez łat 24 funkcję leśniczego, 
nabył jak najlepszą praktykę lasową, po
świadczoną świadectwami wiek.zycb wła
ścicieli dóbr ziemskich, poszukuje iniejaca 
w większym skarbie, jako kawaler.

Wiadomość zasięgnąć można pod adre
sem S. A. poste restante Lwów. 20ód 1— 3

Spółka rolnicza
w Tarnopola,

ma na sprzedaż nasienie

In in ra tiA a r

poszukuje od J. maja
A dres: U . S .  IŻ 
poste restante.

r. umieszczenia, 
R z e s z o w i e ,

1715 2— S

alicjjski IKank kredytowy
w© Lwowie, ulica Wałowa 1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

asygnaty basowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6  v  ,J O

61! °,la o i i

;aś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty k a S O W e  oprocen
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a  od tego terminu | IO  O 1***!® z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w ,  26. lutego 1876

Dyrekc(a.

I  a j  t r ie k  s z a

M ta jd  mWm n i f f i j
przy

najzupelniejszerri zabezpieczeni u. ̂
Każdj sobie życzy  i chętnie poda r ę k ę  g z c z ę & c i p  * jeżeli widzi ^szans 
ku temu. Najlepszą sposobność nastręczuja o s t a c n i e  « l*  a  c i ą g n i e n i

lusóff naństiowycaz iJH IM IM l)
W s z y s t k i e  J e s z c z e  L i n i e j ą c e  l o s y  te| p o ż y c z k i  m a -  

s z f ,  o t r z y m a ć  w  o s t a t n i c h  d w ó c h  c i ą g n i e n i a c h ,  które na
stąpią 1. czerwca 1877 i 1. grudnie le7 «  .ygranę, a suma wypłat w ygra
nych wynosi m w sz io  s i e d m n a ś c i c  m i l i o n ó w  g u l d e n ó w  w
m o n .  k o n .  I . o s o w  . . .  Ó ż m j c l  *4p Ł  n lP  pdyż w najgorszym ra
zie piąta część losu wygrać musi najmniejszą awoce I 0 o zł. m. k.

Ażeby P. T  Publiczności u ło w ić  nabywanie tych losów, tudzież za
pewnić największą nadzieję do żłobienia wyższej wygrantj bez wielkich o- 
fiar, wypuszczany ua podstawie z ł o ś o n y c h  l o s ó w  o r y g i n a l n y c h

Kwity częściowe opiewające n a  dwudzibstą część jednego i o a u

Na podstawie takiego kwitu, nabywa właściciel SSO c z ę ś c i ,  ze 
wskazanego w tymże łosio orjginalnym , ’ a części, zfc « S Ł .w g t k ie m i  
p r z e z  p a ń s t w o  z a p e w u i o n e m i  p r a w a i n i .

2TS?3 D o n ien aru szaln eg o  zap ew n ien ia  *=232
tych naszych kwitów częściow ych , składamy odnośne losy za pośrednictwem 
c. notarjusza

w  c. k. uprz. fianku narodowym w Wicdikłu“̂ PH
lub gdzieindziaj b e z  p o b r a i r i a  z a l i c z k i ,  z r z e k a j ą c  s i ę  d a l s z e 
g o  a a / z f d z e n i a  t y m  l o s e m  i  o d d a j ą c  z a r a z e m  k w i t  d e -  
p o k y t o w y  d o  r ą k  ier k .  n o ia r J a N i .a

iŚ^Podobnego zapewnieniami
nie podat dotąd żaden dom bankowy.

O wygranych będzie w swoim czasio w łaściciel przez nas z«w iado- 
1 ' ) Zw a >0 ukazaniu naszego kwitu częściow ego przez c. k. n o t a r j u s z a  
w e  W i e d n i a ,  nastąpi w y p ł a t a  w  g o t ó w c e  na imię w tym kwicie 
wyrażone.

A y  da jemy ja k  długo nasz zapas wystarczy 
jeden kwit częściowy opiew ający na (Partialschein) za złożeniem jeduo-

razowej kwoty 12 zł. 
dwa kwity częściowe na jednych  serji lub rozmaitych za kwotę 23 zł. 
•iZy n n n '/a® n u  n „ 34 zł.

Zlecenia z prowincji załatwiamy za złożeniem należytości rychło a 
listy ciągnień wyryłam y bezpłatnie.

Dobra
w najpiękniejszenr położeniu na Bukow i
nie, pud baidzo korzystnemi warunkami, 
ua M ołdawii blisko gianicy po 9 duka
tów morg najlepszej ziemi, nabyć można 
za pośrednictwem ag.onom a i laaumistrza

U ^ »  y
od 15 cali w górę wyłącznie ua klepki 

przydatne poszukują się.
Łaskaw zlecenia poci adresem E. W, 

u właściciela kamienicy ulica Jluska, 1. 8ót> 
C z e r n i o w c e  (Bukowina.) 1667 6— 15

pod gwarancją świeżości i dobroć.: paste
wne, bar.lzu pięknego gatunku po 60 cl- 
silogi , ćwikłowe po 1 zl. 50 c kilo. 

7gloszeuia p jd  adresem spółki.
2063 1—8

EKONOM
kawaler, mający lat 2 8 , przyjemnej p c  
wierzcnowności, posiadający 9-letuią prak" 
tykę w większych gospodarstwach i znajc 
mość użycia wszelkich maszyn gospodar- 
zycb, ornz domową kurację mr/entarzai 

poszukuje posady za storowne wycagi'0 
dzenic. ProBzę adresować JR  M ., poste 
restart* R U k S Z t y n .  2058 1—3

Loroezne Podróże Nau
kowe aa około światia

Wieś 
Z a  g o i  z e ,

pow. łańcuckiego, 2 mile od dworca kolei 
Przeworsk, przestrzeni 345 m. jest d o  
s p r z e d a n i a  w r a z  r. I n w e n t a  
r z a u i i .  Wiadomość u właściciela I f .  H .  
w Zagórzu poczta Kańczuga 1725 2 —3

Homeopatja popularna

Bank- und Wechsler-Geschaflt
r  BENJAMIN & Cd.,

I f f>  W i e d n i u  / . ,  verl. Karntnerstrasso Nr. & 8 .  
Róg' ulicy Giztlli, 1168 3— 6

:xxxxxx)txxxxx xx^xxx;t»»xxx
Towarzystwo X|Galicyjskiej kasy zaliczkowej

2 1 . u l i c a  H a l i c k a ^  przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  je d n e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 8 %  z 3-dnioflein wypowiedzoaiem,
po ? ° /0 z 14- ,  „ 1220 13-?
po 8 %  Z 30- ,

TWziarH zaś członków oprocentowują się od auia 
pierwszej wkładk1'.

Tod temi samemi w arunkami przyjmuje Towarzystwo gali
cyjskiej kasy zaliczkowej

okładki na dziali zastawniczy.

X  K K K K H K K K K K K K  K K K K K H ^ K K ^  >  nW W WWW WWW WWWWWW

daj .en wezystkie możliwe wskazówki co do 
boreb, zaztosowania do nich lekarstw i 

urządzania (lotuowycL apteczek

D r .  J ó z a f a  B i e . s k i e g o ,
wszystkich księgarniach w kraju i za 

granicą. C e n a  5  l.\.
U autora ul. Skurbkowska l 4, ze znacz

nym rabatem,
1030 listownie za zaliczką. 6 ?

we

Dom
M o w o -  i kom isow ii-taiiilloH

Aleks. Mieczysława Orłowskiego
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23.

dostarcza ua dobra zreWskiS i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się s p r z e d a ż ą  dóbr ziemskich , folwar
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i 
chmielu ; w y d z ie r ż a w ia n ie m  dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy.

Przyszły wyjazd z Marsylji (Francja) 
3 l .  m a j t  I O W .  Zobowiązania przyj' 
moją się d o  £ 5 .  k w i e t n i a  i r 7 *  
Zgłaszać się dla wszelkiego rodzaju infur 
uiaćn do o A l b e r t a  R r u i  > i..aę>>  
u k i e j - o ,  A ń  a i i c a  H e m .C o *  s l t i  *  
H a r o z a w l e .  2050 i — 4
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J^CJBOOS d c  l c u g u c  l r a n g a l ł P
Notions ślśmeutaires — Convee»atioB 

litterature frauiSSeł Par nr jenne homm- 
iścerameni arrivó de Pans 3’auresser a >* 
Redaction du journah 1— i

Teresa Y&cali
przeniosła od 1. kwietnia 1877 swojś

J * i ' a c o t r t k l ę  
r u k t e ń  d a m s k i c h

i rynku I. 2. ua ulicę & y k * t u s f c i i
i l a  do domu p. Widnckiego.

Ekspetiyter
poczt, rutynowany poszukuje Uatycbmi* 
etowegó pomieszczenia. B liżsi' wiadouioś® 
pod lit. O .  P .  poczta Staremiasto.

169P 1— 2

/ i f l  w y d z i e r ż a w i e n i *

W ieś

leińc
feo
ct«,
‘ lak

?!
80,0,

ila
* kil 
Jlknj 
N i  
9pl,

Ś

3

obok kolei, 580 morgów pszenicznej zieff* 
dom obszerny z ogrodem, dubre budynk1. 
Bliższa wisdomość pod lit. : J .  U .  
p. r. PRZEMA^SL. 1749 2—i

c

Józef Waci»lski,
we Lwowie przy ul. Sobieskiego l. 4 

poleca W ysokiej Szlachcie i Szan. PT. Publiczności swój

1 0i8;

U k a L erie  n a  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i  sprowadzone z fabryk 
krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, od- 
znacz-ją  się gustem trwałością i najumiarkowańszemi cenami.

UST" Zamówienia miejscowó i z prowincji, wykonane będą staran
nie i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszemu kroju.

m r  Z a r a ż e n i  p o l e c a m  s k ł a d  g o l o w y c h  n b l o *  
r ó w  d l a  m ę ż c z y z n  i  m ł o d z i e ż y .  1533 5 - ?

Z e g a r k i
zl. 1.30 kysztuje nowy p a te n to w a n y  zeg aroK  m e ta lo w y , z najlepszym

kiem do naaręcanis co 24 godzin 
zl. 3 tO kosztnją u ijiepsze g e n e w sk ie  z e g a r k i  k ie s z o n k o w e , z niezawodJT 

werkiem, 7. oraw i.iw y m  łańeuszKiem poloise, meualionem, kiuczykiain. 
zł. 5 kosztuje pyszny, mały pozłacany z e g e r e k  dam ski, z oapowitdnim  do 

łańcuszkiem roboty weneckiej, ze z to ta double, w pięknaj szKaiułoe. .1
zi. 2.20 kosztuje nowy p a te n to w a n y  z e g a r  p o r c e la u o w y  z emajlą, o piękD J

tarczy dobrze zreguiuwauy g
zł. 9 najlepsze, prawdziwie angielskie '3  próby srebrne c y lin d r y  na 4

rubinach, z odpowiednim łańcuszki3m. .'^3
zł. 12 najlepsze srebrue ank*‘y , na 15 rubinach , podw ójnie kryte, z

srebra, wraz z odpowiednim łańcuszkiem i .1 uczy krem jakoteż z Pi s . 
g  arancyjnW . : -

zf. 8 - 4 najpiękniejsze zegarv pokojow o, bogato złocone do bicii r a k , 
dżiny i kwandranse, z gwarancją. W it) "

P a r t n e r  U l i r c n - D c p o t ,  w e  V v i e i l t i i u ,
Pratorstraes Ni. 16.

i
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■ze-

no-

tte-
ct.

ynier i koncesjonowany budowni 
**2/ miejski, mieszkający przy ulicy 
Akademickiej Nr. 17. we Lwowie,

łod*̂ 8 ? °  Pow szcchnej w iadom ości, że 
»iei U,ie P0<* warunkami nąjprzystęp- 

^ k o n a n ie  w s z e l k i c h  b u -  
{ , * * *  l u b  r e k o n s t r u k c j i  w  z a -  
^Jrh bn< *o w 'n ł ®t , r l ł  w c h o d z i j -  
jU0 . • ).ak w mieście Lwowie jakoteż na 
ie J 1? 0-)* i oraz ma zaszczyt zawiadomić, 
t dn* om W ysokiego sądu krajowego 
. W *  .18- listopada 1876 do L. ('2105 
j^ zysię ion ym  znawcą i ocenicielem są- 

^la budowli i wszelkich do tej 
h; ?zi przemysłu należących przedmiotów 
^ “ owany zo .U ł. 171 8 2 - 8

Podziękowanie.
pyleni ciem nym ; zupełnie na oha 

. *y hiewidzialem tak nic, że mię prowa- 
rawsze ktoś musiał —  oddająć słusz- 

I Prawdzie i spowodowany wdzięcz- 
b 8ci4, zeznają publicznie, ż» W. P. D r .  
p ^ n a l d  l i a n H i K j i - u i  , lekarz w 

rzeniyńlu> mieszkający w rynku pod 1. 59 
1 piątrze w kamienicy p. Gizowskiego, 

/ 0.b’ ł na mojein okn prawem opera'ję t. z. 
Ti^ktomię t. j. stworzył mi w oku sztucz- 
!*.' pupilltj, W skutek której operacji ja 
*"hę dziś zupełnie; soin l ez obcej po- 
ćj0?? chodzić i odwiedziłem już Dr. Dall- 
j jshra, by mu za to dobrodziejstwo da 
^ in ia 'u ń  wzroku powiedzieć

„Niechaj Bóg pana błogosławi. _
Jędrzej Serkiezowski,

U>88 4 - 5  Nebrybka 1. 48. ___

Jako samoistny 
rządca dóbr,

fZuk» Od maja 1877 posadę Polak, 38 
^  Udający, w niemiecki111) polak'111 1 

|B8kim języku biegły, posiadający szkoły 
^bieżne we wszystkich gałęziach gu- 

jP0(larstwa jakoteż rachunkowości do- 
r28 obeznany, przez lat 12 p° ,/na_

^ 'o ja z y ch  majątkach ziemskich piastu-
posady rządcy.
Św i.dectw a chlubne i referencje 

uh  na życzenie do dyspozycji.
Łaskawe zapytania uprasza się 

,  d o m  h a i i d l o u  j  W go J .
• U k t y s z t o f o w i c z a  w  C z e r -  

“ 4 * W ca fc l» . l ' 5 i  8

J\owy kurs
^ l a o r o e Z B y c h  o c h o t n i k ó w  tj
b *1*) którzy nie nkoiiczywszy szkół 
(.^P iw nych , chcą zostać jednorocznym i 
U n ik a m i ,  tudzież k u rs  r e z e r w o w y c h  
* c6ró w , rozpoczyna się dnia 1. kw ie- 
2a‘*> a kończy sie d- 30. września r. b.
S f W t ć  się mużiia co d z ie ń  od godz. 4
q Po}. d0 7  ̂ w ieczór w Zakładzie u . 
Jfciańska Nr. 16 K o e s t l i c b .  przelo 

żaki, nauk. wojsk. 16-1 b

iS tT  P r z e w y b o r n e  p r z e z  S u e z - O d e s s ę  s p r o w a d z a n e

KHB.łTY chińskie
właśnie otrzymał

i poleca handel
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Oświadczam,
Ł̂ ‘ Sdnych wekslów, ani innych dłużnych 
i 'k e n t ó w ,  nie wystawiam, i nikogo do 

Wystawiania nie npoważniam ; ie  ich 
t«tn wypłacać nie będę. 1712 2 -  2

Henryk Bogdański.

W s z e c h m e d y c y n y

D r. A d olf StSkel
z W iednia, osiadł w T a r n o p o l u .

L eczy wszystkie choroby wedle naj
nowszych badań szkoły wiedeńskiej.

Ordynuje we własnym dom u, dla u 
bogich  bezpłatnie od godz. 2 — 3 po 
południu. 1092 5 —5

Na sprzedaż realność
pod 1. 7 4 l/4 -  4 ,  d r o g s .  W u l t  o k a  

w e  L w o w i e  1404 18 20
z murowanym dworkiem i oficynami pią 
trowemi, zawitrającem i !0  pokoi i 10 
knebni, przytem ogród ow ocow y i warzy- 
wDy przeszło trzy morgi mierzący z o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
T e o b a l d a  S e m i l s k i e g o .

Majątek do sprzedania
u a  P o d o l u ,  2— 3

•ci* y 4 mile od kolei, milę od go- 
„, c*. ornej ziemi 1500 morgów, lasu 300
jj-  8°w . Propinacja czyni 20oO zł. ro 
4,  *8 °  dochodu. Gorzelnia z aparatem, bu- 
^ mnrowant, dom mieszkalny muro- 
di J o 14 pokojach. Przy "ruńcie zostanie 
60*8 Towarzystwa kredytowego około
J"000 z\. Bliższa wiadomość w B iu r z e  
. /^ la d o w c z e m  ł  o g ło s z e ń  J. P o liń  

l*go , ul. Halicka 1. 13, pierwsze piątro.

O d z n a c z o n y

Nauczyciel ludowy,
*iu^ko« f tnią i,rakty k^  maturą z ginina- 
W.J5’ hhizof, szuka stosownej posady pry- 
Obined d** szkól Indowych lub środnich. 
{i0,.4coi,e listy adresować pod lit. X. Y. Z., 

6 restante we Lwowie. 176t 2— i.

H 

i  ■

4*

jjS Przeciw gośćcow i, nieżytom , bolom,
irsi.fi,m   _t _... .. —... ___ ... . x1 "Bum, nagniotkom, oparzeniom ect. 
8kład centralny w Paryżu nanlicy 

jOf^UTe St. Merri, 40 i we wszyst- 
-  fich aptekach. 1771 1— 44

79.

Obwieszczenie.
W  W ydział Rady powiatowej Cie

A r - ■ -  -  ..........................*8 na posadę pisarza gmin-
rozpisuje nimejszem

d la gmin Baszni dolnej, 
. Sieniawki z Hutą 

hej jałową, Zaluża, B.szni gór- 
Borowej góry za rocznem 

Ci^r°dzeniem w kwocie 243 zł. 
a‘ w- 2 sie<izib  ̂ w Baszni 

kta-7 ~~ tudzież dla gmin Narola 
Ję^p^ęzka, Narola wsi, Lipska z 
W0ij ®ji^wką, Chlewisk z Lipiem, 
higjj Wielkiej, Łukawicy i Kadlu- 

2 Chycami i Podlesiną za wy- 
V ^  lżeniem w kwocie 226 zł. 40 c. 
°pła(! J  Półrocznych ratach z dołu 
^°llle mającemi z dodaniem
jąc pomieszkania przeznacza-
^ (j^ ^ s te cz k o  Narol na stałą

*My^0n!Łurnjący o powyższe po- 
^ n i^ n iosą  HWe podania udoku- 

ne do Wydziału powinto- 
°d % Przeciągu 30 dni rachując 
^ ch  erws?ego ogłoszenia w pis-

^  ^ u b lic z n y c h - 7161 2— 3 
^yflziadłu Rady pow.
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B e z  t > o l v i

i bez wstrzykiwaiiia
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
r t p ł a w y  r u r y  l u i o e z o w e j ,  

tak świeżo powstaie, jakoteż oardzo za
starzało, naturalnie.gruntownie i szybko 

D r  H A Ł k T J l A N I W ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W led u iu  Stadt, U ab.ibnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ilerga sse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl ul iczkę, nie
płodność, nplawy, lfc9l 33— 100

o « t a b l e > d c  b i ę i , k i ć ,  
bez wyrzynauia i bez wypalania równie 
leczy s y f i l i s  ‘  w r z e m y  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

Rzetelni i biegli
ajenci,

którzy w zawodzie asekuracji od grado
bicia mogą ze skutkiem oddać usłagi, 
zechcą swe podama wnieść bezpośrednio 
do jenerelnej ajencji „der Oestcrreichisrhen 
Hagclyersichorung - GeselLcliaft we W ie
dniu, Giselastrassa N. 1 “ Spodziewać się 
mogą korzystnych warunków. 195(1 1 - 8

St Markiewicza
we Lwowie ,  iv Rynku l. 42. 

|N. 1. T aszu , żółto - kwiat. zł. 4 .4 0 1 
„ 2. Juntojczanbiało-kwiat. „ 3 .601 
., 3. N andżyr zbiór maj. „ 3 .— I 
,  4. Suchong. czarna „ 2.50 
„ 5 .  C o n g o , familijna „ 1.60! 
„ 6 . Proszek herbaciany „ 1.1 0 1
„ 7- » „ * W 1*?-

herbat „  1.40 J 
za funt 500 gramów.

Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka

mebli żelaznych 
Reichard & Oo.

w e  W i e d n i u

III. Bez. Marxergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

1951 46— 104

Poszukuje sic do kupienia za gotówkę
wiikszy 1871 1 - 4

m ajątek ziemski,
przewoźnie z lasami. CeDa od 200.000 do 
800.000 zł., a w razie wyższej ceny mnsia 
łaby pozostać część kapitału do spłacenia w 
aniutetach. Oferty pod „E. P. P. 4622 do 
Haasenatein & Vogler we W iedniu.'

Sprzedaż
Sseze/>»#♦-

z zakładu sadowniczego, Fran
ciszka Fiali,  przy ulicy Ochro

nek 1. 5 we Lwowie.
1 0 0 0  s z t u k  s z c z e p ó w ,  ja b ło 

nek, grusz i renglotów w najwyborniejszych 
gatunkach, wysokopienne i karłowate.

3 0 0 0  s z t u k  r o z s ą d k ó w  t r u 
s k a w e k  dwu i trzyletnich

Z wielkiej szparagami, do której spro
wadzałem sadzonki przez Towarzystwo g o 
spodarskie w Eibeuscbutz na Dlorawji, w y
syłani szparagi w trzech gatunkach, przy 
sprzyjającej porze z końcem kwietnia lub 
w początkach maja co 7 dni po 15 do 2<’ 
więzanek. 1672 2— 5

i t c a i n o ś ć  in  o j n  jest c z ę ś c i o 
w o  lub iv  c a ł o ś c i  do s p r z e d a n i a ,  
także p l a c e  p o d  b u d o w ę .

Zamówienia uprasza się adresować

F r a ń ,  J P i a l a 9
przy ulicy Ochronek N. 6. we LW OW IE

Zatwardzeniu
zapobiega się i Uczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francnsaich 

i zagranicznych cd lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ sklaaają się 
wyłącznie z roślin, j ie  sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Bchaut, rue 
St. Qaentiu 24. Wymagać należy aby 
piguL i Cauvuiua znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pndeł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Cauvain. 1778 ’ — 7 

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K .  S k t k o l a s c h a  i Z .  R u c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran- 
czyńskiego i W . fiedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Maukicwicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

ił. E- Schottola
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8 , we Wiedniu,

Skład towarów gutaperkowych
[guini] a t o :

P ły ty  wszelkiej grubości )  do 
P ie r ś c ie n ie , [Flanschen], . czarna 
S zn u ry  >
W ę ż e  z wkładkami lub bez tych dla bro 
warów i gorzelń. W ęże  ogrodowe [augiei 
skie.j W ę ż e  sp ira ln e  [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokom ooii. W ę ż e g a  
zow e we wszystkich wielkościach. W ęże 
k on op ia n e , surowe i gumowane. P a sy  
sk ó rza n n e  z najlepszej skóry, szyte. 
W szystkie gatunki do h erm e ty czn e g o  
opa k ow a n ia . U  s z y s t k i c  p r e p a t a 
t y  z e  s z m y r g i u  a to . Płótna szmyr- 
glowane, papier i szm yrgiel. Latarnie na
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam  cenniki n aj
chętniej. u 98 2 - 3 8

C e s .
wyłącznie

król.
nprzyw.

do farbowania siwych uiosów 
wynaleziony przez

A . M a c z n s k i e g o
f a b r y k a n t a  p e r f u m ,

we Wiedniu, Karntnerstras.-,e ^6.
Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany 

ś r o d e k ,  d o  f a r b o w a n i a  w t o -  
b ó w .  farbuje siwe włosy trwale na 
c z a r n o ,  b r u n a t n o  lub b l o n d ,  
sporządzony z zielonych łupinek or-ze- 
chowjcli, zdrowiu i włosom liajnieszko- 
dliwszy, farbuje włosy w p ię c iu  m inu
ta ch  pięknie i trwale na czarno i blond, 
a farba w myciu nie źleiie.
Flakon płyn. ekstraktn orzechowego 3 zł.
Ssłoik pomady orzechowej 2 „
Flakor. olejku orzechowego 2 „
Pół flakonu olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia:
Parfum erie MACZUSKI,

we Wiedniu, Kartnerstrasse 28.
7Ve Lwowie w handlu K. Strzyżewskiego.
„ „ „ Leona Sedlaka.

W Krikowie „ W ilhelm a Fen/.a.
„ „ W .  Jahna.

1727 3 16

I *  r1 7  - f c C  - A .  1618 7 - 1 0
pod złotym Słoniem we Lwowie, na K .akousliem , poleca P r o s z e k  d a m s k i ,  
nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różow y, milej woni, nieposia- 
dający żdanych na płeć szkodliwie działających składników, ceniony ja k o  niezbę
dny prawie środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką 46 c. A tra m e n t 
ch em icz n y  do pisania i kopiowania czarny. W obec powtarzających się smutDych 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje a tra m e n t ch em iczn y  
na uwagę, gdyż ja k o  taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj
doskonalszym wyrobem niemającyna co do jakości współzawodnictwa. W  flaszecz- 
kach od 10 et. Kilka cetnarów Soku m a lin ow eg o  wybornego w kamionkach po 
1 ft. bez cukru wraz z kamionką 80 ct., zagotowany z cukrem pól kilo 50 ct. O d
sprzedający otrzymają stosowny rahat. T e o fil  R a d o ło w ic -z , aptekarz.

i

I

I

I

I

Polecam tam zaprowadzone Brzezińskie węgle w ka
wałach po 63 Ct. cetnar franco LWÓW, lub po 13 Ct. 
za cetnar franco w wagonach Br/jCZillkil.

Upraszam o liczne zamawianie

m , ,  2 J -  E h r l i c l i ,

K aU ow ltz, na Pruskim Szlązku górnym-

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻEL AZISTO- J O DOW E, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczną itd.
Łącząc w tobie w łasności JODU i łE L A Z A , pignłki ie używ ają się specjalnie  

przeciw  t ła b o h io m  skrofu licznym , przeciw ko którym  proste lek arstw a żelazlste 
pokazały się bezsilnym i, pow racają  krwi obfitość i m e r- ^  
wiastki jej naturalne, ohudzają i regulują odpływ krwi 
p erjo d yczn y , w zm acniają stopniow o organizm y iym ia- 
tyczu e, wątłe i słabe, e tc . ,  e tc .,  e tc . . . , . ——  -—

NB. Wymagać naleśv aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

---------------  1____1 -  Wystrugai — ------------------------------------- -
We Lwowie w aptece P. M ik oh scb a.

T o w arzystw o

Tiijnijtk iluziiiEiti
w Krakowie,

W dziale ubezpieczeń na życie.
Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spad

kowe), stałe reuty dożywotnie (dochody na wiek później
szy), posagi dla dzieci itd.

W bieżącym roku w dziale tym zaprowa
dzono także zabezpieczenia pośmiertne w kwo
tach po zł. 25 do złr. 100 dla niezamożnej lu
dności. Przy tych drobnych zabezpieczeniach 
nie liczy się żadnych ubocznych należytości, 
przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy- 
stępnem.

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wy
jaśnień i druków.

1649 6 - 6

Gruntowna i pewna pomoc

wb wszystMjiłatóciai
Utrzymanie zdrowia

polega w przeważnej części w czy- 
bzezeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
jako też w ułatwianiu dobrego tra
wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczuiejszyni środkiem

Dra Rosa Balsam życia.
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność trawie
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, w iatrów , w ym iotów , kur
czów  żołądkowych, zaflegmieniu, he
moroidom, przeładowaniu żołądka p o 
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy, który sobie w najkrótszj’ m 
czasie dla swej doskonałej skutecz
ności ogólne rozpowszechnienie zjednał.
Wielka f laszka  i z ł , pot flasz. 50  c.

Setki świadectw leżą do przejrze
nia. Takowo rozsyłają się na franko
wane listy za pobraniem pocztowem we 
wszystkich kierunkach. 2064 1— 12 

W ielmożny P au ie!
Nie mogę pominąć sposobności W . 

Panu mojo podzięki i mego uznania 
nadesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
Balsamu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień zupełnie uwolnił. 
Od wielu lat cierpiałem na długoletnie 
cierpienie żo łąd .a  i od 6 lat okazał 
się febryczny stan połączony z ciągle 
trwającym boiem głowy i częstem pły
nięciem krwi z nosa. Wszelka pomoc, 
lekarska okazała się l>6zsknteezną, w y
chudłem jak  szkielet, i nie znosiłem 
nawet uajlekszych potraw Od 3 mie
sięcy używam Fańskiego Dr. K osl 
balsamu życia i zostałem zupełnie zre- 
staurowany ; ból g łow y, płynięcie krwi 
t  nosa, znikły, apetyt i sen powró
ciły , a mój korpus wypełnił się. Ję- 
dneui słowem , czuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go wszystkim i 
upraszam o przysłanie 5 flaszek.

Z  uszanowaniem
Kaspar Stebernak, 

dozorca fabryki-
Wiener-Neustadt, 18. września 1874.

D o łaskawego uwzględnienia.
Ażeby wszelkich niemiłych uniknąć 

nieporozumień, upraszam P. T. panów 
odbiorców  w s z ę d z i e  w y r a ź n i e  
ż ą d a ć :
I)r. Rosa Lebensbalsam

z aptek i B . P rag n era  w P rad ze , 
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscach, z powodu, że 
togo wyraźnie nazwać nie umieli, dano 
zamiast Dra R e g a  L e b e n s b a l n a m  
jakąś inuą nie skutkującą mieszaninę.

P r a w d z i w y

Dr. Rosa balsam życia
jest do nabycia 

w  g ł ó w n y n .  s k ł a d z i e  «  f a 
b r y k a n t a  11. F r a g n e r ,  apt. 
„znm sebwarzen Adler* w PRADZE,

Ecke der rfpornergasse N. 20.7— 3.
W e L w o w i e  u Z y ą ,  R u c k e r a  

aptekarza; w K rako*ie J. Trauezyń- 
skiego ą p t .; Rymanowie W  W ojtyn- 
kiewieza apt.; Stryju Leona Giirtuera apt.

Wszystkie apteki w Austrji. 
jako też różne handle mają składy 
tego Balsamn życia.

Tamże jest do nabycia
F ra g s k a  u n iw e rsa ln a  d o

m o w a m a ść ,
pewny i wypróbowany środek do le
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu 
cblin, po 26 i 85 c  w. a.

BALSAM  SŁUCHU,
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
najpewniejszy^ środek do lecz<*iia te- 
pego słuchu i powrócenia straconego 

słuchu. Flaszka 1 zł. w. a.

Znakomite powodzenie.

Ł .  L E G B A S D
DOnTA WCI  WIELO PANUJĄCYCH DWORÓW

P A R Y Ż, 207, ulica Saint-Honora 1783 19 -2 4

M  Y  D  Ł  0 - 0  K 1 Z  A
Z w s z e lk ie g o  g a tu n k u  w o d ą  s p r a n u j o  p ia n ę  d e lik a tn a  i  obfitą.

I Z  wszystkich m y d e ł i  u « j4 .1 ik .tni . i , M ( f o dtu* D r. O. REYEIL) 
N .eek ,4n . d l .  u treym .m . p ow ł.k i c i z l z  d . l ik .t n .  it ł»S k ..

CRfiME ORIZA ORIZA-LACTf!
nadaje białość i awi«*6M pow łoce ciała prceeiw  piegem, plam»m na twar*y icm ariioakom

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND i POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
W yt^err toaletowe podług priopisu lest.w ion ogo  pr.ee Dr. CHOMEL do c s y s .c .o u i. głow y, 
w.m ocnionia w łosow , c .p ob ieeeu i. w ypsd.u iu i porostowi takowych w bardzo krótkim esaoie. 

Skład w główuych m.gazyuaeh perfum i frycyeruw tak wo Fraueji ja k  zagrauica.
Dostać można ws Lwow ie n pp. Mikolateba i g . Mtrsrżowskiegu ; w Krakowio w 

apteco p. .1. Tranceyńskiego t w aptero W. Redyka.
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Z istniejących dotychcias 
n a j p i ę k n i e j s z a  i  n a j  ł e p y z a

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem, 

trwałością przow yi5za 
amerykańskie 
w i e d e ń s k i e .
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C  -o  fe ca cc?*■ far

r z ą d c ó w  e k o u s m ó i r .  r a c h -  
U i l s t r z w w .  fachowo zupełnie u- 
zdolfiionj ch. raofatrzoayeh  w v jle 
psze rekomendacje i z wszulkiem 

poręczeniem.

S ł u ż b y
dworskiej i pokojow ej, rzemieśini 
ków dworskich z dobrym i św iade
ctwami przy zachowaniu najwięk

szej ostrożności.
Guwernantki I Rony

rodowite Francuzki i N iem ki. także 
Polki z bardzo pięknemi poleceniami

Dobra na sprzedaż 
ido wydzierżawienia
K a m i e n i c e  i  r e a l n o ś c i  we

Lwowie i na prow.ucji.

K u p c o m  i  d z ie r ż a w c o m
udziela sję wszelkiej informacji u- 

stnie i listownie bezpłatnie w

BIURZE WYWIADOWCZE*! 
1743 i OGŁOSZEŃ 3—3

J .  P O L T Ń S K I E G O
’  w e  L w o w i e ,

ni. Halicka 1. 13. I. piętro.

^ M L E K O  A N T Ź P H £ l I Q U E 1
czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGC 

Z-MAKSZCZKI, WYSYI-Kę. KI OSTY
WYIIZUTY CZEK W ONE A. , 

OP I EKZ CHŁ OŚ Ć

r c r

PRYSZCZE

■ " v rrysie

W  czterech '
kolorach : Nr. 1. 

bezbarwna, Nr. 2. ja - 
sionowa, Nr. 3 orzech., Nr.

4. mahoniowa z załączeniem spo
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

ją cy  na jeden wielki pokój kosztuje 1 zl. 
r  Z  fabryki świec woskowych i blichowni wosku 
F r .  S c h u b n t h a  i  S y n a  w« Lwowie, w Rynku

JSr.

45

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Mikolascba i w handlu galanter Strzyżew 
skiego i pp. Bayera i Leona. 1811 1— 18

Realność
w Zloczowskiem , o 64 morgach gruntu 
brz inwentarza, jest zaraz d o  s p rz e d a - 
dan ia lub w y d z ie rża w ien ia  173 i z 3 

Wyjaśnienia udzieli właściciel pod lit. 
W . poste. restante Jarosław.

F  r a n c i s z k a  J ó z e f a  
najobfitsze źródło mineralnej wody gorzkiej,

wedlng opinii i analizy panów profesorów Balio urzędowego chemika Bi. st. 
Budapesztu i J. y. Beruatb, zawiera tak znaczną ilość zbawiennie działających 
części składowych, jak żadna inna woda krajowa i zagraniczna i z tego po
wodu jakoteż łagodnego i m iłego smaku 2C62a 1 — 5

za najskuteczniejszą wudę gorżką
uznana, niniejszym poleca się. Znajduje się we wszystkich aptekach i sk ła 
dach wód mineralnych. Broszury i świadectwa c pomyślnych rezultatów ku
racji dostarcza D y r e k c j a  w  B u d a p e s z c i e  bezpłatnie.

P A S T Y L K I  D O  TJBAUYE.M A
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku prze
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOL .12 Y IC T IY  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
uie są w stanie udać się do Yichy.

Dla uniknienia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdr-waky 
się znaki: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
francuskiej. lcUilU 1—zl

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
Mikolascba. E. Mendrochuwitz i o p G da- 
baum we Lwowie.

H 
S 
h  
H
j j  używają

Wyrabiane z bilifisiiego szczawu

P a i s l i l l e s i  d e  R i l i n
{Bilińskie ciasteczka na trawienie) 1869 1—3 

się jako wyborny środek przeciw z g a d z e , k u rczow i żo łą d k a .
b la d a c z c e  i u c ią ż liw e m u  tr a w ie n iu , k a ta ro w i żołąd kn , sk ro fu ło m  u

*  d z ie c i  i są w atoni żołądka i kanału udehodowego dla ludzi prowadzących J
X  źj cie Biedzące, prawdziwą s a c r a  n n c o r a  d i »  c i e r p i ą c y  c l i .

X M F. L. Industrie-Direction in Bilin (Bohmen)
H  Składy we L w o w ie  u E. M endrechowitz, Vict. Goldbanma, Zygui-

Ruckera apt., w K ra k o w ie  u J. Wentzla, dr. F. Sawiczewskiego a p t , K-
^  W iśniewskiego apt., w T a rn ow ie  a Miildner et Co.. A . Liebsehiitz.

jest 1788 6 0 -7 8

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotow & ua  z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
R l e d o s t r z e ż o n a  p r z y s l a j e  « j0  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
C H . F A Y

Magazyn Perfum w Paryiu 
9, u  nliey de U Paix, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e 
o n  F « i n t c c h » j  Ł  B a y e r a  i D e- 
o na ,  w składzie h M i k »  I r.*i- }> a we 
Gwnwie, w Czerni'." cach w spluce T 
G o l i c h o w s k i o g o .

t z O M -d t i i k t i t i f  
Au Quinquina et &u Gacau eombinćs

W IN O  SC IĄ G A JĄ C O -O D ZY W C ZE  BU G EAU D 'A  w poleczeniu z Chi- 
NIH4 i Gacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
woau swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO- 
O ZY W C ZY M . Przygotowany na winie biszpańskiem wybornego gatunku, 
prtyj#mn<^o smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- 
j(cyoh:
jmcDOHrwności, c n u a su tH  hzewowtch, CHaomczifR’ zizeozcs, osła- 

lm iu  rLdowmt, runutw iM uci uzwrrcH, zołzach, szo in a s , wra- 
RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIffcKlCH eORąSCRACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N ALEŻY FAŁSZERSTW I NASl A- 
D0WN1CTW

SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAOLT*A, H, nlłea Rćauaur, w PAKTŹU 
Dostać motna we Lwowir, w  aptece P. Mikolascba ; w łrakowik 

w aptece P. Traucsyńskiego i w aptece P. Redyka

r .G R O S iW S T R D S

L W o W ' ^

poleca ze świeżo nadeszłego
KAKAO

n a j z d r o w s z a  i i a n i ą

9  CZEKOLADĘ M
Ył k i l o  o d  9 0  c .  d o  2  i t ł 2 C c

Na opróiHione posady w do
brach Hieronima księcia Lubo
mirskiego:

a) H o u tro lo r a  lasuw ego, 
posiadającego praktykę leśną,

b) Ł o w c z e g o , obznajomio- 
nego gruntownie z myślistwem i

odbytą dłuższą praktygą,
c) D ir ó e h  le ś n i c z y c h ,  po

siadających egzamina rządowe,
d) D w ó c h  p o d le ś n ic z y c h ,  

którzy w tym fachu praktykowali,
e) D w óch  p isarzy  ekono

micznych.
Powyższe posady są do obsa

dzenia częścią w dobrach rze
szowskich częścią przemyskich, 
począwszy od kwietDia i lijica r. b. 
Podania kandydatów na powyższe 
posady zaopatrzone w  odpisy ś w .a -  
dectw, dokumentów lnb rek m 
dacji z podaniem wieku i stauti, 
winne być przesłane najdalej do 
10. k w ie t n ia  r. b. poi adiesą: 

Zarząd dóbr Bakończyce“ poczta 
Przemyśl. Podania pozostałe bez 
odpowiedzi mają być uważane za 
meuwzględnione. 1694 2 - 3

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

W irt&dki n a  h S ia te c zk i oszczędności
ód Jednego z łr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Udzieła Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je dne go  złr.
G o d z tn y  w y m o ś c i  b i u r o w y c h :  

od 9tej do lszej przed południem,
od 3ciej „ 5tcj po południu

M     _____________________________________  ,
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Zupełnie świeży; transport
v Jh  S u e z

Chińsko -  rossyiskiej

h e r b a t y
woni mi lej i przyjemnej, ciemno na

ciągającej, na u-agę wiedeńską

poleca Handel

{ Karola Balia bana

1 ^ *  S e n z a  e j  a  !
W ażne dla gospod yń !

Taka s f> o « o b u o nie adar*y się wlęeej !
Z powodu zakupna wielkiej ilości towarów ze srebra eliinskiego 7. fabryk n- I 

padlyeh, mogę najlepsze francuskie naczynie stołowe z nowego srebra Alpaea poc 
Udetnią pisemną gwarancją, że zawsr.e biało będzie i nie straci ani połysku ani ko 
loru oryginalnego, po następujących tanich sprzedawać cenaco.

6 ły ż e k  ciężkich, 6 ły ż e c z e k  c iężk ich ,
6 n o ż ó w ,
6 widelców ) trzonka z najlepszego srebra nowego

we Lwowie ul. Halicka 
pod Z łotym  Kogutem 

1 funt w. w. Congo cesarska 2 zl
1 .  „ Fam ilijna 3  zl.
1 „ „ M elange de Wo.-kau 4 zl. I
1 „  „ Emperial 5 z l ,
1 n „ Proszku herbacianego 1

zł. 1 .2 0 , pół k ilo  z ł. 1 .07. 
pół kilo A lbertów  lub in n jcb  c ia s t , 

augielskich z ł. U 07 .
Łaskawe zlecenia odrott.ą pocztą.

i&o2 1 -  ?

Jarmark ¥ wina.
Dnia IB. 10. i 17. kwietnia rb. od- 

będau się w Aradzie (W ęgry) jarmark 
na wina, przy której sposobności najsła
wniejsze wina, jako to : czerwone wina 
■enescher, białe wina M » f  yurader, wina 
•łołowe itp. sprzedawane będą. Intere
sowanych kupców zaprasza niniejsze® 
Izba handlowo przemysłowa w Aradzie.;

Bliższe objaśnienia pod każdym 
względem udzielają się najchętniej.

1098 2 - 2

1 ch o ch le  (ciężka) c h o ch e lk ę  [ciężką] s itk o  do herbaty, 3 kubki na ja ja .
W szystkie te rzeezyza 6 z ł . BO et. I)o  nabycia 7.a gotow kę lub zaliczeniem

C M 31 a  S U b e r w a i u ' e n - A u 8 v e » ' h i n i l \
we W IEDNIU , II. 1’raterstrasse 43. lagą o _ j

D o t ą d  ni«* p r z e w y ż s z o n y .

DAWNY DOM BBIETA — WODY GAZOWE. 
Midalt a& wygtnwaeh iwinlowych: w a Wie
dniu 187S (H»rs conconra) w Paryin 1875. w 

Filadelfii 1878 roku.

Aparat Gazogene Brieta
JBBYNY 

Jnki patwior- 
aostni 

' przoa 
AKADEMIĄ 
MEDYCZNĄ.

Zn pnrnnon 
tojo aparato, 
p*wa»oehnie 
snaaef* *he- 
eaie, k a i d y 
diii nnie w 
jod rej chwili 
prayjotowne 
i  barta* un- 
ł  jMk kaeitm 
WODB hAL- 
C E 1 8 K Ą  i 
vsa«lkU an-

|dUW«,
JaknU; riahr. 
Sndnc Lim*- 
l i l i i  f & M t r a  
1 wih- auem- 
J9M .U.

1807 3 - 1 0
JEDYNY 

jaki przyjęty 
zast&l 

w Stpitalaśik 
paryskich. 

GAZOGENE 
BRIETA 

tnaduj‘» się 
w apt«k&ch 
głównych,

■ kłitlaeb mi> 
terjałów a* 
ptecinyrh i 

inuych mi|a< 
ayaach w mi*, 
ataeh wad* 

niejasjreh. We 
Lwowie w *- 
płaoo P. Miko* 

i&aoha. 
Kaidy aparat 
nosi na rareo 
kranowej wy
ryto wyraiy 
Ga a o g a no  

B r i o X.
MONDOLLOT SYN, 

Inżynier fabryknnt 
w Paryżu prsy ulicy Ch»te»u-d’Esu, 72.

W .  M A A G E f t A
c. k. wyłącznie uprzyw. w  pra wdziwy, czyszczony

t r a n  a  a  ą t r o h y
preparowany przez W IL H E L M A  biA A G E R  we Wiedniu.

Przez pierwszo /uakom iti ści medyczne rozbierany i jako 
łatw y tlo strawienia tak ied zieciom  szczególnie zalecony jg  
ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek*) przeciw słabościom  piersi l płuc, s /k fo - 
iu  łom , os tiulom, czyrakom , wyrzutom  naskóriiym, 
słabościom  gruczołow ym , osłabieniom  i . t o .  Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : W len, łleum arkt 
Nr. 3 , lub w najznaczniejszych aptekach i handlach k rzen 
nych w monarchii. 1083 C (i

We Lw ow ie do nabycia u pp. Zyg. Ruckera i Jak. Beisera 
apt., w handlach p. St. Markiewicza, K, Klimowicza, K K rzy
żanowskiego, M. Marszałkiewicza i K. Gawlikowskiego i Ka 
rola Bałłabana. W  Drohobyczu apt. I,. Dobrzyuiecki i H. Blu- 
menfeld apt., w Stryju : p. Z. Drągowski aptekarz.

*) W aajnowiiych tiiiach napełniają do trójkątnych flaszek niektóre handle zwykly^WB 
i nieeayarcaeay tran i sprzedają takowy publiczneśei jako ąrawdaiwy i czyszczony 

JO* tran  a d orzrh a , w yrob u  M aasera “M  
Ażeby capnbieda tyza oaanatwnin, npraaznaio tylko te daszki jako prawilz lu yffl tra- 

f -  nem wyraka Maa(er> napełniono uważać, które n_ flaar.ee aają etykiety, kapele na M  
korku i przepij nżycin i  nazw likiem Maager

N O W Y  k i U Ł A D  W E B I . I

i i t M i i i i r t ik iu .i .
2  Materji na m eble, luster, pająków, dywanów, 

r *  sukna na podłogi, karniszów  do ok ieu , kutasów 
i rozetek do firanek itd.

U trzy in ujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  
^  o b i t e  i t i i e o l a i t e ,  s i i r u k n c y  do jadalni i sypialni,

; 2  t o u le t .Y ,  W ió r a ,  s t o l i k i  do kart, do roboty i doczytania; 
w ybór m c l i l i  ż e l a z n y e l i  tj. t ó i k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k o -  

£  ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a ,  s t o l i k i  tlo ogrodu i | 
a  t l o l iO i  m e b l i  ż  d r z e w a  g i ę t e g o .
95 W  zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na 
£  roboty stolarskie, tapu-.erskie i szinuklerakie przyjmujemy i | 
^  najdokładniej -załatwiamy. 138(1 0— ? I
5  ’ I M "  (tony nasze są stale i bardzo umiarkowani .
(  Polecając nasz handel szal. względom i prosząc o laska- 
g  we zamówieniu, zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem |

| HtitSolf Sdion i Edward Selioiz
^ LW Ó W ’ Plac Marjacki, hotel Langa

w oficynach na prawo.

N O W Y  S K Ł A D  Y I F . I S I . I .

!rrm  11 > * iTT.miiAii i i m i m i u i i i i m i i i i  i i i i m t u m 1»»1

SZ P R Y C OW A N I E
Z ROŚLINY MATIOO 

P. ż r il fc f if l lY U Ł T  e t  C i c ,  Aptekarzy w  Pary21
8, ulica Vivienne.

- ane z liści drzew a iwsnącego, w U e r  u . i  e r, z v s  z v b k o i ,Ił »

znduWy liano i.-.kl 1-0:01-11 imi-ih .-j  waru. stosownie II.; I " * " "  - ;, . . i i )  
la* , marką fabryczna i podpi- (WtlMAIJI.T et COMR znajdow->')

nnetać. huk na w ąhiwniich aptekach w POLSCE i w A USTRYI-

Epi lepsje
(padaczka) leczy l ia to w n ie  lekarz 
specjalny D r .  K l l l i i e h ,

Neustadt. Drezden, (Sachsen).
1831 1—?

8.008 skutecznie wyleczonych.

SZKOŁA HANDLOWA
w

p r y w a t n a

W a r s z a w i e
V MMiarta zaradzania brakowi podręcą, 

-ąĄ * y n j  ooaea koraspondancji han, I 
J |rtł»kiej, ofłaaza ponownie kon- 
0S aapiaoni* działa, obvjiuui%ce^b 

J  *  jf^rłtu polakiin, róluycn ko-J 
rMpaaSaueji handlowych , zastosowana 
dfc miejscowych sUsnuków kupieckich 
lub nawet zaczerpnięto z praktyki 
MMjaaoWflj- lv3fc 2- -3

Ostateczny czas Dadsyłania rękopi- 
tów, naznacza się na d c ied  i paż> 
t s i e m k z  1877 r

Bękopisma maj , być składane w 
Szkole Hzadlowei prywatnej (ulica „N o- 
w j 8w iat“ Nr. 4 9 ), przy zachowania 
tw fkłych  form konkursowych, to jest 
opatrzona taką dewizą, jaka znajdować 
tię będzie na kopercie zawierającej imie, 
■azwuko I adres autora.

Autorowi pracy uznanej za odpo
wiednią przez grono uproszonych soe- 
oj&listaw, , Szkoła Handlowa" prywatna 
wypłaci rz. 300 i rękopism wydrukuje 
zwoim kosztem.

Nadto, po sprzedaży pierwszych 900 
egzem plarzy, które będą własnością 
-S zkoły  Handlowej*, pozostałe z ca
łe g o  nakładu 6 0  egzemplarzy dzieła, 
jakoteż i prawo do następnych wy
dań będą wyłączną własnością autora 
■ugTodionej pracy. ,  .

S .  P r z y s t a n s k i .

ORDYNUJĄ NA KLINIKACH  WE W IE D N IU , PA R Y ŻU , 
LONDYNIE, AM STERDAM IE.

P n ez 27 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  G .  P O P P ,

c. k nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
zajmuje przed imieini wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, pizeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i smal, wzmacnia dzią
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczeń i i zębów. Przydaje się także 

jako wyborna woda do płukania gardła w cierpieniach szyji.
Cena fllaszki 1 zł. 40 ct.

POPPA ANATERYNOWA PASTA
do c i j i łc i t n ia ,  wzmocnienia i utrzymania aębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i roxpaszcza osad s zębów. Cena szklannego słoika l zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
uznana od dawna jako niezrównany urodęs do p l€ il<£S > n ow a .itiA  i utrzyj 

mnania m t  i  S3<sll»ÓW» Cena sztuki 55 ct.

D r .  J  G  P o p p a  r o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w
Oczyszcza zęby tak dalece, i i  przy codziennem jego nżyciu liietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 03 ct.
D k .  P O P P A  P L O M B A  B O  Z Ę B Ó W

d o  w y p e ł n i e n i a  j r ó ż n y c b  z ę b ó w . ___________________

Jto ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia  " W
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publicz

ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej ( f i r m a ,  h y g e a  1 p r e p a 
r a t y  a n a t e r y n o w e )  opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia a  w y r a ź n y m  d r u k u  w o d n y m  o r ł a  p a ń s t w o 
w e g o  i  firmę. 17&° 1

D o nabycia we Lwowie:
W e ljwowie : apteka M illings, apt. pp. F . Mikolasza, J. Beisera, Zy

gmunta Ruckera, Oakóba Pipesa, E. Krzyżanowski apt , K. Strzyżewski, M. 
Miiller, i A. Sklepiński apt. W  K rakow ie: J Trauczyuski aj)t;, W, Jabn,

I  i v  i  ś  <l a  w  i  a  n i

niiiii jszem, iż n a b y ł e m  n a  w ł a s n o ś ć
istniejącą od wielu lat pod firmą :

dawniej F. GÓRSKA, (potem ZDJAŃSKA)
przy jilacu św. Ducha pod 1. 4,

pracownię i magazyn obuwia
DLA DAM, M ĘŻCZYZN  I DZIECI,

i prowadzić takowe będę nadal pod moją w ł a s n y  f i r m ę ,  obok mego 
również już ou kilku lat znajdującego się takiego samego zakładu

przy ulicy Halickiej pod 1. 4
Polecając oba moje składy łaskawym względom szanownej P. T. Pu

bliczności, donoszę, iż mając^nagromadzone znaczne zapasy o b u w i a  
w a a e l k i e g o  r o d s e i* ju ,  sprzedaję takowe po nader umiarkowanych 
cenach. Z  wysokióm poważaniem l '  30 3 - 4

Nasiona i
JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH, TRAW . LEŚNE itp

świeże i pewno y.p zbioru lS7(i, po miernych cenach,
I ł i i  i e s  e z a r i l f f  B elgijski najw cześniejszy

BG kilogr. [cet. wind J po 7 7.1.

i e ń  gruboziarnlsUj Im perial
VI kłlogr. [ o t .  wird.] po 8 7.1. pol. cd specjalny i wyłącznie

G i ó w i i y  ^ k ł a d  n a s i o n

T £ 0 FIŁA ŁUCKIEGO
■we Lwowie, plac Halicki I. 15. w' gmachu Baukii hipotecznego

enz, W . Kotajny, E. Stockmar apt., N. Redyk aptek.; w B eh ie  p. Hry- 
, w B iałej p. Józ. Kraus, i E. Keler, w Bielsku  p. Stańko apt w Bóbrce

J. Fenz, W .
mak, w B ia .s  r .   -------- ,    ,
p. Czernik apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, w Brodach p. Grunspann 
i M. S Franzos. w Brzeianach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i 
C. Lewicki, w Czerniowcach Bełdowiez apt , Golichowski »pt-. Krzyżanowski 
apt. i Ig. Schnirch, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Do- 
brzyniecki apt., w Grybowie p. Muszyński, w Husiatynie Czerski, w Jawo-
rowie p. Laohowicz apt., w Jarosławiu J. Rohu apt., w Jazłowcu p. Twar
dowski apt., K rynicy  p. M. Nitrybit apt., w Monastenyskach  p. Żarski, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garau i S. Lichtman, w 
Polskiej Ostrawie d. C. Weber apt., w Przemyślu  p. Gajdeczka i syn. p. Ko
złowski i p. Machatski, w Przeworsku p. Switalski apt., w Badowcach p. B. 
Teichman, w Kawie p, Jan Distl apt., w Rozwadowie p. Marecki, i Gabriel, 
w Rzeszowie B. J. Sohaiter i syn, i Klinowski apt., w Stryju  p. Drągowski 
apt i p J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz ept. i A. Mora-
wetz w Tarnowie p. W . T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Foltin i 

’ vr Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fadenhecht,
' i i  Nal '

J. A. Wodzińsbi.

Uhma apt., 
w Żółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik.

> l o I l n  p i-csizk i s e id lic k ie .

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X 3 0 0 0 0 i

i i a i i f o r  w y i i i ia n f
c. k. uprzyw. gaik.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj©  i sp rzed a je

wszystkie efckla i monety
p o d  w a ru n k a m i n a jp r z y 3 tp p n ie js z e m i.

6 °j0 L I S T Y  h i p o t e c z n i
które wod l i g  prawa z dnia 1. lip,-a 1 8 6 8  Dz. PP . X X X V III- N- 9 ‘-  
i najw . post. z dnia !7 .  grudnia 1 8 7 1 , mogą być użyte do 
nia kapitałów fuiW usaowych, pap ilarnych, knucyj małżeńskich wpjsk '

J e d y n i e  p r a n d / I w c ,  jeżeli na każdeiu pudełku znajduje Bię na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita flrrua. W skutek wyroków sądowych skon- 
słato»ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

 C e n a  o p i e c n ę l o w a i i e g o  p n d e ł k a  u r y g i n .  l  z ł .  w .  a .
_____________ Prawd?,i we sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

W ó f i k a  Ik ł i i i e n s Y a  I  M Ó l. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia na ból giow y —  uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalanie ócz , sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 20 8 14 —?

W e  l l a s z k a r i i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  e t .  st. w . 
Prawdziwe ilu nabycia u firm znakiem -J- zaznaczonych.

wycb, na kaucje służbowe i wajja — są w tymże kantorze do nabycił-
W szystkie polecenia z prowincji w?JŁO®Ij{S I 

się bezzwłocznie po knrałc dziennym, bez d olic**" o 
prowizji. 1309 ot 1

Aptukarz, 2, Huk de C astiglionk, 1’ ARrż. Jedyny WŁA

H U I H E FOIKDFIORLLd HOG0.
lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M 
Krohri et Co. w Bergen (N o.rfcgja.) Ten t:an jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj lującycli gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C e n a  f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i n e n i  n ż y e l i i  1 * ł r  a .  w .  
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone flrmy:

Składy We Lwow ie [ i f t ] apt. J. Beiaora, [s f* ]  F. W. K rólikow ski, [*■)•*] z. Ruokera, apt 
[ i f ]  Śt. Markiewicz, w Białej [x f* ] A. Lteicbert, apt.. [ i f ]  Erich Keler, apt. w 
Brudach (x f* ] E. Griinnspann ap., [ i f * ]  M. Kulak, apt., [ i f ]  Ed. Liszka apt.,

0

T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .  ^  
Przeciw słabościom piebsiowym, sdcuotom, zapalenidpłdc, ł*7
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, USZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAOrOK; «  
CHUDN1BNIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATTZMOM (GOŚCO^U’  _p. 

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu Jest naturalny 1 c*y»*fu£uF 
likatniejsze iol?dki goznoszg, diiaianie jesoje^t szybkie 1 pewne, a eń-
ranu nad wsielkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w pol|caanlu (  “
L-st dziś powszechnie uznaną. . . . t

r  THaIS HOGGA sprzedaje się Jedynie we flaszkach trójgraniastych. ;
_  zlolony u wtadz wlaśtiwych Jako własność speeyalna 1 wyąezna atoaowoi* o*

*ów prawa.—  Unikać fałszerstw. —  Znajduje się w głównych aptekach.
Iionłać RMiSua we LWOWIE w »;.l p. K. MIK 1) I, AS IIII A i u p. Z. RUC*11'

do inaoaenia bielizny
ć*iMT w jw a a ić )

—«• właścicieli hotelów, zakładów ką
pielowych, szpitali, zakładów w ogóle, 

a niezbędny dla każdego domu 
t flaksu atram entu t i Ł ;  w i ę k s i ,  3 de 5 ał 
1 sta m y ilia  d a k ie lis a j  z ł  liter . ct. SO 80  i i i  

, l l " r  tł50*#^ 'el iny * n*onagr. *łr. 1.20,
1 r«ad cyfer liczbotirych od 1— 0 8 0  ct. do 

1 .2 0  »lr .
Korouy w » * e lk ie jo  rodzaju 50  ct.
Pnsmka blatanana s yoduazka i penzlem  85 ct.
Podugska do wyciskani* i pi*nzf;l 20 st.

Dla dogodnaści P. T. kapajaaych main 
w ielki zapas w szelk ic h  gatunków
wzorów do wyciskania mouogra- 

« ó w  i l i t e r  do haczkowania i 
21)65 haftowania. 1—12

Z lecen ia  uskuteczniam  za za liczeniem .
r̂nkn przysposabia zupełnie i 

łłee*n»a i sprzedaje w razie dosta- 
rnlacK̂  takie sa spłata w miesięcznych

Mw f E T T E L H E I H ,

UHABLG ulica 36, YiTienue 
w Paryżu, 

''yrop ton leczy kro- 
«ty, l iu a je , wyrzuty sy- 
nhntyozne, ozyśoi krew.

Dr
O f F U R A T l F  

•ul SAN G

62. statutu, Szauownycb czlon- 
58 statutu do głosowauia u-

P U L 61A U A  p rz e c iw  liszajom , wyrzutom
KĄPIELE M INERALNE przeciw słabo- 

śn om naskómym. 1780 1—ąg
SYROP z CYTRY
NIANU ŻELAZA, le . 
czy g o n O r e je ,  u t r a t y  n a  
siania i upławy białe 

DoLcaony jest prospekt w polskim języku. 
W* LWo wie w apt. P. Mikolasch.

PA H U

R a d a  z a w ia d o w c z a

Towarzystwa Mytowap miej!
Spółki zarejestrowvnej o poręce nieograniczonej

w e  Ł d W > o u ? l e

zaprasza na podstawie art. 6L, 
ków Towarzystwa wedle art, 
prawnionych ua

Pierwsze zwyczajne

Walne Zgromadzenie
k tóre  się odbędzie 

d. 29. kwietnia 1877 o godz. 4. po południu
w lokalu Towarzystwa z tą uwagą, że wedle art. 59 statutu
mają uprawnieni do gło*u  na 14 dm przed Zgrom adzeniem  
dow ody  uprawnienia, m ianow icie książeczk i u d z ia ł 
dow ód  w łasności h ipoteki i k w it ostatni, z ło ż y ć  dyre cji, 
zkąd otrzym ają  karty  w stępu na zgrom adzenie z w y ra że 
niem ty tu łów  i liczb y  należnych  im g łosów .

_   > 1766 3 -3

Porządek dzienny:

2) S p ra w o z d a ń ^ 0 z czynności i p rzed łożen ia  rachunków 
z p ierw szego roku adm in istracy jn ego ;

3 ) S p r a w o z d a n ie  W y d z ia łu  r e w iz y jn e g o .
4) U chw ała w zględem  k osztów  za łożen ia , oraz dyw i

dendy od udziałów . , . . 1Q77 •
5) W y b ó r  w ydziału  rew izy ju ego  na io k  1877 i
6 ) W nioski R ady Z aw iadow cze j.
L w ów  d. 26. marca 1877.

P rezes R ady F r a n c i s z e k  B a t u l o w s k i , mp. 
C złonek R ady  H .  O s i e c i m s k i  mp.
Członek R ady O .  Kbrożek mp.
Sekretarz J 6 x e t  F i n i  mp

Si f l  B. Witnstawuki. apt. w Czernzowctn-h, [ i* ]  lg. Bchnircli, [x] c .  Altli apt., 
x f* l  J. Golichowski apt., w Dobromilu [ i t * ]  N. uri tcwska ap , w Drohobyczu [x*J 
lózef Aleiiewie? «u., [x ] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*j A. Hc-l-u, ap. 

w Gurahomora [ i ]  E. Bołez.at ap.; w Haliczu [x] A. Gorlzonar a p t , u Husia
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*J Jói. Rolims aji.; w Kamionce [ i ]  L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [ i l  dr. Flor. Sawiczewski. ap., [x f* ] W. Redyk apt., [ i f ]  
M. Jawornicki [x f]  K. VViśniewski apt., [ i f * ]  Józef Jabn, [xl A. Bar.an apt., w L«- 
manowie [x] Aut. Miiller, apt.; w Nowym Sucsu [x f° ]  W. hilipek apt.; [xf*J Ko- 
sterkiewicza »padk., w Nowym _ Targa [i+ l Karol Laur; w J odaórzu [x] S. 
Schleainger, wr Przemyślu [x f* j F. Nahlik, [ f* ]  F. Gajdeczka [*] Ld MachaUki, 
w Rzeszowie [ i f* ]  J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hudoly, apt. w .Stani
sławowie [x f]  Alb. Amir-wic/, apt., [x f* ] F . Stochel apt., w Stryju  [ i ]  / .  I),ą- 
eowuki apt., w Tarnopolu [i"*"*] F. Jamrogmwicz ap , [ i f ]  A. Morawecą spadkob 
[*] Mich, Perl apt., w Tarnowie [ i? * ]  W. T A. Wielogurski, [xf| p. Jlttduer & 
Comp., [ i f ]  F. Leszczyńiki. w Wadowicach [x f]  lg . Brosig, w Wojniczu [ i ]  C. 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com.. w Zbarażu [ i* ]  Ed. Kruli 
apt.. [x*] N. Siłsaermann. w Złoczowie [x*J Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*] J 
Riedl aptekarz. Mikołajów  [ i ]  J. Aleksiewicz apt.

IY r n n  P n c r l i c i n r i  w prost sprow adzany z F lorencji, zna 
j A k i p  1 d g l l d l l u  Uy pow szechnie z p jw o d u  sw ej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 z ł. Skrzyneczka z 12 
flakonami, w ysy ła  się za nadesłaniem  10 z l ., lub za za licze
niem fra n co .

A .. M O L L, W ©  W i e n d n i u ,  C. k. nadworny li worani, Tuihlaulien Nr. 9.

• • • • • • •  « • • •  • • • • • • • • • •  » • • • • • • • • • • • • • •

Do pana Juljusza Bittnera,
aptekarza w Reichenau w Niższej Austrji. oJ—

Ud dwóch lat cierpię na uporczywy katar żdłądkowy i ll^J'w*?e^cz« $ 
;yleczenie się rozmaitych środków , lecz bez skutkn. Chciałbym  j e u

spróbować pańskie wino z pepsyną 
małą flas/.eezkę za 80 ct.

racz mi pan tedy przysłać 
Z  poważaniem 

Augusta Gornig, żona zarządcy. 
Mieltschan w Morawji, 21. grudnia 1876.

na P1

l>o p. Juljusza Uitnera apt. w Reichenau w N. A.
Przyszli, mi pan odwrotnie 2 flaszki pańskiego wina z pepsyna, P°.nl. 
matą tiaszeczkę. kforą utrzymałam 2 '.  bm. wyżyłam już i po pierwszej u r  o 
uczulam ulgę, a po trzeciej znikły uciążliwe bole w żołądku. W  } 
że mi posłuży wm o z pepsyną, zostaje z poważaniem

Augustu Gornig, żona zarządcy 
Mieltschan, poczta Kanitz, w Morawji 28. grudnia 1876.

T o  s k u t k u j ą c e  i  p r a w d z i w e

Juliusza Blttnera

Pastylki %
m  
m  
&  
&

i
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| * ^ ”W m o  z  F e p s y n ą , ^ f
•  , *, „lateU11 £2  Ir 1 l % iinjczystszej pepsyny (nafurahiH V $
Z  OrUUPMAfcl/l i1 trawieniu) potwierdzone przez wszystki® -cji- <f
•  | SlnUlAmHKKf działy m e d y i y n - J a k o  ,-ewuie dzia ła jące  ' W  n »  ^  P
J  i " ' 7 te trawienie, ciśnienie w żoli  dku osłabienie ż o ł ^ j i ą j

•
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JUC10SBITTNER

A|l6(teri«liii!heiM̂
mąlmaciiUsdithipate
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Ji p io m T ^ 1̂  m ineralnej naturalnej, od lat kilku wyrabiane 
i 2  rzecz  w ięcej a m ianow icie w całej Rosji na-
^  bierają rozgłosu.

| ®  , ^ 8tr2yninjąc się od now oczesnych  sposobów  Reklam y,
%  i t'°Ł>f'a rzecz sama sobie drogę torow ać powinna, pozw a- 
■iók i-3? 1- SOljift zw róc ić  uw agę Szanow nych P. T . panów lekarzy  

krajow vi h na rozpraw kę D ra K ischa  „Jahrbuch fiir B alne
ologie W ieu 1874“ , w ed ług  której P A S T Y L K I K R Y N IC K IE  
w następujących cierpieniach  z najlepszj^m skutkiem  zasto- 

^  s°w anie znajdują, ja k o  t o :
1) w n iedokrew ności i b łędnicy, 2 ) w długotrw ałym  nie- 

jjgg *Tcie żołądka, 3) w d o leg liw ościach  trawienia ja k o  to : w zga- 
dze, w odbijauiu, bolu lub kur czu żołądka, 4) w zaflegm ie- . .

' nm żołądka, braku apetytu, odęcia , a nawet w wym iotach W  
^5 dobrow olnych , 5 ) w katarze pęcherza m oczow ego i nerek, 

j 5) dla skrofu licznych , a n adew szystko dla dzieci angielską ^  
J chorobą d o tk n ię ty ch , 7) u dzieci w miejscu wody K rynickiej. ^  
\ P A S T Y L K I K R Y N IC K IE  z etyk ietą  odpow iednią w  pu- ^
t le lkach  po 45 sztuk zaw iera jących  wyrabia

i H. Nitribitt

w“ ' “  LIŁi rv«air*i Z.\J i OU K U n J j Z»l llśl* • T
czuą dyarę, z;illugmiunii:. odbijanie siej wymioty, 'I „jon*' f  
przeciw wszelki tu z żołądka pochodzącym cierp'® i®, g| 
Wino 7. pepsyną zasługuje na największe uwzglę1]11 a„r*- w 
gdyż jest ono istotny m środkiem na trawieni-' > ,1,B t̂ór® 4 "  
win 'żadnych bulów  jak inne środki rozwaluiające> .. .0 * ’ 4  
wprawdzie chwilowo poiuiigajn, lecz przez c/.cstc uP,iv  Ó 
nie osłabiają żołądek i kiszki' tik dalece, że' póżo* J |r 
pomoc sfaje siu uiemożebna. <$

Tuli03**w y sy łk ow y m  U ,j» M
nabyć można nao ŷ  v  

. , .
M aisc n a  l i s z a j e ,  wyborny środek na wyleczenie lis w y ć j . f  

rzutów naskórnycii, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł a
t e r o w y  p r o s z e k  u a  z ę b y ,  najlepszy i najzdrowszy środek do 0jot \ 
czenia zębów, odświeża, wzmacnia dziąsła, usuwa każdy u icp i/ je® 1̂  jeś* \  
z ust i nadaje zębom bieli mieniącej. NB. S k u te cz n o ś ć  te g o  środk*1 J 
d o ś w ia d c z o n ą , b o w io m  ta k o w e g o  u ży w a  d o  c z y s z c z ę  ia  zębo* ^  f  
M ość c e s a r z o w a  N iem ieck a . Lena puszki 50 ct. E a n  d e  w
N fic e ,  (Nicejska woda różanna) najteplzy środek i od dawna duświ»d jaj ł  #  
do mycia ócz i ciała. Cena flaszki 80 ct. Zamówienia pocztą i*
się natychmiast, -za opakowanie liczy się 10 ct., od więcej sztuk po i  7,rte '

*) Skład prawdziwego w i n a  z  p e p g y n ą  "sp orz a d /o i.cg ó  P
J u l j u s z a  B i 1 1 n o r a znajduje sie we L w o w ie  w  a n t P* M ik ° ,a j  ,  *1

, m r  Wtedy .......... ; - r-  »  • V ■ ~ vi
m a r k ą  ochronną.

• • • • • • • • • • • • •  • • • • • • •  I *

FOSFORAN ZELAZA
P. Ł E R A .S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne. ^
v r  y 1 stani*  ei«k ly m  bez sm aku  ża d n e g o , p o d o ba y  do w ody m in e i^ P ^ lć h
w  sobie pierw iastki w yrabiające krew i kości. Z e  w szystk ich  preparatów  z e l «  ( M & L  

racjon aln y  i d latego  to p rzy jęty  został przez najznakom itózyu' k tó n L , 
r r b o b r z e  si,; nadaje do tem peram en tów  m iodyon panienek d e lik a t n y ^ ne pole^■

Praw dziw e d o n a bycia  w g łów n y m  sk ładzie  
B ittnera, aptekarza w Reicheuau w N. A .*) gdzie  
cych  artyku łów .

prawdziwe jeżeli flaszka o p a t r z o n a

1 aptekarz w Krynicy.
Składy dla Galicji w L w o w ie  u pana M . !*• M ikto- 

lastT ia  aptek., w K r a k o w ie  u pani J .  W c n ta la .
1G927 -  3

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzał# ki i K. Groman.

m

peram eruow  m iou yw . uc“ r'*‘ , “ Jnnóne juI,
(s p ó źn io n y , d la  pan cierpiących n a  ' ' l0Z" ^ u l » r n ^  
■yniszczem a b iałych  u plaw ow  iub braku^^r«“  p lłę f  
vv i delikatnycli 1 d .a  w szystk ich  osób  „ .[ d i  " j  
kh dziatajaoy, n ogącj być zn iesion ym  P ^ f Ł . ń a * e 

_________ lcli „ „ „ . . „ w i i a n l  zatw ardzen ia , ani n ie d z ia ła sz k o flW "1*
O to s ą  p r zy m io ty , d la  k tó rych  u/yc ie  je g o  z a le ia ią  le k a rze . . ___ raądo-

D la  uniknienla licznych fałszerstw . n » 3“ “ ° w ® r t w a , :ią d a ć a b y  [JJrka
k  w y francuzki koloru  n ieb ie sk ie go , stosow n ie do rnaw s, z  28 L łsto p a o a  1

fabryczna i podpis G R I M A U L T  et L O M P . z n ajaow ahr się  n »  jo d n e i otyM O*
. D ostać m oina  w  głów nych aptekach  w  POLSCE  i w  A  U S T R Y l -

i; . f5i>x IliAUcljtJ Ql I LClIllJI
l®3" trhduy, lub  z o s t a ł:.

Poctfodzące z D ladaczki. w yniszczenia, 
a ia  dzieci b lad ych , w ntlei budow v i delikatnych 1 a_a wszys.nauu ' „aiOc-T^.
z m edokrw isiości. Skuteczny, szybki, d ziała ją cy, 'i"G 40j być zniesionym , P” f £ i n a * * w  
tm ejsze żołądki, środek ten nie spraw ia a ni zatw ardzen ia , a n m ie d z ia ia sz k o d W ***

Odpowiedzialny redaktor Jap Dobrzauaki. Z drukami ,G « e 4y Narodowej* pod zarodem i ,  8kerl»-


